
Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem Wydanie A 

Rok XVII Łódź, niedziela 29 poniedziałek 30 stycznia. 1961 roku 

Cena 50 gr 

Nr 25 (4411) 

Poliłvka międzynarodowa 

tematem nar ad w Białym Domu 

Kennedy ukróca 
prowokacyjne 

wyslqpienia oficerów 

Polska i Węgry 
B. sekretarz Zw. Zaw. Chemików przed wojną WASZYNGTON (PAP). W sobołę prezydent Kennedy 

za.prosił do BiaAego Domu na. kolejną naradę swoich głów
nych współpracowników doradców, a.by kontynuować 
bMla.nie problemów świafowYch. I 

rozszerzaJą 

wymianę towarową 
BUDAPESZT (PAP). - W 

wyniku rozmów m1.ęd·zy dele~ 
gacjami rządoWYffil PRL 1 
WRL, w dniu 28 styc:mia 1961 
.roku podpisano w Budapeszcie 
proto·kól o wyrruame to"."aro
wej i platnosc1ach między 
obu krajami na rok 1961. 

Wł. · Gomułka na uroczYstościach 
40-lecia związku 

Obecni byli sekretarz stanu Rusk, sekretarz obrony Ma.c
namara, jego zastępca. Ni ze, asystent prezydenta. do spraw 
bezpieczeństwa. narodow go Bundy, doradca prezydenta 
prof. Rost-Ow, generał LEmnitze>- z k-0legium szefów szta-
bu oraz wiceprezydent USA Johnson. 

Rzecznik prasowY Biale go Domu Salinger oświadczył . 
ze prezydent i i:mi uczestnicy narady dokonali raz jeszcze 
przeglądu ca.łokształtu p lityki ~tanów Zjednoczonych. 

Protokół ten zostal zawarty 
w ramach obowiązującej urno 
wy wieloletniej na okres lat 
1961-1965. 

Przewidziany wzrost obro
tów wyniesie ponad 23 proc. 
w stosunku do roku H60, a 
prze.szlo 15 proc. w stosun
ku do założeń umowy wielo
letniej. 

Udział dziennik·arzy 
zagranicznych 
w obchodach 300-lecia 
prasy polskiej 

WARSZAWA (PAP). - W 
związku z obchodami 300-le~ 
cia prasy poLslkieJ, przybyli 
2.13 bm. do WaJ:szawy µrzewod~ 
niczący Międzyna.rodowei 
Qrga.njzacj>i Dziennikal'ZY J. 
M. Hermann (Ę'ra111cja) oraz 
dwaj sekreta:nze Modd Cruichi 
(Włochy) H. Burckhardt 
~NRD), a także delegacje 
dziennikarzy czecho-slowac
Jkich i chińskich. 

Dziennikarze rzagramczini 
wezmą udzlal w wielu impre
zach i uroczystościach, zwią
zanych z obchodami 300-lecia 
;prasy polskiej. 30 bm. ~czest
niczyć bC)d<! w uroczyslei aka
demii, kfora odbędzie się w 
Filharman.ii NarodoweJ w 
Warszawie. Następnie goście 
'udadzą się w po·dróż po kra
ju,' m. in. do K·r~lwwa, No-j 
wej Huty i Ka.toW1C orarz o.a
•będą szereg spotlkań z dzien-, 
nikarzami i miejscowym spo
łeczeństwem. 

lnauguracia 
ziazdu 

iubileuszowego 
w Zabrzu 

ZABRZE (PAP). - 28 bm. w Zabrzu odbyła się uro
m:ystośe z okazji 40-lecia. Zwią.wm ZawodOtWeg.o Pracow
nilków Przemysłu Chemill7.nego - stano·wiąca inaugura
cję VII Jubileuszowego .Zja.:zdu 2'.Wią7'ku Chemi~ów. 
Zjazd ten obradować bęWl.1·e następme pnzez cl.wa dni w 
Katowicach. 

W wielkiej, no~nej sali Domu Muzyki, udek01'0-
wa.nej emblematami :ziwią-nku, zebrali się długoletni d'7lia
łacze - uczestnicy strajków i walk rewt>łucyjnych w 
okl·esie międ-zyw<>jennym, młoodlZi aktywiści - budmvniczo
wie i pracownicy nOIWo wybudowa.nych i r-012lbudorwanych 
po wt>jnie kombinatów i za.kla.dów ehemi.cznych. 

o g·odzmie 17 wiotani bul.'2oliwymi oklaskami zebranych 
wchodzą na salę i zajmują miejsca w pre-zydium dostoj
ni g·OIŚCie: 

Władysław Gomułka, Ignacy Loga. - Sowiński, Edward 
Gierek, p~odn.iczą.oy Prez. WRN w Kato-wicaoh -
Rysza.rd Nieszp0<rek, ora-z m~nistrowie Antoni Radliński, 
Jan Dą.b-Koci•oł i wicemini•ster Karol Fabrys. W prezy
dium zasiadają również przedstawiciele zwią.zków zawo
d•o·wyeh z Cze.cht>slowa.cji Francji, Jugoola.wii, NRD, Wę
gier i ZSRR ora.2 międ~yna.rodowego zr:reszenia zwil\IZ
ków zaiwodowych imren1yslów chemi0c-z.nych i po•k.rewnych. 

Referat obrazujący historię, 
działalność i osiągnięcia związ 
ku w ok.resie ubiegłych 40 lat 
wygłosił jego obecny prz2wod
niczący inż. Emil Przyczvnek. 

Mówca przypomina, że zwJą
zek tel!l I'ozpocząl dzi!alaln'<llić 
w styc:z.niu 1930 rok.u w opa•r
t'\u o oddziały będące silnymi 
ogniwami lewicy związkowej 
Sek.rela.rzem cen1tralnym związ 
ku, którego siedziba ;mieściła 
się 11ia.jpierw w Sbrzemieszy
cach, a później w Warszaiwie, 
był Władysław Gomutka, :peł
niący WÓW>Czas równje.ż funk
cję se.kiretar.za Krajiowegio Ko~ 
mite1ru Lewicy Związlmwej. 

Wladysla.w Gomułka - stwieir 
dza mówca - repr.e.z,en,towaJ 
rewołucyijny nurt naS1Zego 
związku w najtrudniejszym dla 

n.i.ego o.kresie, kiedy sa.nacja 
w·ządzala foirmalne polowania 
na dzialaczy l•ewicowych zwiąrz 
ków zawodowych i wszelkimi 
silami starała się rozbić front 
lewicy związkowej. Ten1 trud
ny posterunek O·puści1. tow. •Wie 
sław w 1931 roku, gdy zosta.l 
ciężko ra.nny w Lodzi od kul 
sa.nacyjnych. W następnych la 
tach kiero.wnictwo związku co 
ra<: śmidej i czC)ściej łączy wal 
kę ekonomiczną z walką poli
tyczną pnzeciwko sanacji. Od 

·listopada 1937 r. do maja 1938 
r. 21orga.ni21owanych zostało 65 
strajków. pro·testacyjnych. 

Ogólnopolska koni erencja 

PG wyzwoleniu związ·ck po
dejmuje trudn·e za.danie ur·u
chomien.ia p!'zemyslu chemicz
nego, na terenie ca.lego kraju 
powstają oddziały związkowe. 
W li.pcu 1945 r. w Wa1·szawie 
odbywa się I fiazd z udziałem 
150 delegatów. Pod-ejmuje on 
szereg uchwal w sprawie odbu 
dowy przemysłu chemicznego 
Od tej pory z.wiązek bez prze
rwy aktywnie uczestniczy w 
rozwija.niu naszej chemif -
kończy Emil Pr:"zyczynek. 

w· sprawie planowania przestrzennego 
i zabudowy wsi 

WC'Lore.f. w gmac~u P~ezydium Wojewódzkiej Rady 
NarodoweJ, odbyla. się o-golnopol.ska. k-0111ferencja. poswię
cona. spraiw1om plain1>wmia IJll'lZestmeamego i zaibudowy 
wsi. 

Wśród gorących oklas.ków 
wch>0dzi na trybul!lę Wł,ailysław 
O-omulka. (Jego przemówienie 
w obsz,ernym skrócie zanue.sz
czamy oddzieln·ie). 

Z kclei na.stępują meldunki 

W konferencji wziąl uchial wicepremj.e!l' ~nOlll. No
wak, uc-z;estnic:Łyli w niej również: pl"hewodniczą.cy Ko
mitetu Budownictwa Urbanistyki i Archilekbrry - min. 
Sł. Pietrusiewicz, r:iw. St. S·roka, zastępca. kierownika. 
W:rdzia.lu Ekonomiwnego KC PZPR - inż. J. Bogusz. 
wicemlnist>rmvie: AraSl7lkiewicz, z. Ski1bniewski, i M. Ben
ko t>raiz pr.zedstawidele innych za.inter·e:sowanych 1nsty
tucji ce.ntraJny·ch. 

o wykonaniu zobowiązań, któ
re pt"Zyniosły dodatkową pro
dukcję wartości oko.to 750 mln 
złotych. 
Następuje rnomen•t dekoracji 

zaslu.żl>nych ózta.laczy związku 
wysokimi odznacz•en.ia.m1 pań
stwowymi. Odznaczenia wręcza 
Wladys1a0w Gomułka. 

Na k(Jlflferencji zgrnma.dZ'ili 
.się ponadto pr:z:ewodniczący 
lub zastępcy przewodniczących 
prezydiów wszystkich woje
wódzkich r.ad narooowych (z 
wyjątkiem stołecznej i rn. 
Lodzi) wraz z .głównymi 
a.rchitektami a takze przed
stawiciele komitetów woje-
wódzkich PZPR. 

0 

Zadaniem konferencji była 
ocena stosowanych dotąj me
tod planowania prze.slrzenne
go i zabudowy w.si, podsumo-
wanie prac dotychczas .na 
tym odcinku przedsięwzię-
tych i wysunięcie dalszych 
wniosków. 

Wszystkie te sprawy ~na
lazly pełne i wszec~stron:ie 
oświetlenie w referacie m,m. 
St.· .Pietrusiewicza, kto.ry 
m. in. zapoznał ucze,s\~:kow 
konferencji z zalożen1am1 1 

projektem ustawy o terenach 
budowlanych na obszarach 
wsi. Ustawa ta będzie rni81a 
na celu stworzenie stanu praw 
nego, umożliwiajacego wha
'11'.lwanie w szybkim cz11sie 
'"budowy rozprnszon.e], bez 
v.>trzymania butlowmctwa 
.n'.eszkaniowego go.spodar-
czego na wsi. 

W dal$zym ciągu kcm(eren-
cji ucze.st.nky wysłuchali 

m. in. refe:ratów przewodni
czącego Prezydium WHN w 
Lodzi F. Grochalskiego i prze 
wodniczącego Prezydium WRN 
w By•dgoszczy - A. Schmidta. 

Jak be>wiem wyniJm z do
tychczase>wej ~eny metod 
J>lanowania. przestrzennego i 
za.budt>wy wsi, stosowanych w 
poszezegółnych wojewóc:tL-
twach, właśnie województwa: 
łódzkie i bydgo,skill mają na 
tym polu największe osiąg
nięcia. Urbaniści łódZl':V są 
twórcami metody, kiót•a · do 
Wspól•pracy przy planowaniu 

~Vśród serdecznej o·wacji ze
branych prz.ewodniczą•CY Związ 
ku Chemików Emil Przyczy
n•ek wręczył nas<tę.pnie Włady
sławowi Gomułce zlo.t.ą O·dzna
kC) 40-lecia Związlrn Zawodo
wego Chemików, ustanowioną 
niedawno z okazji jubileuszu 
tej organizacji. 
Rozlegają się dźwięki Mię-

------------' 
I Podziękowanie 

gospodarczym i przeslrzen- Łód11ka Komenda Straży Po· 
nym wciąga szei·oki aktyw żamych s•k!ada najserdeczniej-
spolec-z.ny _ najlepiej zorien- s.ze podzięlwwa.nie Komend.zie 
towanych w potrzebach dzia- Miejsl<icj MO craz ws,zystkim 
ł , biorącym udział w zabe.zpie-
ił;CZy ter?11owych, wa.z wszysl czeniu fnnkc,ionariuszom 

kie wydziały Prezydium i zain 1 MO, dyrekcji Pogoto,vla Rat1_ln 
terest>wane instytucje. 1 l<o-wego i person~lowi Stac,ii 

Tak więc w procesie gene- 1 Po-gotoowla. za pełną poświęce
ralnego porządkowania za<ad 1 nla współpracę w niesieniu po· 

l ~ mocy łe·karS>kiej i><>dczas poża-
p anowa.nia Przestrzennego , i' 1 ru w dniu 25 i 26 iotyczn.ia l9ol 
zabudowy wsi, którego waż- 1 r. budynku fabrycznego przy 
ny.m etapem slala się wczo- 1 u!. Wię·ckow„kie·go 35 oraz mie-
fl\J.''7,a kon~erencja, metody szkai1com d<>mu ni· 40 Jll"lY ul. 

racm · Więckowskiego i sąsiednich po-
<>P, 11/Rne przez spccjali- sesji oraz pracownilwm Zktl-
stow woiewództwa łód7kicgo nnczenia Przemys-Ju Papierni-
znajclą. Z8Stosowa·nie na te- c.zcg 0 za dzielną 11ostawę, zdy· 
renie całego kraju. &cyplinnwanie i udziele·n ie po-

Podcza,s narady wyglosil 1 m()cy st.raża.kom pracującym 
równi-eż orzernówi€nie wiec- I ~v.,:~~.żkich ·warwnkach przy po-
premier Nowak, ~-

dizynarodówki. Oficjalna część 
uroczystości 40.'.J.ecia zakońc.w
n.a. 

W części artystycznej wystą
pił Państwowy Zespól Pi-eśni 
Tańca „Mazowsze'", niezwykle 
gorąco przyjmowany przez ze
branych. 

Prezydent Kermedy i cz1o.n
kowie jego gabinetu usta.Jili ja 
ko obowiązującą zasadę, że ofi 
cerowi.a sil zbrojnych USA nie 
powinni wyglaszać przemówień 

Władysław Gomułka: 

na temat problemów polityki 
2agran ie zin ej. 

Kennedy nie czyniil tajemni• 
cy z tego, iż uważa, ż.e na te• 
ma.t problemów polityki zagra• 
nicznej powinien wypowiadać 
się tylko on i sekxetarz S>tanu 
RuS>k. Wypowied:zi niefachow
ców są niepożądane. 

Pracą wykuwamy 
dzień dzisiej~zy i jutrzejszy j 

dla siebie i dla młodego pokolenia 

Reuter podaje, że w związku 
z decyzją Kennedy'ego zo.stalo 
całkowicie prz.ereda.gowanoe pro 
jektowanoe przemówienioe admi 
ra!a Burka na temat stosun
ków między;n.arodowych, w któ 
rym rniaJ on zająć „nieprrejed 
na.ne sta.nowio&ko wobec komu
nizmu". 

WASZYNGTON (PAP). Tu
tejszy korespondent Agencji 
Reutera cytuje wypowiedź 
przedstawicieli kól oficjalnych. 
że admi.nistracja Kennedy'ego 
studiuje obecnie problem sto
su.n.ków z Chinami. 

Wla<lyslaw Gomulka przeka
zał serdeczne pozdrowienia de
legatom zjazd1.i, zebranym 
prziedstawicielom załóg !abrycz 
nych. wszystkim członkom 
związku i wszystkim robotn.i
lrom i pracowni.kom pr:rerny
slu chemicznego w imien!u KC 
PZPR oraz osobi'51\e życzenia. 
wyrażając zarazem podzięko
wan;e Zarządowi Głównemu 
Związtku za pemięć o tym, że 
z 40-letnią historią związku 
związany j•est również niemały 
okres ;ego życia, jego bezpv. 
średniej dzialalności w szere. 
gach związku. 

- W c:iągu 40 lat d:zla'al
nośe'l - mówi I sek1'€Larz KC 
- zw!ązek wa.sz zapi.sal jedną 
z n.ajch:lubn.iej.szych kart w 
dziejach polskiego ruchu ro
botn'.czego i rewolucyjnego 
ruchu związkowego w d.z:ic
jach walki klasy robotnic7..cj 
przeciwko kapi·tali.stycznej eks
ploatacji i panowaniu klas wy 
zys.kiwaczy w dawnej burżua
zyj.11>0-0bszarn.i<ezej Polsce. Pięk 
na też jest karta waszego 
zwtązku w okresie Polski Lv
dowej ~ kart.a zapi=na tw,ar
dą w.aloką o zbudowanie i u
gruntowc.nie władzy ]udowej 
oraz ofiarną pracą nad uorz,e
mysiłowieni€1n kraju i reali7;t
cją wielkiego programu budo
wnictwa socjalistyc.znoego w 
P<>lsoe. 
Związek Pracowników ·Przie-

mys1u Chemicznego slui.ył .zaw_
s:ze wiernie klas'e robotruc-.tieJ, 
bron.i'l jej interesów. organhu
wal je; walkę, był za to prze
śladowany i zakazywany przez 
rządy d.awnej Pc>iski. Wycho
wa! ·on w tym czasie świa<\o
mą, zahartowaną w bojach ka 
drę dz.ti<alaczy robotn.ioezych, u
ksztaltowat rewolucyjnego du
cha rohotników przemy.siu che 
mic.znego. N.aj.aktywniejszymi 
działaczami i kierowni k.aID.J te 
go związku byli bowiem k0-
muniś-c:i - czlonkowie Komu
nistycznej Partią Polski. 

W latach Polski Ludo~j 
Związek Zawodowy Pracowm
ków Prremyslu Chcm.icznego, 
pcdobnie jak wszystkie zwn1z
ki zawodowe. przez orgam:oo
wan.ie ofiarnego wys'lku klasy 
robotniczej przy wy<lo-bywaniu 
Polski z ruin i zgliszcz drug1ei 
wojny światowe; i hitlet"'fN
s.kiej okupacji. a później przy 
reali.zacL pianów uprzemys!o
wienia naszego kiraju, wn.iGsł 
wielki wklad w sumę tych o
siągnięć. którymi dzisiaj szczy 
ci .się calv naród pol.«ki. 

W :llm.jeniu Knmitetu Central 
nego parti~ skladoam za to wa.rn 
towarzysze - kierownikom i 
działaczom Związku Zawoco
wcgo Pracowni<ków Przemyslu 
Chemicznego - słowa uznania 
i podziękowania. ZwiąZiek was?: 
wykonywał dobrze swe ol.Jo.. 
wiązki wobec klasy robotni-

(DaLszy ciąg na str. 2) 

Ludność stolicy oddala hołd 
pamięci „Proletariatczyków'' 

Na zdjęciu: „PROLETARIATCZYCY". Malo-wal Felicjan 
Kowa.rski. CAF 

W ARS ZA W A (PAP). 
28 bm. w 75 rocznicę śmierci 
wybitnych rewolucjonistów 

Sophia Loren 
w szpitalu 
PARYŻ (PAP). - Wrzoraj 

przebywająca w Madrycie 
znaria aktorka filmowa Sophia 
Loren spadla ZP ,o;cho.Gów i 
zlamnln kość baL·kową. 

Sophia Loren zako11czyla j 
wlaś·nie w Hiszpanii prace 
przy nakrQca.niu (i]mu pt, 
„Cyd". Aktorka włoska grała 
w nim rolę Szimen.v. 

działaczy Wielkiego Proleta
riatu, walczących o wyzwole
nie narodowe i spoleczr.e -
Sta1nislawa Kunickiego, Piot:-a 
Bardowskiego, Jana Pi{!tru
.sińsldego i Michala CM.sowskie 
go, zamordowanych w Cyta
deli Warszawskiej przez ca
rat, ludność stolicy oddala 
hold ich pamięci. 

Przy bramie straceń, na 
stokach Cytadeli, ~romadzily 
się delegacje parl11 i .srron
nictw politycznych, v,;ojska, 
organi7.acji spolC'cznych, ml-0-
dzieżowych oraz zakłndów pra 
cy. . 

Przy zniczu wartę honoro
wą pelnili żolnierze W?. Po 
złożeniu wieńców 1 roczys!o§ć 
zakończono odegral!liem Mię
dzynarodówki. 

Nowe zasady 
kierowania chorych 
na leczenie 
uzdrowisko 've 

WARSZAW A (PAP). - Mi
nisterstwo Zdrowia i Opiek.I 
Społecznej wprowadziło od 
początku br. no\\"e zasady kie 
rowaPia pacjentów na ku
racje w uzdrowi,o;kach. W ub. 
.roku np. stwierdzono bow'em, 
że zaledwie ponad 60 proc. 
kuracjuszy z;;ikwaliiikowano 
wlaściwie na leczenie uzdro
wiskowe. 

Istota wprowadzonych obec
nie zmian polega na zwięk
szeniu osobistej O·dpowierlzial
ności lekarzy wystawiających 
wnio.ski na leczenie chorych 
w uzdrowisku Braz lekarzy 
konsu1tantów, którzy decydu
ją o terminie wyjazdu na. ku
rację. Należy zaznaczyć, że 
dotychczas panował w tej 
dziedzinie do · ć duży libera
lizm. 

W związku z nowym sy
stemem kierowania cn.1rych 
na kurację, wprowadzone zo
staly od 1 &tycznia br. nowe 
karty badań, które traktują 
szerzej poszczególne c'zia!y 
chorc}b (stare karty badań już 
wypełnione ważne są ::10 31 
marca br.). 

21 osób rar.nvch 

Zder:i:eniP 
autobusów 
pod Kra ko\ve1n 

KRAKOW (PAP). 28 bm. w 
Przegorzałach pod Krakowem 
zdenyly się dwa autobusy MPK 
W wyniku katastrofy rannych 
zostało 21 osób, w tym 5 bardzo 
poważnie. 
Okolicz.noścl wypadku były na 

stępujące: autóstralla prowadzą· 
ca z Bielan do l~rakowa była 
oblodzona, a widocznośC ograni 
czala gęsta mgła. W;vpclnkmy do 
ostatniego miejsca autobus, pro 
wadzony przez kierowcę Piotra 
Hudego, uS'ilowal wyprzedzić fur 
mankę. Kierowca nie zauważvl 
jednak nad.ieżdżającego w prze· 
ciwnym kierunku autobusu. pro 
wadzonego przez Jerzego Zablo· 
ckiego. · 

Jak u&talono w t-0ku wstęp· 
nych czynności śledczych, winę 
z.a spo-wodowanie wypadku po· 
!10si. Pio·tr Hudy. Ranni zna.jdu· 
Ją się w sr.pitalach Iuakowskich. 

w 

Piechaczek 
najlepszy 

Trzeel eta.p wyścigu kolarskie·f'O 
llookola Egiptu rozegrano na tra
sie dlugości 135 km z Ass·iout do 
Minia. Triumfatorem tego etapu 
był kalan: Związkn Radzieckiego 
- Aleksander liubl1'1, Jctóry prze
.ii>chał ·ten dystans w 3.42,48. Na 
drugim miejscu upla.sowal się Po· 
la.k ĄOOruj Piecha,cze.k - i.4~8. 
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(pokońc~)e ze litr. 1) 

czej, wobec państw.a. lu®\\>e
go i oalego na.rodu. 
Zwiąrek Zaw.odiowy Pra('()

Wllii.ków Przemyslu Ch.emi<:z.ne 
w:> ~ ;n.a sz.c:zególnie do
ni>OO!,ym <ldc:ir.ku budoo1vni .... -twa 
soc.jalistycz.niego, zrzies.za ro
botni!k.6w jednej z klUC7JOW)Ch 
ga Uęzi na~r.ego przemy.slu. 

Rola c:hemi:i. i p.rmmy.stu 
chem:czne.g;o we wspól'C:7..esnym 
,~wiec:!e jest wyjątkowo <lufa 
i\ nieusta:nm.ie roś.nie. Chemia 
~' .s\VIOl!mi produktami wkracza 
coi:az s'llel"Zej do W4Zy6tki·Ch 
ózi~·<lzi1n ~rki i życia. 

JW śnie :z.nac.zeniie cihemii dla 
rol.ni::twa. Chemi.a zaopatruje 
roln'i.t,twQ w nawozy sztuczne 
i śN:-=1iki. oc:bł"OJJ.Y i~ljn. oo 
wplyv. 'fl w;.\lldaimle n~ wz.ro.sit; 
plonów'.\ · 

Prrem.Vsl chemiczrzy oorarz 
SZJet:mj v..\krl lCZa n.a ryn.ek. Le„ 
ki .środki\ piorą<:e. lw.smety
ki1 fa.riby jt lakiery, wyroby z 
~my, a.rt) ,kU!y ioodzienn.ego i 
trwal~ i;li;ytku. odzież i o
buwie wyk< iniane w całości luib 
w części z two.TĘ!w i włókien 
chemiozn·)'(!h , - to chemie, z 
iktór.a o~owi• ek siYlt.a się oo
ra,z ~ej 1'V _życiu oodz'en-
nym. ' 

Kraje s0ejallis1.ycznie, w tym 
także :na.52: J~·oj. rozwń.jając 
plalO!OW<> swą gpt:-poda;rkę, zwra 
cają wc:rególną'(uwa,gę na szYb 
ki i ~ rormy rOIZWój 
iprZJemyslu chen'j i.cznego, 

Zwlasr~ W.a ubiegłej 5-
latki przyniosły,' n.am. sreybki i 
wszeehstr-OilW!Y ~rozwój chemii. 
Tempo wzro.stu~ .m;zemySIµ chi' 
miC7>Jleg-o byllo I w p.r:l.Y'blir7.eniu 
2-km~nie w.M:lksze niż całego 
przemysłu 'i; da&o w efekcj,,, 
wm-ost proclukilji w ciągu o
st,a.tnkh 5 lat 01 110 proc. 

PrnemY\S!l chemiczny wkro
czył już pewn1ie !i dość 197,ero. 
kim frontŁe:m na 1.cl!"Qgę ro'l':w<>
ju TI!)oWOCZE!lliiliY<:h; dzilaJów Wy
twÓ!."CiZOŚCi. 

W NJi:.u 1960 \waność Jlll'&
dukcjj przemysłu-. ehemic:me
go, lieząe prod1~1mję w re
scireie chemii i W' innych re-
soria.eh 13-kirohnie pr.t:ewyż
szył.a poziom roku 1937. &ziś 
P-0>lska 1maJdujc się w pierw
szej d7lieoiątce krajów świata 
- najwięksu.ych pl"Oduc.entów 
chemkl~y.ch .i. w , pierwmej 
trójce kra.jów obOIZU socjali- · 
styC!llllego. 

w roku 1960 pcOO.uikcja kwa 
su siarkowe~ zwiększyła się 
c:zterok:rotn;ie w stosunku do 
1937 r„ iSICJdy Jmlcy;nowanej ~ 
pon.ad sześci'Olkrotni.e, oody 
ka>Ustycznej <>śrn.ilokrotrui.e, 
barwników Pi~kroitnie, 
amoniiaiku - dziles:ięciok!rotni.e. 
włókien sztucznych - dfie.sri.ę
ciJOikrotri.:e, chloru - CZJterna
stolm:Jitn.ie. lakierów - 22 ra
zy, 

Produ!kcja !NliWOZÓW azoto
wych w praelio2len.iu na czy
sty · skł:adn.ik wzrooJ.a p<l'ood 
sześciokrotnie. Zużycie nawo 
zów aootowych na 1 ha gr'IL>
tów ornych WIZOOISl!o z 1,6 k.g 
pr?Jed woj.ną dJo 16,7 kg w 
1960 r. Produkcja na.wozów 
fosforowych w przie1i.c.'(;eruiu na 
czysty śkliaidni1k wzrosła blisko 
pięć raey. a zużyQie na 1 ha 
,gr1l.11!tów ornych podniio.slo się 
z 2,9 !kg, w roku 1937 do 12,8 
kg w roku 1960. 

W ciągu 16 powojennych lat 
pn.encysł r,hemiczny uruch-o
mił p·rodukcję ponad 2,5 ty-
6!ąca nowych wyrobó-w. Wy
d:a.tk<>waliśmy w tym okresie 
na rcn;budowę przemysłu che
micznego ok<Jol-o 40 mld. zł, z 
CIZlego J>Oonad p-0-Jiuwę w ostał
nlm pięcioleciu. '.l'Ylko w la
ta.eh 1956-1960 przekazano do· 
użytku 470 n-owych obiektów 
produkcyjnych przemysłu che .• 
micznego o zd<>lności produk
cyjnej wartości blisko 10 mld. 
Zł rocznie. 

Na gruzach Oświęc:im.ia po
v.is:t.al wielki kombinat che
miczn~. zlmooy z 2..3 wytwór
ni, produkujących 88 róinyah 
prod.U!któw chemicznych o o
gólnej wartości produkcji 1,6 
mld. zl-otych rocznie 

Na gruzacll Kę-dzi~zyna zbu 
dowiaJ.:i.śmy wielki kornl:>ina t 
produkujący związki a2lotowe, 
nawozy awtowie, t!usz.cze S)'n
tetycz.n.e i wiele inln,ych pr'O
duktów. 

Rośn.:e z roku na rok P<""'
dukcja i z.n.a=enJie I110wycn 
komlJ..i.n.'.łtóW i fabryk chem1cz 
n )'ah w Bydg>oi.s.zczy, T<>ru;n:c1, 
Wi.row:ie, G-Orrowie, Janlk•o .. 
wie, Tarnobrzegu. Jelen:ei GC:.. 
rze, w Brregu Dólnym, Dębi
cy. R.ac ;borzu. 

Wielki rozwój przemy.sl:U 
ohemi=negio ilu.strują nie tyl
ko n.owo zoud!owane zaklady, 
le-cz taikże rozbu<iiOwa z.akla
dów starych. 

Wraz z szybkim. rozwojem 
przemiyslu ch€miczneg-0 rrula 

kiem Radzieckim, które za
pewniają nam do.stawy dużej 
ilości najcenniejszych surow
ców chemicznych, tj. ropy 
naftowej i gazu ziemnego. 
Wszystko to stwarza dla prze
my&l.u chemicznego korzystną 
sytuację surowcową i umożli
wia jego szybki rozwój. 

Ropa nafto·wa ora:z gaz ziem 
ny i produkty ich przerobu 
czyli tzw. isurowce petroche-
miczne pozwalają ol;niżyć 
koszty produkcji nawozt'>w 
azotowych, tworzyw . ,sztucz~ 
nych, włókien syntetycznych, 
.syntetycznych środków piorą
cych, kauczuku .syntetyczne
go i wielu półproduktów or.ga 
nic:z>nych o 30 do 40 proc. w 
stosunku do kos:1;tów produA<
cji w oparciu o bazę węglo
wą. Podobnie koszty 1nwe
.stycyjne bu<loWY obiektów dla 
produkcji wy:l;ej wymienio
nych wyrobów .s.ą niższe <> 
20-3-0 proc. Bez ropy -nafto
wej i gazu ziemnego niemo·ż• 
liwa bylaby w ogóle produk
cja szeregu nowych produk
tów syntetycznych. 
Wśród wielu nowych inwe

stycji w bie:tą,cej pięciolatce 
na czoło wysuwa się budowa 
wielkiej rafinerii . i zakładów 
chemicznej przeróbki rop)>' w 
Płocku. Zakla.d łen Ju:i w ro
ku 1005 będzie prura.bial 2 
mln. to.n, a pC> za.kończeniu 
budowy 6 mln. ton ropy, do
starca,a.nej 111 ZSRR rurocią
giem naftowym. Rafineria w 
Płocku dC>staroz;v kcra.j0>wi obok 
paliw i produktów naftowych 
du:7,e ilości cennych i nowo
czesnych chem~kallów. 

Dru.gim wielkim oblelktem, 
któ:-cgo budowa rozpocznie 

dą na budownictwo socjalne i 
mlesz:kaniowe dla załóg prne
myslu chemicznego. Na.Jważ
niejszym zadaniem wszystkich 
pracowników chemii - robot
ników, inżynierów I techników, 
projektantów I budowniczych 
jest, aby te wielkie nakłady na 
inwestycje daty maksymalne i 
szyblde efekty, a.by cykle in
westycyjne były jak najkrót
sze, a zaplanowane obiekty od
dawane do ruchu zgodnie z u
stalonymi terminami. 

Zbyt wysokie są u nas ko-. 
szty budowy· zakładów che
inicznych. 

W rękach więc projektantów. 
inwestiorów i budowniczych le
ży klucz do skrócenia cykli bu
dowy, die> tecminow.eg'O urucho
mienia n.owych mocy p.roduk
cyjnych, do obniżenia kooztów 
budowy i roizbudowy obiektów. 

W okresie planu 5-letnlego 
przemysł chemiczny uruchomi 
540 nowych oddzia.łów produk
cyjnych. Cyfra ta wskazuje 
jak duże s.ą zada·nia instytutów 
padawczych I biur projekto
wych, które powil)llly zabezple
cqć tym nowym inwes·tycjQm 
właściwy • pCJ1Ziom roz.wiązań 
p.roeesów techn.olo.gicznych, od
powla·dający w.spól=e.snemu 
poziomowi naukii i techniki o
ra•z tendencjom da,J;;ze.go po
stępu techniki. 

Szyhll;i rO"'-iWOJ przemysłu 
chemicznego oraz uruch<>m:ie
nie wielkiej liczby nowych 
obiektów pr.oduJ«:y,jnyc)1, wy~ 
maga troskliwego pr:zygotowa
nia kadr po.przez systematycz
ne i pia.nowe szilmleni•e. 

zwię~nia. produlkcji eh.em.i.cz 
nej w pięcioleci>U wysuwa na 
czoło, obok problemu inwesty
cji, piln~ potrzebę lepszeco wy 
korzystania aparatury a także 
ekonomiczniejszego zużywania 
surowców i materia.łów w za
kładach przemysłu chemiczne
go. Są to znów takie sprawy. 
które powU:n.oy si~ stać treścią 
pracy wszystkich załóg, robot
ników, inżymerów, dylrekcji 
ta.bryk i zjednocz.eń, pracowni
ków naukowo - badawoz.ych i 
projektan.tów. 

Chemia jest pnzemyislem ma
teriałochłonnym, udział mate
riałów w Jw;SZtach produkcji 
wynosi ok. 70 p.roc. W•skaźn.iki 
techniczno-ekonomiczne, o.sią
gane w n~zym przemyśle che
micznym, jeśli je pQII'ównać z 
osiągnięciami w in.nych kra
ja.eh, wsika.z1.1ją na poważne re
rerwy, a w niektórych wypad
ka-ch na wyraźne marn-O>tcawie
nie cennych surowców. Bez 
systematycznej p0opra.wy na 
tym odcinku będziemy wciąż 
ptodil.lkować drogo i będziemy 
zmuszeni wciąż zwiększać na
kłady inwestycyjne na produk
cję nadmierinie zuiywa.ri.ych 
surowców lub zwięlts<zać wy
da.tki na za.kup tych ę.urowców 
i ma.teri.ąlów za gran.icą. 

Chemicy powinni postaiwić 
przed sobą zada.nie, ażeby w 
ciągu dwu najbliiiszych lat do 
prowadzie w 1.><Hlistaiwowych i 
masowych prod.u.kłach zu;i:yde 
su„-0•wców do pomlomu wzySki
wanego w kraja.eh wysoko
uprzemylllolfionych. 

'* * * 

kadr, dobra orgaaiizaeja ~ 
cy, mobilizacja wszystk.i.~h sil 
inżynieryjnych i naukowych 
dla potrzeb przemy&lu, stwa
rzanie lep!Jzych warunków 
bezpieczeństwa i higieny pra
cy. W tych d:ziedzłnach jest 
jeszcze wiele zaniedbań, trze
ba nam je.szcze wiele popra~ 
cować, aby usunąć istniejące 
niedomagania. 
' Zadam.iem partyjnych. zwUł.z 
kowych• i młodz~eż.owych orga. 
niz.acji je.st podejmowanie 
twór-czych inicjatyw produk
cyjnych oraz sz.erok.a mo!:iili
zacja wśród :z.a~óg dla wpr?
wadzlen.ia ich w czyn. Nalezy 
rozm ljać w.spólza wOOnJ.ctwo 
pracy, organi=wać brygady 
produkcyjne i bry,ga<ly pracy 

oocjali.stycznej, inicjować i rea 
liz.ować zbiorowe i indywi<lual 
ne Wbowiązania. podejm<>wa
ne w ramacll wspól.zawodn:c
twa pracy. 

Na na.jbli:i'sl:e pięciolecie par 
tia i rzad po.stawily przed 80-
bą, przed ki;l.są robo·tni~.u,. 
przed ca.lym społeczeństwem 
uda.nie: zwiększyć produkc,i~ 
przemysł<Jową o 52 proc., w t.rm 
produkcję prremy.słu chemicz 
n~o o 110 proo.. produkcję 
ro-ln" o 22 proc., dochód narlł
dawy o . 40 JM'OC., na.kłady in
west:veyjn.e o 53 pr-oc.. fun
dusz mdy\l.idua.lneg() IS).>oŻY<'ła 
o 32 proc„ przeciętne płace 
realne i doch>Gdy ludności o 
23 proc., zbudi1Wać 1,8 mln. 
izb mie.szkalnych w miastacit 
i -iedla.ch oraz 950 tys. Izb 
na wsi. Zadania te nie tylk-0 
m<>gą być wykon.a.ne, ale i 
przekroCZIO'lle. Za.I efy to od na. 
srej pracy, od Pracy caleg{) 
narodu, od aktYwneJ działal
ności p.artii. związków zawo
dowych i w1nystk.foh orgaui. 
zacji .społ~ych. 

.się w bieżącej pięclolalce, bę
dzie oparty na gazie ziem
nym kombinat che:miicmy w 
Puławach o najwjęk.szej wśród 
wszy.stkich naszych fabryk 
zdolnQści produkcyjnej nawo
zów azotowych. Pierwszą pro 
dukcję tego kombinatu planu
je .się uzyskać w ro.ku 1965, 
a da·lsza jego ro:i'Jbudowa 
trwać będzie w następnej 
,pięci·olatce. 

Kierunek na surO'W'Ce petro
chemiczne nie zmniejsza jed
nak znaczenia bazy węglowej 
dla ,pi;;emy~lu · c~neg9:• 

Mówiąc o inwestycjach w 
przemy.śle chemicznym, które 
są ważnym zadaniem o znacze
niu ogółnQ1Państwowym, chciał
bym przypomnieć ta.kie do
sta.wcom apall'atury i uru.ądzeń 
o wadize ich obowi.ą.Zlków. Nasz 
przemysł maszynowy dotych
cza.s tyliko w niedużej części 
pokrywa pokzeby inwestycyj
ne prz.emysil:u chemicznego, nie 
poświęca IJależytego wy;;Hku 
opracowa.nilu IJ-O•WYCh ko111struk 
cji i tyipów un.ądzeń, dostoim
wanych do nowoczesnych po
trzeb przemysłu chemicooego 
Ten stan rzeczy należy zmie
nić. 

2;adanie POillad diWU.k.ooit.nego 

Najważniejszym czynnikiem, 
od którego załeży wyk<lłlanie 
.zadań. nwkreślonych dla prze
mysłu chemicznego w planie 
pięcioletinim są kadry tego 
przemysłu. Po.stawa i kwali
thkacje robotników, dzialal
n-0ść organi.Zatorska i aktyw
ność techniczna inżynierów, 
ścisłe w,s.półdiziai!al!lie .Lnsty~u
tów naukowo - badawczych i ·• 
Qiur projektowych z przemy
słem, aktywność i inicjaitywa 
};;ierownictwa na wsizystkich 
szczeblach, ot<> podstawowe 
\Yarun.ki, od który·ch zależy 
;powodzenie. Decyduje tu .s.z;ko 
lenie, podr1-0.s-zenie kwalifika
oj i, .Pl'.fl..w:idłowe i'QISllif!llH.CZa.nie 

Tylko na drodze ofiarnej, 
7JdJl9CY'Plinowaillei pracy i <>
~ej go.spodarki mod:emy 
rozwijał nasz kraj, jego -eko.. _ 
nornik~, zabezpieczać m!o die- "„ 
mu pokoleniu naukę i miejsca. 
pracy, podnosić P<JQT.om ż.ye.i.o-1 · 
wy JW,l'()d.u, wzmacniać siły na 
soogo pańatwa socja.lii.stY~
go. priwą wykuwamy d'lie11 
d:z.isłe~Y ł Jutrzejszy dla ~f'- • 
bie i dla DJ\todego pokolenia. 
.pokliki >Ludowe<j, n ' tak ze \vzglę:du na ~r<iSt prc;;;J 

dukcih-WAi.lą.póchooiw-0111 zw.ią. ·-·-·.,~r..·,,• .. -.-.,-~--------...., ... ~-----~r-------P"!'·•~"'··<I -4 ~:,•.,· .. -..;.-.---.;. 
zanyc.fi 2e rzwięk,5\zeniem wy·· R. d. · · l 
twarza.nia k-Oksu, jak i z uwa ~iiiii! .A (.• O • ,l A 11• ,• Z • 
gi na to, .że nie W3zylS\ikie 1>u- "" ~ L f; -. CZ IN' } d: 
rowce węglowe dadzą się za-
stąpić surowcami petroche-
miczmymi. NIEDZIELA, 2t STYCZNIA TELEWIZJA 

Drugim nowym i podstawo- PROGRAM I 
wym surowcem przemysłu che 8.00 Wia<Lomośol. a.oo Pnz.egJl!d 
mlcznego staje się sla.rk& ta.r- pra»y. 8.15 „Naul.<O•W'CY - ro~i
nQbrżeska. Podobnie jak przy kom". 8.30 „Przel<'r6j muzyea;ny 
s.urowcacll petrochemicznych, tyigodnia" · 8.55 Ot.wlla mll!Łykl. 

· RadlorEklałJTla. 111.00 Ch.wlla mue:r 
ki. !U.Oli unlwer~Y'tet Radiowy, 
19.15 „Pięć mi>n':lt <> w~cho.wa.ru.u•, 
19,20 T.a.nleo i P>CllflEltllka. :w.oo D1Zlen 

12.f)O SpraiwofDC!aflle e tUJmiej·u lwi< 
sersiklei:o o P.UiC'har „ 'I'ry'bUl<l.Y 
LUJd:U" (Lódź ogóLnqpolsl<i) 

1U6 NlediZ!i!ł>na bi~i.aidia (W) 
ro.uk wiectZ<orny. 20.2s Wi.adom<>.ści 
sportow>e· 20.3G Pieśni staropol· 
~ltie. 20.~ „Ze wsi i o w.si". 21.00 
LuóW!IC van Beeth-0veri: IX SY'M• 
f<llllia d~moll. 22.03 Felieton l ile
ralc:kl •. 22.ta. Murzyka tanetlllna . 23.0Q 
Osta<bn.ie W 100-0>ffi<lśc.I. 

. 9.00 Wladomo&ci. 9.00 „i'ala M". 
zat"ÓWnQ ko5'Zty prodiu.k.cji jak 9.20 Organy kinowi!. 9.30 Radiowy 
i koszty budowy nowych obiek Magarzyn W<>j1S1kO!Wy. 10.00 Dla d<Zie 
tów prodru.k.eji kwaw siarkowe Ci s-luch. pt. „Dzieje mia•stecwl!:a 
go z siarki są niższe o 20 do 50 w p\lltlle". 10.20 (t.) K-01t1JCert Orlue 

stry Mando!Lnfstów ŁRPR. 10.40 
proc. ani.że.li pney użyciu dla „Sportx>wcy wtejscy na start". 
tych pot.rzeb .surowców d<l'tych H>.50 Uiubicne melodie i pioseoki. 
czas-0wych. Nowa baza surow- 11.10 Melodie o~J.'etkoiwe i fil.mo
cowa . stwa.rza możliwooć poważ we. 11.37 „Rzecczy ciedt.aiwe" - tel. 

b · · · k •ó 11.57 Sy·gnał czasu ł hejflał. 12.05 nego o mzerna osz:, w wy- w1ad1>moścl. 12.10 Felieton "' cy. 
twa.rza.nia wielu pr9C1Ulk.tów, m . . kilu: „Plamy na mapie". 12.20 (t.) 
:iJn. nawozów sztucznych, two- Tlra1nsmisja twrniej'll bolc.sel!'~iego 
rzyw i włókien .syllltetycznych o Pu.cba.r „'l\ryobtmy Ludu". 13.20 
środków piorących i szeregu Gra Po:!:slka Kapę1.a pod dyT. Fe
in.nych chemi:ka.Hów. JjkJsa De.ierźain<>WiSlk!wio. 13.50 Z!e-

W latach bież~-"ej pl„clotatkl lony Ma.g.azyn. 14.05 01,kletS>tlra T-011: „- „ ·rywkowa. lł.311 „W Jea:io.raflacłt" 
powinien. w zasadniczy sposób -Odle, Hi.OO „MMkwa e melodią i 
wzrosnąć udział przemysłu che P!-Cc~aiką sł,UJOha1CZOm poU!:k1.m". 
micznego w eksporcie naszego 15.30 Pol•ska mu.rzyC<a ope•ro.wa. 
handlu zagr&niczne10. W la- l6.00 Wiad·omośol. 16.05 Tygod„io-

wy prizegląd wyda.r·rzeń m!ędrzyna
tach .1961-65 powinna ulec rod-01Wych. 16.20 „Dawid Coppeir
zm1ame iłtruktwra ek.sp<>rtu fleld" - S'.buoh. 17.50 Kamaiwaro
cbemicznego w kieru.nku :z;wię- wa rewia ookiestr ta.neic:zinyoh. 18.45 

k.szan.ia udziału w~obów bac- „wesoJ:y kram'.k". 19.00 Ra.di01wą 
dziej uszlachetnionych. Pro<luk p1o;irflka 'l'Ok'll. 19.20 c. d. k.a.m.aiwa 

· ks · b ć •- !owej rewii .orkJestr tanecanyoh. cia e ~rtowa musi Y <l'w- 20.00 Tyda.ien w krad.u ; 11a świe
cwina w.ięk.szą opieką. Trzeba cie. 20.26 Wi.ad-OmOŚCi sp<>rto!We. 
w cały•m prremyśle chemie.z- 20._ao „Matyisl<:kowie" - oóc. 21.00 
nym dokO'llać dużego WYiSitku Wie-azóa: melodii operetk<l'WYCh. 
w kierunku zasadnicz~ wrz.bo 21.50 „OS'tatnl wiz.l<>.t t<aipita.na I.1-
gac,,,nia a•·n ..... ymentu W'~-Obów PY" - -0pow. 22.20 Gra Orikie<;;Wa 

~ ~'" . ,. Tanecama PR. 23.00 Osta.tule w!a
ela.portowanycb 1 poówytsze- <kltmooc.i, 23.1.0 M!nia.~~r:v mwz:. 

15.15 ~eirwa . • 
15.ł5 M•srtirrz-Ostwa Europy w Jez-

dJz.ie ti·&u.rowej 11a l-Odlzie. 
Tr&nSJI11~ja z serlma 11;aiełlod
ni€'go (Eur.owlzja) (Kait.) 

16.30 Stz.J.i;l< w!ecl:Z.!e 11.a Zachód" 
:fom z serii Disneyland (W) 

17.20 Fi.Iany fcrótk<>metrażowe pro· 
d.UJkcji węgLersklej: 1) ~yik 
Esterhaeych, 2.) Taniec rziwy
cięS'tlwa (W) 

Ił.OO WY'bltni artyści P?'l!Jc.'Y" pmed 
11&~Y'mi kamerairru: program 
mU1ZYC2l1Y "' u1c:llz.lałem Ha.ii11y 
~e•my-Stefańsldej (fointe
pia.n), Mairli J(:rzyisZkOWEkiej 
(tanit?c), Ta.de•U1S1Za W<rońskie
g0 (;(<Jrrz;yipoe) (Iłlltenwirz,ja). 
Transmisja do Berl'na, Pira
gl l Bu1darpoesa:t~ (W) 

18.36 „Zgadnij kim Jes>tem" - te.. 
Jetu.miel (W) 

19.30 Dzi~<uo!lk telewjczyjny (W) 
19.56 Film 1<-ró!Romebr.aŹ-0'\Vy „Sta

ry zega·r" Pro:ct. NRD (Ł) 1-0k. 
20.25 Misbr:zost>wa Eu.ropy w jeź

dtzie ti~UJrClłWej .na lodzie. 
Traru;misja z Be<rJ.i,na za.eh.od. 
nie.g-0 (E;u.rowia..I a.) (Ka•t.) 

21.00 „Txa.eoh IZ!-O>dz·iei" :W.m ta.b. 
pro·d. :firanc. (W) 

22 . .0 Wla.cto.mooc·i sportowe (W) 

P<JNIEDZIAŁEK. 30 STYCZNIA 

PROGRAM I . 
8.00 Wiademości. a.oo MelOO.ie z 

<>perell'.ti „My fair J.a.c!Y". 8.25 Mu
zy<ka i ar.-(;tUa·IKtOOci. B.5-0 L>u'Ci0owa n~a ich jakości. Jest to zada.nie 

wielkiej wagi, PROGD •M II murzytca J>Q·raoina. 9.00 .AJudycja dla 
• ..,,. lklrus I f rr pt. „z.gadyiwamtld - ma 

Na rozwój przemysłu che
micznego w obecnej pięciola.t
ce państw<> pmemacza olbrzy
mie sumy, be> około 42 mld zł. 
Stanowi to lŚ,5 proc. nakładów 
na ca!y przemy.sł w obecnej 
pięciolatce i przekracza łączne 
wyda·tki inwestycyjne w tym 
przemyśle w ok:resie mi111io
nych 16 la·t. 

7.30 Dzlet11'1itk po.ra1m.y. ,7.łO NaJ- Iowa.riki". 9 . .20 Kcmcewt w wyikona 
plękmiejsa:e melodie operetko.we. niu Ma•leJ 01'kiestry Ro<z;głośt1.i 
8.30 WJaidom-0ści. 8,36 Pmegląid pra Sle;S1kiej. 10.00 Poga.ctal!lka pt. „Bo
sy. 8.45 „Radiopr<>l>lemy". 8.55 g<l!cbwa c1Zan1ego ląctu". 10.15 Po
Chiwila mua:yiki. 9.00 Re.oital orga- ra.r111y ket:lcert kamera.lny. 10.50 
nowy, 9.25 El'l.cyklopecHa Warmii l Pe>ra<IY . praktycane dla. kobiet. 
Maz\llr. 9.4-0 (Ł) K-0.ncert ży:i:>zeń. u.M .„Pot wiek:u" - :fira,girn. 11.20 
li .OO Dwie ri~e·Je T. Ritłr1era. Mo<Za>ka mwzy>Cana. :Ll.57 Sygnał 
11.30 Słu<>ha.my mUl2:\Yf<tl ludowej. czaisu i heJria.t. 12.05 Wia<iom<>OOi. 
11.50 Prngram dnla. 11.57 Syginal 12.15 Na S.W<>J<ltą o•utę w wy<k-0€la
czasu i hę.j11ał. 12.05 Wladoonolici. 11.1u Ze51potu W<>kal.r1e-!{.o i Kapeli 
12.10 Pora•nE'rc symfoniczny. 13.1~ p. d. St. Na.wrota. 12.30 „Rolniczy 

Przemysł chemiczny ma wy- „Zesoół Dziewia~k.a". 13.35' „Astro kwad1rlll1ii". 12,45 AIEk•saooe-i· Gre-
budo·wać w tej pięciolatce oko- nC>m i·a raida.r-01Wa" - feslle-ton. i 3.so !l'Za.nln<>w: Pa.stele. CY'kl utiworów 
ło 16 nowych zakła.dów, a bu- Kc<icert życr.wń. 15.00 Dl·a diziecl fo•rtep . 13.00 „Baśnie, gadki, 1.udo-

słucb. pt. „35 Maja", 16.00 (Ł) we k!echidy. d.C>rnO!WC. •. 13.30 Melo
d•owa niektórych z nich będzie ,.Estr.adka satY'rycz111a". 16.30 K-0n- die operet•k<l'We Offenbacha. 14.00 

PROGU.AM ll 

7.30 Dzlenn 't< por.afl11y. 7.4% ~ 
g:Ią;d pra~y. 7.52 Moza:ka ulu.bio
nY'Ch mel-Odi!. 8.30 Wlade>moścl, &.35 
K<ll!l.Cert Poonań~l<iej Ork. ~myca:
kowej. 9.00 F.ranou..:ica muzyka ba.
leita.wa. f.46 „Fa•la 56". 10.00 Orga
ny kl.nowe. 10.2.0 „ W JeizloraolłCih" 
odc. 10.50 P:rzekrój mu:zyalCly ty
go.ooia. H .15 Chwila mua;y;ki. 11.20 
(l.) A'UJdy.eoja dla wsi. 11 .30 (Ł) 
Klw01drsns melodii. 11.46 (Ł) Ko
ma.1tara aiktua.llly. 11.57 Syognał 
CtZasu i .hejnał. U.05 Wiad9mołci. 
12.15 „L1is.t rz:e Sląska". 12.ao Ku.r
·piow9kie me!Oldie lllld. 12.45 · Ract'.o 
wy kull'S na.Ulki języka :f.\ranouskie 
go. 13.00 (Ł) lnf<>l!'macje dnia. 13.06 
Prz.torwa. 15.00 Wiadomości. 1~ os 
E. Gri~: Tańce .symfco!'C!Zlfle. 15'.25 
Chwila muzyik:I. 15.30 Dla d!ZJecl 
stairszyoh pogad. cLr- .Tana ż.abiń
sokiego z cykllu: „Mc~og>rafiertJW 'e 
·rząit". 15.50 Mebodie tanEICIZJrle. 
16.~ (l.) Omówienie prog.re.m.ó·w. 
16.:>5 (Ł) Małe "'~Y :nstrumen
ta„11e. 16.20 (Ł) Audy•cja dla Clzle
c1. 16.35 (Ł) P<>·LHtle melodie fil
mowe. 16 . .50 (Ł) ,,Serce" - aud. 
17. IO (Ł) „K.ą,c'k meiomainów" 
17.30 (t.) Audycja literacka 17 46 
<!=->„ Moni'lJ!ill!kO: Uwe·rtura • „B~j
k~ . 1.8.00 (Ł) Łódtzkl dziecm:tk r.a. 
d1owy. ta.15 (L) K<>mu·n·ka.t To
tcr.Lotka i mU1Zyka z płyt . 18.25 
Muzy<ka I a~ual•ności. l1l.45 AUldy
CJa akbualna. 19.00 Wladom<>ścl 
19.~ Chwila ffillllZyk!. Ml.IO K-0<1cert 
Chom Rozgł. Wroeła.WIS'k'ej PR 
19.30 RadllCJ'wy srownl-czellt mu:zyoz; 
ny. 19.45 Słyfl111e zespoły ta.n~C7.-
11e. 20.JQ Kroni1k.a sbuJdc„:Cl<a. 20.4s 
Mua;y1ka. 21.00 Z kraju i r1:e śwla>t.a . 
21.27 Kron'ka sportowa . 21.40 w :.r 
tuo.izi m~112:ytkl rmz.irywkCl'WeJ. 22.00 
U:mw!!'rsytet Radi~wy. 22.15 Audy
oia l1te•raoka. 23.15 Mio;trzow#.ti" 
w;yikooa11i a dczleł lllJUczyrti klasycz;. 
nej i ·roana11ityC!Zllej. 23.33 Melo•dle 
t&11-e<crlJne. 2.1.50 Osta.tnie wla.do
mości. 

kontyniuowal!la w następnej cert cho•p'11ow.,~I. 17.00 Wiadom-0ś Aud. dla kta3 ur ! IV "' oyiklu: 
pięciolatce. Ci. ·17.-05 Audy•cja aktu.alrta na t-E>- „Uoa.my 6 ię {;p!-ewać". H.2G Mu12:y- TELEWIZJA 

ma.ty międizyina•rod-0we. 17.15 „Poo r.rn opero.wa. 15.00 Komu11i1kat -0 17.łO X<>ncm•t solistów. p,rzed ka· 
Na budowę nowych fabryk w'eca.ore•k pr.zy m'fi:rofon ie". 18.4.'I st.aci ie wód. 15.01 Inf-0>rmacJe. 16.05 merą - MIJOhai Ccn'Ptznt:ne-

przeznacza się ponad 30 proc. W nied:Zie·lt1e po•połUJdu'.*' . 19 oo Pmgram <lln!a. 15.10 „u przyj a- s.cu - dcrzy·pce, Kyclco Ta-
ogółu nakł&dÓw inwestycyj- .. Va.riete" - shu.eh .. 20.00 (Ł) Muizy ciól". 15.40 M-e.!10die roa.ryiw~owe. 11121ka - :fortepian (W) 
oych przemysłu ·chemicznego ka tanecizna. 26 ·3-0 Rew.La Pio·senek IG.oo Wla.domooci. 16.05 „l!lwa. i Hl.IO ,.300 lait iprasy pol~•k ieJ" -
Roizbud-0wa istnie3'ą.cych zakla- Zl.OO Dl2:'.enni•k wielCIZ<>rny. aue K;;ięży•c". 16.30 Z cyklu: „Spi<!fWa- spraw-01Lda11 1e z oentrailct-e:I 

W!.aoomości spoortowe. 21.20 Gra my pieśni J piosenki" J.ó.5ó Oh!wila a1k:c•demll (W) 
· dów pochlQinie 115 mld zł, tJ .. o~ Pou.nań~f.ta Piętna!Sltk:a Radiowa. muzyki. 17.00 Dla clizieci ąud. pt. 19.30 Dtzie1nrn'lk •telewir1:Y'Jlny 

ko.lo 35 proc. nakładów. Bli- 21.40 G•ra ot!t!e;rt•ra t;mEJ(W:ta V . w zl•rn<l'Wy w ;eCtZór" wig Kor11<ttan 20.00 „F.luireika" m.a.g. J>O'P.·IUIUlll'O. 
sikio ' 25 proc. nakla.dów skiero- S!Jvestra. 22.00 Ogól110<pol~'e wia tego Pa'U~to•wsikleg-0. 17.30 Radio- wy (W) 
wane bf)dzie na modernizację d-0>mośol siportowe. 22.29 IŁ) Lokal wy ·pora1dni.1c jęiz.yk<l'wy. 17.40 P!e- 20,35 Teioiłir TV: „W PQl9'1'Ukfiwani·l1 
i intensyfikacje istniejących ine wiadomo.ści sportowe. 22.30 mi do ~Łów Ma·rii Kono,pn.!.c~i_eJ: poota.ci SCffl!CUtyoh" - ll!lSCe 
dd 1 ł. di ·k . h Br Sly.nne cirk. rorzr:i-'wiko,we. 23.00 IO.OO W1ad1om.ośo1. 18.00 „żyiw1 i n ·u.acj.a wla5łlla wg Luigi .Pi· 

<l z a ow pro u. cy3nyc · 1- Muzylka tn~eOJQa. ~.l\O 0.i;•ta·tąie ma•rhwi" odc. 18.25 Radiowy ~u>re ll'anooUa (W) 
6Jt<> 2 mld zl wydę.t.l©w~ ~- .w\111ttom.0W, . ·· ~Aa.Uk~-.ii.W.>~.?~~e-i.-!!'(o, ~.~ . .n..~nte-.iwi.adolllll09a1...fllQ 
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Często mówimy: 

X - iński mieszkct jak 
drobnomieszczanin, a 

c Y - owski ma mie

szkanie urządzone na 
prawdę nowoczesnie. 

Czy nasze poglądy 
sq słuszne? 

Porównajmy je z wy

wodami artysty p~a

st~ ka. 

w China„h - obok lecznictwa 
u,iartego na międzynaroo-0wej 
wiedzy Jekars·kieJ, s-t<>suje się 
medycynę ludową, d·ys11onującą 
zgoła odmiennym zegpołem środ
ków _leczniczych i kierującą się 
ll~nym1 przesłankami przy stawia
niu diagnozy. W myśl s-tar~hlń.
skich założeń, ~lłbowośc - to 
lff-~,Pó! energii, złożony z wielu. 
energetycznych podzespołów a 
ełtoroba nie jest niczym in.n'.ym 
Jak zaburzeniem w tym syi.te: 
mie, wywołanym zbyt wielkim 
' ub zbyt słabym prze,pływem 
ener~ii. Jed·nym 
ze środków U!m-
wania tych zabu 
zeń - obok ma 

"aży, nakłuwania 
pewnych punk· 
tów ciała I łn-
1ych specyficz-
1ych środków le
:znłc'l:ych - są 
tzw. ćwiczenia 
Czi, będące kom 
binacją ćwiczeń 
oddechowych. me 
dytacj[ i glmna
•tykł. 

[U~OWD~ 

Sprawy estetyki ł.ycia c<>t!zien
nego, będące, w nawale zagad
nień pierwszych lat powojen· 
nych sprawami drugoplanowy
~i, zaczynają nabierać coraz 
większego znaczenia. Stabilizac.ja 
na.szego życia s-tw·arza 1nożliwość 
otaczania się coraz lepszymi i 
ładniejszymi przedmio-ta.mi co· 
dziennego użytku. Cieszy nas 
"'"'•Y&tkich, że ostatnio Lódż 
zmienia na korzyść swój wy~ 
,..tą.e, że mamy coraz ładniejsze 
kawiarnie, &klepy 1 że .iest c<>raz 
to więcej estetycznych drobiaz
gów. Nawet fal<t, że kwiaty o· 

ćwiczenia Czi 
Ć 

wlczenla Czi, to środek leczniczy wprowa
dzony przypuszczalnill w IV wieku n.e 
l U"Znawany odtąd jako skuteczny spo

só~ przedłużania życia - poorzez usuw.anie 
ogolnych zaburzeń w organizmie i związanych 
z nim lżejszych przewlekłych dolegliwości. 
Dotychczas .1ednak nie przyno.s1ly one rezul
tatów W przypadkach , wyraźnych zmian ctior(l-
bowych w poszczegolnych organach. Toteż 
prawdziwą . r~w~lację stanowi doniesienie 
dwóch speciahstow z zakresu chińskiej me
dycyny ludowej._ dr Czang Jen I dr Wang 
Kuong Czi. ldorzy. _raz z rentgenologiem 
dr Czan!' I-s~en op~~.ah w czasopiśmie lekar· 
skim „Czung1 Laczi pozytywne wyniki le
czenia tą metodą chorych na wrzody żolądka 
i dwunastnicy. 

Opis dotyczy 22 chorych ze szpitala w Su
czan, wobec których. ~awiodły inne metody 
leczenia, m . in. rówmez aku.punktura (nakłu
wanie). autohemoterapia i rnne przyjęte w 
medycynie chińskiej sposoby. Połowa pacjen
tow była w wieku 20-30 lat. ośmiu _ w 
wieku 31-40 lat. a trzech - ponad 40 lat 14 
chorych c1erp1alo na owrzodzenia od z górą 
5 lat.. .. 

L
eczenie za pomocą. cw1czeń ~zi trwało 
90 dni i mogło byc w zasadzie przepro
wadzone tylko w szpil~lu._ '!" pierwszym 

okresie trwającym w zaleznosc1 od stanu 
pac1enta 10-20 dm przep·o
wadzano tylko ćwi czenia od
r!ee'.howe to na leżąco. 
Zmierzaią one do wyrówna
ni a temoa oddycha.ma. W ko
lejnej fazie leczen.1a stosuje 
.'<ię ryt miczne ruchy jęz~'ka i 
ćwiczenia ocld0cłlnwe w po
zycji siedzqcej. Tt> o~!!'ltnie 
oolegnją na zwolnwnym <n:l
dvcłlaniu pnepn•inw ,·m b·„z 
przepustu miqdzy wd <~~hem 

(Dokończenie na $Lr, 4J 

22 stycznia 18&3 r. wy
buchło powstanie sty

czniowe. 

Podjęta walka, od po
czątku skazana na naj
gorsze, miała trwat bez 
przerwy przez dwa lata 
prawie, przynosząc raz 
po raz gorzkie, bolesne 

owoce. 

z Jednym 

ty<h 

epizodów 
zma-dwuletnich 

był bój pod gań Sę-

dziejowicami o którym 
przeczytasz na str 4 

" pakowuje &tę w celofan, spra
wia maleńką satysfakcję, praw· 
da? 

Ale rozejrzyjmy &ię po wnętrzu 
w którym spędzamy sporą część 
naszego życia. W większosci 
przypadków sprawa przedstawia 
się qość smutno. wiemy, wie· 
my, cias·nota. często brak WY· 
gód, trudności finansowe itd. 
Ale wierzcie, że tak, jak każda 
kobieta, przy pewnym nakła
dzie stara1i, może wyglądać estc 
tycznie 1 Jntcres1•jąco, tak z każ 
dego mieszkania można stwo~ 
r"'yć, przy niedużych wydatl<ach, 
bardzo przyjemne wnętrze. 

WKROCZYLIŚMY 
W OKl~ES Sti'..tt:L.Y 

Lu<lztc, urzą<lz.ający się od 
nowa. wyzwolen. w kos<::maru 
„soudnycn„ m·<: bl1, ma;ą naJ
większe szanse „zorgan,z.owu
n1a" sob:e rru1ego nowocz.esne 
go wnę trza. ;,; 

Sytuac;a naigorz•aJ przedsta
wia się w starych miesz.ka
n.ach. prrela<lowanycn mno
.stwem n.epotrzebnych gratów, 
serwetek. .,;erweteczek, t gury
nek, oleodrukow 1 nie.stety 
częst:;-, jeszcze makatek z przy 
slowiowymi już jeleniamj. 

PrzyzwyczaJenie oywa na o
gól wrogiem postępu. Jf' ... t 
jednak Jeszcze i inny problem. 
może na wet trudn;ejszy - . 
sprawa w.ary w swoje po-.:zu
c1e piękna. Czę.;;to 1Udz1e nie 
wierzą. że umiejętn<hlć patrze 
rua je.s.t również wiedzą i to 
wcalp nie1atwą. 

Tyd1 parę słów m<Yremy 
wi~c przekazać tYlko tym, 
którzy zechcą na.m zaufać. 

Okres, w którym żyjemy, 
m<Yl.na by n,az\\ ać okresem 
syntezy (skrocowośc1). Tak 
więc malarz wyraża swą myśl 
i widzeme przy pomocy o
szczędnej kompozycji, ąrchi
tekt tworzy domy (unkcjonal 
ne, g<lyż piękno wynika przede 
wszystkim z prostoty i odpo
w1ed01ego ze.stawu form. 

KOLOR 
Te same zasady powinniśmy 

stosować w urządzani.u wnę
trza. 

zacznijmy od koloru. Każ.dy. 
•boclażby raz na parę lat odna~ 
wia m1es-zk~.nie. I w tym panuje 
pewna krancowość. Jedni wciąż 
malują swoje mieszkania w 
brzydki „rzucik''. zakończony 
szlaczkiem, drudzy, chcąc być 
0nowocześni" niemiłosiernie 
„siekają." ściany w różne formy 
i ostre barwy, Wfwołujące ból 
głowy. Ostatnie słowo to wcale 
nie przenośnia. Jak wiadomo bo
wiem, kolor w dużym stopniu 
może oddziaływać na psychikę 
cztowiel<a. W jednym z wielkich 
zakładów przemys·low.ych w 
Szwajcarii przeprowadzono na· 
stępujący ek1>peryment. Otóż 
część zakładu pomalo-wano w 
ko-lorach chłodnych (błękitno
zielonych), część zaś w cie
płych (żółto-różowych). I co s-ię 

oltazato? Robotnicy, pracujący 
we wnętrzu o kolorach ciepłych 
twierdzlli. że je.;t im za gorąco. 
natomiast przebywający w oto· 
czeniu kolorów zimnych - ŻP. 
za chłodno. mimo iż temperatu· 
ra w całym zakładzie była jed
nakowa. 

A więc pokoje położone 
od strony północnej malu
jemy w cie!}łych oorwach, 
zaś mocno nasłoneczmone w 
chłodnych. Radzimy stoso
wać odcienie pastelowe, da
jące dużo światła. ~a.i-

lepsze są kolory neutralne, 
Jak perłowo - szary, stwa
rzają.cy przestrzeń, lub też 
odcienie beżu. De.Orze wy
gląda jeden kolor położony 
na ścianie i suficie. Oczy
wiście jasny. O ile ktoś 
chce malować poszczególne 
ściany w innych kolorach. 
to r,adzimy nie używać barw 
kontrastowych, a pochodne 
tzn. dwa odcienie tego sa
mego koloru. Ogólnie mó
wiąc pokoje należy malo
wać w kolora-0h jednolitych 
I nie absorbujących, aby moż 
na. w nich było dobr7.e wy
począć i spokojnie praco
wać. 

Kolory j:asne neutralne 
posiadają. Jeszcze jedną za
letę. Kazdy rodzaj mebla. 
bez względu na kolor i 
formę, wygląda w zestawie
niu z nimi dob~ze. 

MEBLE 
Organizując wnętrze mu

simy zidawać sobi-e sprawę 
z tego. że jest ono w pew
nym sensie odbiciem czło
wieka i ' jego potrzeb. A 
więc przede wszys.tkim wy 
goda i higiena.. Na małej 
powierzchni powi;nny się 
znajdować tylko meble ko-
nieczne. Przy ustawianiu 
mebli. pamiętajmy o 
kontrastowaniu form. a 

(Dokończeni~ na str. 4) 

PRASY POLSKIEJ 

Dom w Krakowir, !\fały Ryn<.>k G - tli składano „Merlrnriusza 
l'ol5'k.fego" (fotografia ws>półcz;esna), 

P ierws'l:a str1>n a 
pie-rwsz.e~o n1nne"'u 
„MerkuriuS'Za Polslcle 

go" (rok 1661). 

FOT - CAF 

Portret imaginacyjny (XIX w.) 
Ja.na Aleks.andra Gorczyna. 
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FOT - CAF 
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Hieronim Pinocci - redaktor 
„Merkuriusza l'ol&kiego" 
(9Ztych z XVII wieku). 
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DODA·1-~K „,DZU~NNIK..\ --------
·Lódź, Z9. I. 1961 r . ._,__.__._. ...... ..., __ ... ...,_. ... __. __ _. ... _. __________________ _.._ __ ... ...,~N~r~3~(:36;,:;3) 



Spolr6d licznych wspomnień uczetttnik6w 

WYSIADAJĄCA Z TRAMWAJU TKACZKA CZY PRZĄDKA 
ZANKI: TO BYDZ DZIS U MNIE WIECZOREM". 

WOLA JESZCZE DO XO.LE-
1 

P0<wstania styczniowe·(/<> 1863 r„ na szczegól
ną . , uwagę zasługują „Pamiętniki" Józefa 
Oxansk1ego, jednego z or(Janizatorów i dowód
ców powstania na ziemi łódzk1e1. W styczniu 
1863. r. utwo-rzył pierwszy oddział powstańczy 
w S1er.adzkunn, a w kilka miesięcy póżnie1 zo
s~cU m1ano?eany dowódcą powstania w powiecie 
piotrkowskim i wieh1ńskim. W kwietniu 1864 
roku został aresztowany przez Prusaków i osa
dzony w więzieniu w Kościanie. W listopadzie 
tegoż roku uwolniony z wię.zienia uda! się na 

A DO STOJĄCEGO PRZED NIĄ PASA:'.:ERA ZWRACA SIĘ, 
DZIANKĘ PRZYSTAŁO: „CZY PAN SCHODZI?". 

JAK NA RDZENNĄ LO- _,,,,,,, .... ,,,,.:~ 

emigraeję do Paryża. 
Pr_zytaczamy . fragment wspomnień Józefa 

Oxmskiego o b1tw1·e pod Sędziejowi;cami. 

P ierwsza 'godiziina w nocy dochodizlita, gdy 
~ta.n~lem na. czele k?lumny, a za.lecając 
zołniel'2oon Ja.k najrw1ęk>Szą ciszę, poleci-

Jem kon.ie trzymać krótko i pociągnąłem ku 
Sędiziejowioom. 

Marsz odbył się spookojtllie, z kirótkim godzin
nym przystankiem w Brodni, podm;as !l.tórego 
tak gwałtownie zasnąłem, iii. gdyby nie majoc 
Miśkiewicz, któremu zaleciJ.em tylko godzinę 
cza.su odpoczynku i użycie w ra.zie l>Olt".teby 
kubła wody na głowę, nie był zaapli:korwal mi 
tego radykalnego środka, byłbym prawdopodob
nie we śnie dom.ekał się nadejścia. kubańców, 
w rodzin parę po mym wyjściu przybyłych. 
Otrzeźwiony prysznką wsiiadłem na konia 
i marszem stępa pro:ed południem przybyłem 
do SędziejO<Wic. 

••• Podążyłem drogą środkiem wsi prowa.d>zącl\ 
na drugi jej koniec, gdllie we dw~ pr:ooby
wa.l gen. Ta.czanowskł ui sztabem, 
Znalazłszy w jednym z podcoii dosyć wygodni\ 

sofę nucllem się na nią i prawd@p.o.dobnie na
tychmiast zasnąłem. 

J a.k długo spa.Iem nie wiedziałem. Później 
dowiedziałem się, że zaledwie godzinę. 
Zbudmooy rros'alem lttzyklem i mocinym 

szamota.niem. 
Słyszitc w:zmask strzały ze wsi do-

chodizące, wyszedłem na ganiek, a wsia.iltszy na 
pierwszego podanego mi konia. w ulicę wsi 
wjecha.lem. 

Pierwszym NUtem oka dll'Sbrrzegłern formu
jące się z pewneg-o mmleSLania pierwsrz;e dwa 
szwadrony I pulb.<t, a sotnia kubańców na ko
niach, opartych 'M.dami o tył samoł.nej &todoły, 
przyspoBablała. się do ataku. 

D la,ezcgo cl kubańcy stall w mlejtS-Ou na ko
niach - strzelając do nas z ko.ni be'wku
tecnnie, dlae~go nie lmvzystali i n.ie ude-

l'ZYli na mnie w chwili, gdym pa.d ich o·giniem 
spieszał fla.nkierów, • lub dJo stu d·La.blów nie 
uci-ekali po odparciu dwóch S.'ŁB.11".i:y na. boku sto
jących szw&dir-Olllów, ~go nie mo·głem zrozu
mieć. 

Ale stali w miejscu i dosredlem a: mymi flan
kierami na 150 kroków odle-g·łości, a wtenC!ZlllS 
ich zat.rzyma.Jem i po kilku sa.lwa.eh otrzyma.
Iem ten sikutek, że po.l-01Wa koni padła, a Wll'aa; 
z nimi i sporo kubańców. 

Ten skutecrmy ogie1i wywolał zmianę obron
nej poslaiwy, jaką dJo.tycheZll.s kubańcy zajmo
wali: pooo.stali z koni żywych "m"ll>biH pierścień, 
którym się osl:Oillilł i ma którego rozPomęli 
skutecrznlejsey ogień. Zwa,l"IY front fla.nikier6w 
ror.i:sypałem w łańcuch, zalecając pewniejsze 
strzały na oko i zbliżając linię na odleglooć 
100 kraików. 

Skutek był znakomity 1 po kilku mlm.utach 
ognia kubańcy r115zyli spO>d stodoły ku prawe
mu i zajęli o parę.set kr.oków :ma,jdującą się 
tam osadę włościańską, pJ"ll.gnąc się w niej za-
barykadować. 

Ni:e dałem im czasu na urząd7,enie rodzaJu 
blokhatl'Zu: postępując za nimi, gdy za.jęll cha.tę 
koaiie przed nią ~la.wiając. otoczyłem d-0m 
Uankie1:a.mi i chałupę i.ar.talem pod.palić. 

Ocaleli tylko dwaj oficera.wie gwardid huiza
rów i jeden kuba.nlec. Poszedłem eto osadzo
nych ofi.cerów, a gdym im wymienił moje na
zwi:sko, prze.d:sta,wili się wymieniając swe na
zwiska hr. WLtma.jer i książę Urusmv. Po
azęsl-Owawszy i>ch pa.pitto-sami zapyta.leni ich 
wrę oz skąd o.ni się zrutłcźli tu f.a.j w t-a.kiej od
legł-Ości oo swych wygodnych kwater wa.1'Staw
sklch I Jak się nazywa lob szalenie Iek.komy@I
ny komendant. 

O powiedzieli mi całą histo.rię. Ze w. ks. Kon
stanty MJ.k.olajewic.z z żoną, ~ooml I na.j
bliżsri:ym otoczeniem wyjechał z Wuszawy 

i koleją bydgo.ską dojechaJ do granicy Prus, 
że dwa szwadre<ny leLb.gowa.rdyjskicb hu'M.rów 
z so·lnią kubań-0ów pqd komendą pul.kmvnlka 
hr Grabe sianOl\vRv ich eskrnrtę, że w Nies-za
wie przy pożegna.ni•1 w. księżna wrę<,"Lyla ich 
komenda.nt0<wl różę ja,lto d-0-wód uznania dla 
zwycięzców, że tak jeszcrŁc w \Var.sza.wie, jak 
i przechomąe Włocławskie, słyszeli d.użo o kll
walerii Ta.c=nowS'kiego, a pullrownik Gra.be., 
pragnąc za.płacić jakim czynem bohat.e.rs.kim za 
oflarowa.ną mu różę ]}Osf.a.nowU spotka.ć się 
z ka.waleńą PO<Wstańców. W okoHcach Turku 
trafili na ślad Jakiejś polskiej kawa.leriJ, a na,
za.jutr.z w okolicaeh Błasczek pobili ten szwa
dron. Za. uciekającymi wysłali swe rozjazdy 
kubańców, a sa.mi powrócili do Turiku. Gdy 
rozjazdy 21awiadomiły ich o naszym ma.rszu w 
kierunku Wa.My, wyszli na.d ranem z Turku 
i nastąpiło nieuda.ne spO<tka.nie. 

N a tym skońcr.eyla się n.a,siia pogada·nka.. 
... WyspaWS.'ZY się wcale nieźle, udałem się 

'Z Pinim na ranni\ wizytę do Ta.oza.now
skiego, a powitawszy go jego ulubi-0<nym „buo-n 
gio.rno" od rairu przystąpilem do sprawy jeó
ców. Poniewa.ż &prawcami i l"Zeźni.kaml nJ.e 
jesteśmy, a. oni nie przedsta.wiają potęgi armii, 
byłoby, moim zdani.cm, najroiz-
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„GDY KTOS PYTA: CZY PAN SCHODZI? 
TO Jtrż WIEM, ZE JESTEM W ŁODZI". 

SPIEWANO KIEDYS W DAWNYM TEATRZE „OSA", W KUPLETACH JEDNEJ ZE SKLA-
DANEK SATYRYCZNYCH. . 

ŁATWO ZAUWAZYC, ŻE MIESZKAŃCY LODZI POSŁUGUJĄ SIĘ CZĘSTO SPECY
FICZNYM DLA NASZEGO MIASTA ŻARGONEM, GDZIE INDZIEJ NIE SPOTYKANYM. 

Z PROSBĄ O KILKA SŁÓW NA TEN TE MAT ZWRÓCILISMY SIĘ DO PROREKTORA 
UNIWERSYTETU ŁÓDZKIEGO I KIEROWNIKA KATEDRY JĘZYKA POLSKIEGO W JED
NEJ OSOBIE - PROF. DR STEFANA HRAB CA. 

„Stojałam w rządku~~ 
po melone mięso" 

Nies>!ety, jak dotąd, niikt j<eJJz
cze nie zająl się badaniami 
„diaJ>ekitu" łódzkiego - mówi 
prof.eso·r. - Sprawa jest o ty
le ba,rdziej skomplikowana, że 
istnieją nawet różnic<e w ję,-iy
ku poszcz;ególnych dzielni<: mtla 
sta. 

W Lod•ti krzyżuje się wiele 
wpływów językowych. Ode
grały tu swoją r.olę otacza.jące 

gwary, języik ro·syjski (okres 
zabmów), język niemiecki (w 
swo!m czasie poważna część 
mies.zka1iców była pochodzeoia 
ni·~mleakiego) itd. 
Na.jwi•ęcej jest oczywiście na

leciałości gwarowY'ch. Hi•sto
rycznie rzecz biorąc, Lódź leży 
na tell'enie da.wnych gwar ma
lopolskkh, n.ie zaś ma.zo.wie
ckkh, jak mylnj.e sądzą nie
któri:y. 
Stąd tei wywodzi si~ na 

p.rzY'klad ba.rdzo częsta w Lo
d2li wymowa typu „idom dro
gom", za•mi>a'51t oczywiśde·: idą 
drogą. 

Mówi się u nas zwyikle „m e-
1 o n e mi<ęs.0". W gwarze ten 
wyraz brzmi ·„mełte", w ję.zy
ku 11terackim - mielone. Ze 
.sk.rzyżowa.nia właśnie po•wsiało 
lód'ZJl\\ie „melone". 

W okoliC>Z10ych gwa.rach nie 
ma różniey między wymową 
„l1u'' i u1.l

1
' na po·czątiku wyd"a~ 

zu. Mówi się „łóżko'' i „lucllo". 
Gdy kfoś z fa.k.ą wymową o'3ia
daJ w Lodzi, zaczynał wystrze
gać się owe.go „ŁUJCha", a przy 
okazji .ł•Jl·i•perpoprawnie" za
mi.-t -11 BOdź

1

' wymawiał_ „uć''p 

J<11kże częs.til:>, za.p)"tany o 
mhejsae· swegio ur.cn!lzerua, lo
. dz:a.niln odpoiwiada wla.śnie: 
„uć''. 

iWplywom niemi~k:iiego za
wdzięczać na.leży wymawdanie 
„ten pomarańcz" lub „ta po
ma.ra11.cz", podczas g.dy po1praiw
n.ie j·ast: fa pomarańcza. Dzięki 
tym samym wpływom lodzi.a
ni.n powiada c.zęsto „to ni.z 
i<lzie zrobi1ć", zamiast: to ni.e 
da się zrobić. 

TY'p-0wym ru.sycyz.mem jes.t 
rozpowezechndone „&ehodZ'ić" 
w znaczeni·u: wyS1iadać, „za wy 
jątkiem" zamiast: z wyjątkiem . 

Nie wiadonw na.tomias·t, skąd 
wzię.lo się wiiele innych, specy
ficznie ló~ich określeń, w 
rodzaju: rządek, tytka, „o·sobi
ście" za.miast: osobno (do eks
p.edientkii: „pa.ni mi te d·wie 
rzeczy zapakuje o s ob n ś
c ie"), pros·zę iść po le wo 
(zamiast: w lewo), „lecieć" w 
zna.cz.eniu: jechać, „purpur" ja
ko okre.ślen.iie materiału na 
wsypy, „na ile ta szyn.ka", i 
szereg ~nnych. 

Nieobce nam są wreszcie 
również inne błędy, chaira.k:.te
rY'styiczne dla całego ohs.za.ru 
kraju. · 

Mówimy więc: „on jest n a 
chO!I"Obie" (zamiast - na udo
pi.e chorobowym), „na sz:kole" 
illP. Oclmieniamy: mUJz.eum, w 
mu.rellJlllie, do muzeumu. 

Zatraca.my niemal ca~kow.icie 
p·ękny histo•ryczny z.wyczaj 
akicentowa.nia trzeciej od końca 
sylaby (zamia.st drugiej), w ta
kich wyrazach,. jak: fizyka, po
wiedzia1by, mówiliśmy. 

* :f. * 
Zebraliśmy tu najciekawsze 

przypadki błędnej wymowy Jo
dzian, czyniąc to oczywiście- w 
sposób odległy od nauko·wej 
systematykl prof. Hrabca, usi
łujĄc sprawę uprzystępnić. Pro 
fesor zresztą, jak dotąd, kolek:
cjonuje tylko nasze „curiosa" 
językowe i nie ma, niestety, 
czasu na ich gruntowne opra
cowanie. 
Zajęliśmy się sprawą zreszt~ 

nie po to, by „czepiać się" ro
daków i robić im wyrzuty. 

Sprawa poprawnego mówie
nia ma kapitalne znaczenie, o 
czym często zwykliśmy zapo
minać. 
Język literacki jest przeciet 

nie tylko „ładniejszy" od po
tocznego. Jest on przede wszy
stkim najdoskonalszym narzę
dziem porozumienia, zrozumia
łym na najszerszym terenie. 

I jeszcze jedno - 2macze111ie 
prnpagantlowo-emocjona·lne po-

Estetyka 
przez„. 
duże 

(Dokończenie ze str. 3) 

więc 1I1Jp.: forlll6t poziomy 
koło ipionowego. Nie roz
etaivviajmy też wszystkich 
mebli pod ścia1nami - moż
na przecież tworzyć przy
j·emne „kąciki", odpowied
nfo us.ta.wiając sprrzęty. 

DEKORACJA 
Jednym z naj<bard:z.iej de

koracyjnych elementów 
wnętrza jest tkanina. Ra
dzimy tkaniny lekkie, jak 
wistra., kreton, ezy len· .Jeśli 
chodzi o dywany to najlep
sze są jednobarwne lub o 
skąpym a.bstra.kcyjnym wzo
rze. Nie k!oITTJmrują z po
zostałymi prrzedmio>tami, a 
wzbogacają je. 

Oczywista, chcąc uzy·skać 
wnętrze nowoczesne, bazu
jące na uproszc.zeniu i czy
stości form, dajemy niewiel
ką ilość drobia:z.g6w dekora
cyjnych, jatk: wazo.n, czy
ob.raz. żadnych serwetek a 
j~eli już koni'eCzine, to jed
noba!I"Wlile, gładkie z pł&t
na, stanowiące delikatny 
aaocertt dekoracyjny. 

PODSUMOWANIE 
Ref,ł;sumując tych parę 

rad pamiętajmy: we wnę
trzu zarówno forma, jak i . 
faktura. nie mogą konlm
rowa.ć ze sobą na za.sad2.ie 

pra.wnej wymowy. Je:Sli ktoś 

na pr-zykład w referacie będzie 
mówił rzeczy slu>Szne i cJeka
we, a użyje określenia: „na 

"'pl>0nurnie", to mimowolnie s.tra 
cimy j.akąś cząstkę zaufania 
cl.o jego wiedzy. 

Zwraca.jmy więc ~ści.ej u
wagę na błędy językowe. Joe.st 
wiele ksiąrek, które nam w 
tym pomogą, jak choćby: 
„Sł.ow.nik poprawnej polszczyz 
ny" St. Szobera, „Pon.d1ni-k ję
zykowy" Gaertnera i Pas.se111-
dorf€ira (wkrótce ukaże się no
we wy<la.nie), czy niezwykle 
przystępny „Język polski na co 
dzień" Przyłups.kieh. Ta ostat
nia ksiiążeczka warta jest ma
s·o•wego popularY'ZQ·Wan.ia w 
świetlicach i bibliotekach. Mai 
na by na jej podsta.wie opra 
cowywać ciiekawe odC'Zyty. 

Uwagi no·to·wa!: 
JULIAN BRYSZ 

jednakowego ooaia.nia. 
Chcąc wydobyć jeden z 
akcentów podkreślamy . go I 
przez ·cieka.wą farmę i ko
l<>r, resztę traktujemy ra
czej peryferyjnie, co 
oz,na.oza, że reszta jes-t 
widooz,na. Piękiny wazCJ<Il, 
czy lampa moie być we 
wnęfu.-ZIU akcentem zasadni
czym, lee.z odp::iwiednio do
branym kolorem, formą i 
miejscem podkreśla jeszcze 
bard.ziej swoje otoczenie. 
Przez swoją odrębn<>ść foa:
my wpływa też na lepszą 
widooz:ność otoczenia, a za
ra·zem wz;bog>!lca je. Odpo
wiedJniJo ustawiając sprzęty 
można z,upebnie zrezygnować 
z centralne.gie> górnego 
oświetlenia na kor:zyść lamp 
stoją.cych, kin1kietów i lam
JPe<k storowych. Umiejętne 
rozmieszczenie świaiteł daje 
dużo efektu i wygody. 

NA RAZIE KO:fil'CZYMY. 
JESZCZE ZAPEWNE NIE
RAZ WRÓCIMY DO TEGO 
TEMATU, KTÓRY MA 
SWOJE MIEJSCE W ŻYCIU 
KAŻDEGO Z NAS. CZY
TELNIKÓW PROSIMY O 
NADSYŁANIE DO „PANO
RAMY" SWOICH ·UWAG I 
EWENTUALNYCH ZAPY
TAfil'. CHĘTNIE BĘDZIEMY 
SŁUŻYĆ RADĄ. 

· Helena. Urbanowicz 
artysta-pla<S'tyk 

Sylwetki 
łódzkie 

Tadeusz Chróścielewski 
rO'Dpocząl swoją Pracę pi
sarską, Jako tłumacz. Po
ciągał go szczególnie urok 
staroruskich bylin. Efeoktem 
tej pasji był wydany w ro
ku 1955 WTaz .z '.l'a.deus:zem 
Lopalewskim i Jastrzębcem
Kll'7lłowsklm wybór bylin. 
Przetłumaczył ill'.i: wiele cen
nych poa;ycji z litera.tury ro 
syjskiej, uk.raińskieJ, cze.. 
skiej i niemleckleJ. 

Jako poeia za.debluiowal 
w „Sztuce i Na.rodzie" -
reprezentującej oddr6ielru\ 
grupę poetów wa.rsza.wskich · 
w łMaeh okupacji. Po woj
nie wyda.I bardro przychyl
nie pn:yjęty przez krytykę 
tvm wierszy „Najmilsze stro 
ny" (rok 1956) orwz „Itaka" 
(rok 1958). Obecmie ukazał 
się na półka.eh księga.rsJtich 
nowy tom Jego wi&szy -
„Miesiąc utajooiy", 

Aut<or kojarzy tu przyjem
nie pi<erwia.stki epickie z 
nutką ciepłei;o liryldllu. Nie 
uga.nJając się za błysk&tli
wymi, lee.,, ni0'Uorz.umi·ałymi 
dla ogółu prrenośnia.mi, 
Chróścielewski pod,chodZi do 
tematu emoejonalnie. Lubi 
ma•le, histoiryczne mlastem
ka, urok starych legend, 
sentyment polskie.go k1·a,jo
br3JZU, his'orię J konstruk
tywny trud rąk ludzkich. 
Usiluje pogod:zilć wierność 
Wl:a&nej wii7Ji poetyckiej ze 
współozesnym wa.rntatem, 
eh.ce być lojalny wobec czy
telni.ka, którego wiersz p.o
wiinien wzrusza-O w równej 
mierze, jak i autora, a nie 
być tylko l"od7..a.jem łamigłc>w 
kJi dla „mó;zgoweów". 

- Rodzinny mój nałóg 
'.l!WiCll"Za. się Ta.deuscz: Chróś
cielewski - to pedagogiika, 
polonistyka. W cnasie Gku
p2cJi brałem udział w ta.J
nym illauez.aini'u, w la.tach 
1946-51 wykładałem w gim
nazjach łódzki.eh • 

Zamiłowania peda.gogiC'ZJle 
sublimuję w ja.kiś spo.sób, 
jako prelegent. Lubię spot
ka-nia autorskie, chętnie je 
robię i sporo łodizia.n oT"a-Z 
m<i·e5'21kańców wojewócbltwa, 
Opolszczyzny, Wa.nn.Li ł Ma
zur, K-0sr.i:alińsldcgo I Zielo
nogórskiego itp. zna mnie 
b&rdizlej z tych spitl.kań, niż 
z wydawanych w mik'l'ot;:ko
pijnych p11Zecież na,kla.dach 
tomików poetycki-Ob. 

Najchętniej sp&ty.kam się 
z młodzieżą. Wspominam 
spGtkania w Szadku, Lęczy
cy, Konsta.ntynowle, Rawie 
Ma:z. Najmilsze bodaj w Miń 
sku Mazowieckim w liceum, 
które kiedyś i!&Jl1 skońe"ZY
łem, a potetn st11>wialem 
pierwsze kroki ja.ko na.uczy
c·ie.ł, i w którym p,racuje 
jeszcze C'lęść m-oieh daw
nych wyehGwa.weów. 

A meje plany pisarskie 
na przystlość? Kończę obee
nie zbiór nowel, nad kt6ry
mi pracuję od room - nowel 
częściowo o chuaiktene 
a.utc•!Jiografieznym (przekI'ój 
życia inteligenckiej rodziny 
w dwóch miasteczka.eh na 
PD4!'r~u Ma.-rowsza i Poo 
lasia w lataeh 1900-1944), 
po creym wezmę się do nal>i
sania powieści z żyela Lo
dzi w Iata.eh 1945-48. 

M.J. 

sądni-0j wypuścić ich na wol·lfłl!ll!ll!l"'"'"'"'„"'"'"'"'"'"'"'"'"'"'"'"'"'"'"'"'"'"'"'"''„"'"'"'"'"'"'"'"'"'"'"'"'"'"'"'"'•11!!1!!1!!!1!"'„„"'"'"'"'"'"'"'"'"'"'"'"'"'"'"'"'"'"'"'"!""''! 

~~:dn~ż~~:~y ho~orl~c~e po~ C d , , c· I 
tej wojnie prz.eciw Polsce wal- · 

C'lYĆ nie będą. o w I w • • 
Uważdem, że TaC'Za.nowskie- u n e I c I c z e n I a 

mu spod.IJ.bały się moje poglą- ' ' 
dy, zwrócll się jedna.Ie do sa:efa , 
sztabu Piniego, żą,dając w~•po-

wled'Zenia jego zdania w tej (Dokończenie ze str. 3) i · 1 k 
SJ>l'awle, a gdy te·n zupełnie wspomn am e arze · - 13 pacjentów zostało 
zgodizll się na moje poglądy, całkowicie wyleczonych, u 6 nastąpiła wy-
wówezM :uwrócll sic: do mnie i wydechem. W okrC1S1ie trzecim docho•dzą bitna poprawa I tylko u 3 nie skonstatowano 

1 wyciągając rękę po·wied:zial: Jeszcze rytmiczne ruchy rami·on i tufowia. Od polepszenia. Tylko u 1 spośród wyleczonych 
„Cała rD<Zr>rawa WC7.f)rajs·La, a pacjentów wymaga się jednocześnie .s•k:upie- nastąpił nawrót choroby, co autorzy donie-
szczcgólnie jej ukońe-ienic, to nia myśli na O•kireślvnych punktach ciaila. .sienia przypisują szczególnym, niEJko.nysl:!llym 

Pa • k ee Ni h'e "''an1'e• c „ . . warunkom pracy tego człowieka. Jeśli chodzi 
ns a rz z. 1 e.t' z ''"' Wi~ema takie -:- ~rwając~ ok. ~odzlny. - o 3 przypadki, w których nie skonstatowano 

pańskie, Jako glówl)cgo czynni- przeprnwadza. s1~ p1ęciok1:otm~ w c1ą~u ctma. poprawy, to jeden z nich dotyczył pacjenta 
ka, będzie uznane i o.ficerowie Jako. uzupełmem~, stosuJe się a~up~nkturę, - 0 niezwyklej pobudliwości uczuciowej, niezdol 
wzięci d-o niewoli bęclą Pii pa- masaz, ewentualnie lekarstwa. Pa~Je~c1 otr~y- nego do stałego skupienia się, niezbędnego 
ru dniach wolni - jak tylicol mują przy tym normalne P?ż~1eme. zlozo- przy stosowaniu ćwiczeń Czi, a dwa inne -
- ·~owiąŻJ!, się słowem honcru ne z 3 gorących posiłków dziennie - 1 t~lko ludzi, u których schorzenie trwalo już 15, 

e służyć pr:;:eoiw nam w tej w wyjątkowych przypadkach stosowana Jest względnie 24 lata. Zdjęcia rentgenologiczne 
woj.nie". specjalna aieta. wykazały u chorych - wyleczonych, ustąpie-

(Tek&t wybral: FR. LEW.) Po 3-miesięcznej kuracji, jak stwierdzają nie, wz&lędnie osłabienie zmian pato!ogicz-
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nyc~, jak również ustąpienie kurczów żołąd
ka i dwunastnicy. 
P~zycz~ę nieoczekiwanych wyników ~wi

czen Czt w leczeniu choroby wrzodowej ·
d~· Oza,n,k Jel!l i l'tr Wang Kuong Czi tłumaczą 
wplyWem zwolnienia i zrytmizowania odde
chu na korę mózgową. Jednocześnie ćwiczenia 
~apewnHy większy dc:lplyw tlenu do organizmu 
1 .Wpłynęły pobudzająco na obieg krwi. Po
miary wykazały, że ilość pobieranego po
wietrza przy oddechu by11.a p:rzecięunie wyższa 
o pól litra. Zauważono też zwiększenie się 
liczby czerwonych cialek w krwi pacjentów. 
Znacznie silniejsze w czasie ćwiczeń napię
cie przepony wplynęlo na przyśpieszenie 
ruchu robaczkowego, 

z 
I 

, 
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NAZWISKO: A.DOLP O'l"l'O 
EICHMANN. 

NARODOWOSC: NIEMIEC. 
KA. 

ZAWOD: PULKOWNIK PO-
RUCZNIK SS (W STANIE 
SPOCZYNKU). 

W ten sposób przedstaw1a się jeden z najwięk· 
szych zbrodniarzy w historii. człowiek, na które
go ·sumieniu ciątą millony Żydów pomordowanych w o
bozach koncentracyjnych. Drult jego pamiątników 
rozpoczęło kilka tygodników o światowym zasięgu, 
M. in. amerykańsl'. i , , Life'•, z którego przedruko· 
wujemy fragmenty wspomnień Eichmanna. Bardzo skrom 
nie. niemal jak w ankiecie personalnej. którą do
łącza się do podania o pracę, nakreślona jest w nich 
działalność oraz urząd, którym kierował 

Oprawca milionów 

Zdarzenia 
tygodnia 

A n.gielskl prze.mysl.()wi.ec 
Mark Shaw, wJa;;c1ciel 
olbrzymich zakladó\:V 

wytwórczych konfekc3i 
dziecięcej, uruchomił ostat 
nio ma.s.ową produkcję kom 
bine.zonów ratunkowych. 
Po wpadnJęciu do morza 
czlowiek ubrany w kombi
nezon Marka Shawa na-

tychmiast wypływa na po
wierzchnię i utrzymu;e się 
na niej zawsze w pozycji 
na wznak, co pozwala mu 
swobodnie oddychać.. 

Podcza.'f po.każu, urZĄdzo
nego dla celów reklam<>
wych w największym lon
dyńskim ba.sen.ie pływac
kim, ubranej w ten cudow 
ny kombinezon 16-letniej 
dziewczynie związano no
gi 1 ręce, a potem kilka
krotnie wrzucano do b:ise
nu. Za każdym razem wy
pływała ona . natychmia~ 
na powierzchnię w pozyc31 
leżącej. I oczywiście zaw
sze z czarującym uśmie
chem. 

„Do zasięgu mojej sekcji 
należa.ły sprawy żydowskie. 
będące w kompetencji gesta
po. Początkowo ogra.ni zały 
się one do wydawania opinii, 
my Jakaś osoba by~ (ri)Cho
dzenia aryjskiego, czv żydow
skiego. Jeśli ktoś okazywa.ł 
sit: Żydem, my byllś111) czyn
nikiem admmistracy;1ryn,. któ 
ry pozbawiał go obyw.i,teistwa 
niemieckiego J konfiskował 
jego mienie. PóźnleJ ogła
szaliśmy go wrogiem kraju. 
Po wydaniu przez bylegn wo
dza niemieckiego rozkazu o 
fizycznym unicestwieniu ży
dów, nasze obo-wlą'lok.i wz;ro
sły. NMlrorowaliśmy działal
ność gestapo w odniesieniu 
do Żydów niemieckich oraa: 
poolągl, kl.óre zabierały lch 
do miejsca ostatec-zne~o prz1:
zna.czenia. Równi?~ we WS"-Y
słkich krajach okupowanych 
w Europie przez Niemcy, mol 
doradcy pHnowaJi, aby miej
sco-we rządy przekazywały 
obywateli żydowskich do 
Rei-Obu. Za to wszystko, na
turalnie, będę odpowiadał. 
Nie spałem przecież w ciągu 
wojny. 

Swoją pn.ci: w kwestii ł-y
dowakiej rozpacz \]em w 193'i 
roku w Berlinie, ard?.ie zosta
łem skierowany 110 odbyciu 
służby w jednej z początko
wych kompanii szkolenio
wych SS. Moja ple.nvsiza 
c-zynn~ć polegała na sorto
waniu olbrzymiej kartoteki 
Żydów, wolnomula.rzy, C'.don
ków różnych tajnych stowa
rzyszeń I nadzorowaniu 'n
nych niepewnych elen1ent<')w 
w Rzeszy. Po pewnym czasie 
jednak moi przełożenJ pozwo
lili mi zaeząć pracę nad ro-z
wiązaniem problemu żydow
skiego„. 

Muszi: przyznać, że nie po
witałem tej nominacji z nie
chęcią zwierzęcia pruw111lzone 
go do stajni. Przeciwnie, by
łem nilł za.fascynowany. Mój 
przelożo-ny gen. Relncbard 
Heydrich zachęcał mnie na
wet do zapoznania się 7 a.spek 
tarni teofogic-znymi, W końcu 
0:4Wet nauczyłem sit: mówić 
po hebrajsku, chociaż niezbyt 

·dobrze. · 

Jedni\ 'Il moich Pierwi.-zych 
prac był-0 zaję<:ie siei t'l:W. 
prawami . norymberskimi, obo
wiązującymi od 1935 roku. W 
myśl formuły przyjętej w 
tym czasie o „ostate<--mym 
rozwiązaniu kwestii żJ•dow
skiej", prawa te zmierzały do 
wyparcia żydów ze wszy~tldcb 

Kelko. Kl&hl zos,tala laureatką zakama.rków życia w Niem-
„Błękitnej W&tęgl" - Japoń- czech. Moje doświadczen'e na sklej na.grody filmowej będą· 
ceJ odpowlednlkletn amerykań tym polu było często na.tury 

sklego „Oscara" poufnej, a nawet kłopotliwej 
FOT - CAF - kiedy np. ustalilem, że 

Trzem entomologom kucharka Hitlera. a zara12em 
k 'sk· ame ry an 1m udał się niezwykly

00 1 

k~-Pery- ._ ___________ ,

1 

ment. Oto z w o o·.v pół 
miliona .samiczek Popular- towych stały . się prZl"ŻV1-
nycb tam motyl! nocnych, kami, przekazała ko~an-
zw~nych u nas. ć:nami, d-0rom floty ryback!ej". 
wyizolowali 5ll~ta.ncie, któ którzy moglibv je wyko-
ra ma tę wlasct~ośt.'. że rzy.stać, jako bazy dv p-0-
jeJ Jedna 200-miltonov,~a łowów śledzi, dąrszy I m-
część kropli potrafi zwabić nych ryb oraz jako za-
do samici:!d_ samczyka. mr1!-żalnie I przetwórnie. 
· żartownisie powiadają, R:azdy taki lotni.skuwlec 
i:e dr Martin Jacpbsou (bo ~ógłby zabierać na 1ale-
to on wraz z dwoma asy- kie rejsy po 30 kut,ów 1 
stentami przeprowadz'.1 ów 2 helikoptery · , 
eksperyment) móg~by wy- Mister Pr~tt zapewnia, 
izolowanym „napoiem mi- że taka kampanrn 11ylaby 
losci" zwabić . wszystkie bardzo ri;ntowna. W c;ągu 
ćmy z całego świata (r.llll- roku kazdy lotnis<l<owiec 
mie się samCZY'ki) na zlot mógłby przysporzyć Anglii 
milooci. 27.000 ton ryb mroż·1nych 

Z nany w Ani;-1il m3kler I zakonserwowanych w 
Harry Mag.son Pratt metalowych • puszkach. 
zaproponował o,statnlo Odpowiedz admiralicjl 

brytyj.s.kieJ admtral!cj1. aby nie przedostała się Je'.!nak 
swoje lotnl.skowce, które. dotąd do publicmej w1ado-
'#Obec nowych broni rakie mości . ... „_,~~~~~~ ...... ~ ............ ~ .... ~ .... „ ... ~ ... ~~--

jego była kochanka, mia.la w 
so-ble 1132 krwi tyd1>wskieJ. 
Mój be'l:pośredni zwierzrhnik, 
gen. pot'. Heinrich Milllt>'I', na
tychmiast za.kwalifikował mój 
raport, ja.ko wysoce poufny •• , 

O żOLTYCH GWIAZDACH 

Pra.wdopodobnie pomysł, aby 
zmusić wszystkich żydów do 
noS'l:enia żółtej awia.zdy na 
ubraniu, zroozil się w lłiai
stehtwie Propagandy. P11JJ1ię
tam, że gdy Julius Stre!cher 
usłyszał e nim, rozpływał llię 
z roo:kOS7.y. Jego ga:zeta „Der 
Stiirmer" poświęciła teJ spra
wie jedno cale wyda.nie. W 
tej sprawie wzla.lem na.turaJ
nie udział, ponlewa.ż Jako szef 
departamentu dJa kwestii ty
dowskiej gestapo musiałem 
sprawę tę parafować._ 

O ltOZKAZIE 
UNICESTWlENl.A 

Przedłuża.nie sit: wojny 'Zinie 
nilo całkowicie nasz stn~unek 
do sprawy emigracji żydów. 
W 1941 roku ftihrer os11biście 
wydał rll'ZkarL fizycznego uni
cestwienia Żydów. Co skło
niło g-0 do tego Jciroł;u - nie • 
wiem. Wiadomo jedna.k, te 
wojna w Rosji nle pneble
ga.Ja w stylu błyskawicznym, 
jak to- pla,nowało naC'l:elne 
dowództwo. RozJ)Oezęla sit: 
wyczerpuj'\Ca walka na. dwóch 
frontach... Krótko po c>trzy~ 
maniu tego ro'l:ka!Zu wezwał 
mnie d-0 swego- biura przy 
Pri·nz Albrecht Słrasse, gen. 
Heydrich. Opowiedział l\JI on 
o p.oleeeniu reichsfuhrera. 
Himmlera wstrzymania całej 
emigracji Żydów, bez żad
nych wyJl\tków. Zapewnił 
mnie on, że ani ja, ani moi 
ludzie nie bęcł.z:iemy mieli nic 
do czynienia z fizycml\ Uk
widae ią. Będ'Ziemy d'!liałać 
tylko jako policja.nef; to Jest 
otaczać I wycbwytywa~ Ży
dów dla. innych. W tym C'Z&-
sie formuła „o ostatecznym 
rozwiązaniu kweslU h•rlow.-

. ski ej" nabrała tnnego zaacze
nia: likwidacja,_ 

W kafdym kraju europej
skim, podlegaJl\CYm naszl'J 
jurysdykcji było zach.niem 
przedstawicieli mego urtedu 
wychwytywanie Żydów w p.o
roo:umieniu 'l: miejscowymi 
urzędamJ ora'l: przekazywanie 
Ich oo dalszego odtramparto
wania. Miałem kpt. Rlchtt"ra 
w Buka.reszcie, kpt. Wlsllceny 
w Bratysławie. Danneckrra w 
Pa.ryżu itd. Wnyscy cl do
r'.l'dcy do sp.raw żydowskich 
~1eszyll się najwyższym Pt>Wa 
za.niem, l>Oniewaz kaidy z 
nich reprezentowaJ w n:eC'Zy• 
wistoścl samego Himmlera 
Choęid Ja sam miałem sto-

11unkowo nisk111o ra.n1ę, byłesn 
Jedynym nefem departamentu 
w gestapo z własnymi Tepre
zenta.ntaml w obcyc.b krajach. 
Jeśli klóryko-lwlek a moich 
specja.Ustów popadł w kłoPo
ty z loka.lnym dctwód:uwem, 
wyslaroeylo, a.by mól pl"ZCIO
żooy gen. Milller wydill oo· 
powlednle rO!Zka.'tY. MiiJlera 
obawia.no się b&rdzleJ, nit 
Himmlera. 

O MASOWYCH 
DEPORTACJACH 

Starannie ułożyłem a Ml-
nistersłwem TrlLllspońu bar
m1mogram dcporla.cJi. Wkrót· 
ce pociągi zaczęły kul"iować. 
z biegiem lat jedna.li; napoty
kaliśmy wiele trudności. We 
Francji tamtejsza policja po
ma.gala na.m opornie. Sawel 
rząd Lava.la po po~tkowym 
entuzjazmie sta.wa.J się coru 
bard-zlej oskotny. Nlevowo
d'l:enla zae-zęły mnotyć się we 
Włoszech I ' Belgii. Szc'l:ellółnle 
w Holandii walka o żydów 
była ciężka l zacięta.. Holen
drzy nie przeprowadza.li ład
nej różnicy między Holl'ndra
mi a żydami z holenderi.klm 
obywatelstwem, Człowiek mott 
być Holendrem, lob ale - po
wiadali. POO.obne trudnoś
ci słwa.rza.ll równleł DuńC'Zy
cy. Pomimo to, udało nam sie 
doprowalhić do deportadł. 
Zapełnione t>OCll\&i ~ęły 
wkrót-Oe opuszczać Francję i 
Hola.ndię. Moje osobiste zun
teresowa.nla dotyezyly wyłąM 
nie ilości łranspooriów,. który~ 
ml musiałem się zajlłCi. Nie 
obcbod.zilo m.nle. czy 'Znajdo
wali się w nich dyrektorzy 
banków, C'ZY l.lmyslowo cho
rzy. To nie była moJa spra
wa". 

(Dalszy ell\s w na•tępnej 

„P ANORAMIE"). 

Rozr71wki 
u.m11~low11. 

KRZY20WKA 
Poziomo: 1. Drobna Ilość pły

nu. 4. Odgłos kopyt k0t1!a po 
twardej drO<!Ze 7. Pleśń gcado· 
lier~w wmeckloh. 9. Wielki ka
mfen polny. 10 Samle-c św!nl. 11. 
w muzyce wokalnej l l.nstrumetn 
taJ.nej - szybki pasat 12. Łobuz 
ulicznik. 13. Pubłloz.ny bal ma~ 
slw~. 15. Drobna kasa.ka pS2en
na. 17. Powleka ścian budynti;u. 
19. Imle żeńskie. 20. Zakres wa
hania. 21. Stan popr:zedzalący ko 
nan!e 22. Miejsce wylą.dowanla 
a.rkl Noe-go. 

Pionowo: 1. Dute rośl!noterrie 
zwierze australijskie. 2. Zwlerrtę 
ziem.iowcxine. zimnottrwiste. 3, 
Poko'.l< be-z. okien. ł, Urzęd<>wy 
wyltaa: cen 1 opłat. 5. Zasadowy 

krzemian magrie. 
zu. 6 Zwierz~ 
dra.p!e-żne; wyst~ 
puje w płd. Azji. 
'I. Utwór Słowac
kiego 8. Półpię
tro 13. Górow.a
n•e na.wykó-w nad 
P<>tr:zebamt :!:yc·ia. 
14. R-Ośl'.na oedo b 
na o kwiatach 
białyeh, rótowych 
lub czerw<:l'iych 
lS. K0!'2yść lub 
Przyjem.ność wy. 
n 'kła niesp<>d:zfa
nie. szci:eśllwy 
traf. 18. N'edo· 
zw-0lony ch.wyt 
za szyje w walce 
zap.a.śnJcrzeJ. 18. 
R<>śllna zielna łą 
kb<wa: jej aro
ma.tyozne owoce 
u*ywane jaik-0 
przypraw.a. 19. Le 
e2:Etlle stosowalń<! 
przy irruźll.cy. 

A więc mamy ]ut jedną lmpre 
zę poza sobą. Klub Białej Szp11-
·:1 pomyślnie wystartował śwlet 
ną 52tuką Anouilha „Skowro
nek". Naso:e pierwsze spotkllllle 
dowiodło, te zarówno sa.ma. ini
cjatywa powołania KBS jak 1 
jego program 1tpotltały się z u
znaniem czytelników „Panora
my". 
zachęceni tym, z mieJsca przy 

stąplll§my do organlzowanla na 
stępneJ Imprezy, którą będzie 
w dniu 4 lutego br. maraton ffl
m<>wy. Odbędzie się on w klnie 
„Polonia" w godz. od 20-2. Ce· 
Iowo wybraliśmy wcześniejs-zą 
porę, aby udostępnić przegląd 
jak naj!Vl:erS'Uj rzeszy kinoma
nów. 

W proll'ramłe przewidujemy 
trzy filmy: 
„MARIĘ CANDELARIĘ" - dra 

mat, będący dziełem ludzi, któ
rzy r<>zslawlll po świecie kine
matografię meksykat\ską m. in. 
Gabriela Figuera - .jednego 2 
naJoryll'lnalnleJszycb operatorów 
(zdobywcy wielu na.gród m. In. 
0 Grand Prix" w 1956 r.), Dolo· 
ret del Rio - świetnej aktorki, 
która za kreaclę MarH Cantłeta
ńl zdobyła nagrodę w Cannes. 

blna Saint·Fla.ore {Valentine Tes 
sier), ,,Smierć na klęczkach" od 
znacza się wyjątkowo tywą ak
cją, obfltuJącą w zagadki nie tyl 
ko dla komisarza lllaigreta, ale 
' dla widzów, którzy do ostat
niej chwili podejrzewają wszyst 
k!ch, z wyjątkiem„. mordercy . 

„MIEJSCE NA GORZE" - fll r 
obyczaJowy (ani:-ielskll z Simo· 
Sign<>ret w roll głównej. Rola 
(<>trzymała za nią Oscara) - ,„ 
bitna t decyduje w głównej m 
rze o poziomie filmu. 

W przerwach przeglądu przy 
grywać będzie widzom zespół 
jazzowy. Kierownictwo „Polo· 
ni!" przygotowuje ponadto sza1 
nlę oraz ... bufet. 

Ale to nie wszystko. Członko
wie KBS, którzy wykupując bi· 
Jety złoża wypełnioną ankietę 
wezmą udział w losowanJu pa
miątek - kompletów barwnych 
programów f11mowych oraz ze
stJ.wów fotosów najpopularnlej
szych aktorów. 

Bilety na powyi9'lą Imprezę 
sprzedaje kasa kina (od godz. 10) 
oraz punkt przedsprze<laty bi· 
Jetów przy ut. Główne.I s (od 
e:odz. 12 do 181 za okazaniem ku 
panu KBS. 

wreszr:le Pedro Armendarlza zna :--------------nego widzom polskim z „Maclo· 
vll" - jednego z najwybitniej
szych aktorów meksykańsltlch. 

„SMlERC NA KLĘCZKACH" 
- kryminał francusko-wioski 
Wf ~wieści Georgesa Slmeno· 
na. Bohaterami są przede wszyst 
kim komisarz połlcJI Maigret 
{Jean Gabin), hrabia Salnt·Fla· 

KUPON KBS 

upoważniający do n11.bycla 
3 biletów na maraton filmo
wy w klnie •• Polonia" dn. 

ł. Il. 1961 r. 
ore (Michel Auclair) oraz hra- • ______________ ..; 

ANKIETA FILMOWA 

Jakle przeglądy filmowe chciałbyś wld2ieć w bieżą
cym roku? 

WyS7lC'l:ególnfć dokładnie temat I rodzaj przeglądu -
np. fllmy Jednego refysera (,jakiego), filmy o-kreślonego 
gatunku (jakiego), ftlmy jednego kraju (jakiego) Itp. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 

W· któ;y~ kl~le. ;h~lalb;ś 
przC'l: siebie przegląd? 

widzieć 

• • „ • • • • • • • • • • • • 
• • „ • • • • • • • • • • • • • 

• • • • • • • • „ ~ „ „ • 

propanowal'ly 

Wznowienia Jakiego (jakich) 7,e starych fi11nów b
czyłbyś so-bie w bieżącym roku? • 

. . . . . . . . . . . . ............ 
Ozy Twoim zda.niem należy orga.nl2<>1Wać „mara.to.ny" 
filmowe (4· lub 6-goozlnny zestaw nowych filmów) 
I w których kina.eh? . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 

Ja.kie masz Jegzc:ze uwagi r·cd adresem Instytucji, 
które zajmują sit: roo:powsrzecbnia.nlelJ! filmów w 
Lo<lzi • . • • • • • • . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 

„ „ • • • • • • • „ • • • • 
Na.zwisko I imit:. wiek, za.wód? . . . . . . . . . . . . . . . 

• • • • 6 • • • • • • • • • • . . . 
. . . . . . . . . . . . . . . ........ ,, __ ,, ___________________ . 
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Choć zima w pełni 1 Narodziny 
pum 

„zielODEl" plany miasta - już eotowe 
• Ponatl .200 tys. krzewów i 60 tys~ drzew 

Park młodziezowy Plaża w Arturówku 

K ażdy nowy paE: zieleni, 
!każdy nowy tn~wn1k citl 
szy 1-0dzian. R<•juJe nas, 

że bieżący rok przyn ie.sie na
szemu miastu daLsze r0zsze
rzenie „zielonych płu~". Łódz 
kie Przedsiębiorstwo Ogrod111-
cze w planach na br. ma 
trzy poważ.ne zall!lier21enia, · po 
wy.konaniu których zieleń 
:miejska zwiększy znacznie 
.swój stan posiada!nia. 

PROJEKTUJE SIĘ W TYM 
ROKU przeprowaid.zić pierw
szy etap prac, z1lliązanych z 
:założeniem przy o.siedlu Wla
dy Bytomskiej (Ba,\uty 4J par
.ku młodzieżowego. Par.k ten 
w całości rozciągać się br.:
dzie na przestrzecn.i 27 ha 
Blis.ko 1/a parkµ z alej'kam1, 
klombami, zieleńcar&1, drze
wami i krzewami. cczdobnynu 
będzie ~towa już w tym ro
klL 
DRUGĄ, .,DUŻĄ ROBOTĄ" 

będ:llie urządtzenie w Art.urów 

ku, w pobliżu osiedla dom
ków wypoczynkowych, plaży. 
Część ma być piaszczysla, ale 
mówi oię też o plaży trawia
stej. Będzie to naturalnie 
również pierwszy etap prac, 
związanych z całkowitym urzą 
dzeniem Arturów ka, jako 
ośrodka wczasów ŚW1ątecz-
nych nad tutejszymi stawanu. 

TRZECI PROJEKT związa
ny jest z urząd·ze.niem ośrod
ka wypoczynkowego na Choj
nach, obok tzw. stawów Ja
na. Także tutaj znaczny te
ren w.stanie zazieleniony i 
obsiany trawą. 

Łódzkie Przedsiębiorstwo 
Ogrodnicze sadzić będz:e na 
:zlecenie DBOR zielei) na 
OSiedlu Wlady Bytomskiej, 
Rokiciu i Żu•bardziu, oraz za
zieleniać otoczenie kilku no
wych szkól. W ubiegłym ro
ku Łódź PQ'Więks:zyla swój 
stan posiadania zieleni o 207 
tys. krzewów i 57 tys. drzew. 

...,.. .... -........ --·----~------ .... ------......... --
1130-lecie 

pierwszej apteki w lodzi 
O Pierwszy zaprzysaęwny aptekarz Polak 
O Dnbre zioła O Aptekarz redaktorem 
„Dziennika Łódzkiego" O 1000 absolwentów 
łódzkiego Wydziału Farmacji O .Pierwsza 

w Polsce katedra his.torii farmacji 

P 
rLed pólt·ora. wieki•em Lódź n.ie mia.la. ani jednega 
leka.rza., a.ni też apteki. Po leki trzeba. było ·jeździć 
do.„ Zgie.rza, a. porad przy różnych dolegllwo~ciach 

szukać u miejscowych cyruHkOO.V, czy 211a.chorów. 
Kiedy Lódż liczyła. już blisl&o 5.000 mieszkańców i piv,e

k.s21taJcała się COil'aiz bardziej z mias!oo:llka. ruln<imego w 
p.rzemyslowe, sprawa za.łożenia. a.p!eki siała. się ko.nieez
na. Koncesję na zało-żerue pierwszej a.p~ki o~rzymał Ka.
rol Ke!schen. Wszystk~ wskazuje na to, że apteka Illo 
rmeściła się w miej~u, g.dzie obecnie znajduje się apte
ka na Placu Wolności. (Wtedy, w osa.Jl;i;ie sukiennic'Zll,j 
był Io Nowy Rynek, gdzie obok nowo ~niesionego ra
tuS'La i k-06eiola. ewangeli-0kiego wybudowano s:re1'eg do
mów). Lwią ezęść leków .stanowiły 7lioła. ot-0, jatk b1izmlał 
f·ra,gment protokółu z inspekcji, k.tór~ prze;p.r-owadZOtno 
niW:ługo po zafożeniu aptek.i: 

W tym roku ilość nowych 
drzew i krzewów, jak prze
widuje LPO, nie będzie mniej 
sza. 

PO RAZ PIERWSZY W 
TYM ROKU Łódź rozwiąze 
nareszcie sprawę opie.kJ nad 
zielenią osiedlową. Dotychczas 
wszysit.ko zależało od dobrej 

. woli miesZlkańców. Tam, gdz.ie 
działaly aktywme komitety 
bl<J'kowe, zasadzone drzewka 
i za.siana trawa utrzymywane 
były w należytym sta111ie. 
Gdzie indziej był<> odwrcotnie. 
Obecnie opiekę nad zielenią 
wewnątrzosiedlową przejmują 
ZBM, które :r. kolei zlecają 
ją Łódzk·iemu Przedsiębior
stwu Ogrodniczemu. 
JUŻ WPŁY;NĘLY ZLECE

NIA ZBM Śródmieście m. in. 
z ul Wierzbowej ora·z częś
ciowo z Bałut. LPO przyrze
ka, że je.st w stanie podjąć 
się konserwa.cji 'każdej ilości 
zieleni wewnątrzo.sierllowej. 
Miejmy na.il.zieję, że w związ
ku z ty•m nareszc-ie oboczenie 
bloków będzie ziel0111e i es-te
tycme. Niemnjej stosunek 
mieszkańców do tej zieleni 
nie je.st o·bojętny. P-0żą,da111e 
je&t, a.by. w dalszym ciągu 
komitety bloko·we i domowe 
dbały o to, by zieleń nie by
ła niszczona, lecz odwrotnie I 
- pielęgnowana i otaczana 
opieką. (KAS.) 

# 

DZIS • 
I 

Dzielnicowy Dom KuUury·Ba· 
łut", ul. Zgierska 71, organlzu.ie 
wraz z Okręgowym Komitetem 
Studenckim ZMS, 29 bm. o go· 
dzinie 15 imprezę rozrywkową 
„Studenci - Bah1tom w mono
logu. piosence i wiN·szu". W,,.tęp 
wolny, 

* * * „Conrad - pisarz po19ki" ...:. to 
tytuł odczytu, krory wygłosi Ma
rian Piecha!, w niedzielę, dnia 
29 stycznia. br. o godz. 12 w sali 
CHiczyt&wej Muzeum Sztqki przy 
ul. WJę.ckowS'kiego 36. Odczyt 

TYDZIEŃ 
MUZYCZNY 
w ŁODZI 

przy ..• 
15-stopniowym 
mrozie 

WczoraJ&Zej no.cy w łódzki.m 
:ioo, w klatce pumy „Kseni" 
do„o.rca us·IYStLał podejrzane pi· 
skl. Gdy zajrzał prz11z siuzelinę 
os-tania.jącą klatkę, zobaczył w 
samym rogu po.mies'Lczenia, 
<iwa małe k'°ci>a•kl. 

„Ksenia'', jak zwykle, troskli 
wa matka, z miejsca za.jęła. &'ię 
nowo:rodka.md, d.okła.dnie jf' wv 
lio:a.la i rozpoczęła karmienie. ' 

We wczei.nych godzinach ro,nł 
nych dnia wc1:o()raj5'Zego, dwi„ I 

i 
samice paiwia.nów masaJ5•kicb 
„Glida" i „Berta", wydały na 
śwłat potomstwo. Jak zwykle 
bywa u m.atp - urootjły po 

i 
Jedinej sztuce. 
· Dziś, od. gooz. 11 do 14., jak 

zwykle w· mroźną niedZ>ielę, od 

ł 
będzie &•ię n·a · terenie Ogrodu 
Zoologiczneg1o. kulig dla. dzieci . 

(5) 

o astronautyce.„ 
Ocllca.y•ty boga.bo Uust·r-O•Wane 

przeczirocza!llli i f:i.11.mami asbro
·nauty•oonymi (cll1a m.a.tu.raystów i 
ucz.mów k1as X) b!ldą wygŁa.sza
ne na Ul!liiwersytede Lódrllkim, 
ul. Naruto<wi<!Za 68 w sali 61 (III 
pi~tro) w każdy poniedrz.:iał€k o. 
godrz. 17. Plrele·g-fntaimi są pra
C<llwnicy wyższy.eh uczelni i in
stytutów na.ułk()WO-'badawca.ych. 

Pierw.gzy o·clcrz.y~ . pt. „Budowa. 
I zasada. działania rakiety" wy
glooi mgr Jerzy Jatc..:ak z UL. 

JUTR·O 
orga.u;-.tuje ł.odzkie Towal'Zy&two. 
NaU:kowe. Wstęp wolny. 

* * '* Klub Kobiet zawiadamia, te w 
dniu 30 bm. o godz. l&, w lokalu 
Zarządu Łódzkiego LK lll"llY Ul. 
A. Sbruga 1 Jadwiga Fa.brycy wy· 
głosJ prelekcję pt. „Afryka. się 
budzi". . . 

* * * K&lo Le.kt()rów przy zarządzie 
ŁódZ>kl:m TPP·R orga.riizuje ~o 
bm. o g<>dz. 18 w saU Klubu 
TPP·R (Ul. Narutowicza 28) z cy
klu - przegląd 8ytuacji między
narodowej odczyt nt. „Zmiana 
warty w Białym Domu", który 
wygłosi red. J. LebenbaUlll. P-0 
odczycie film. 

* * * XXVIU „Spotkan,le z piosen-
ką" odbęd?li.e się 30 bm. o godz. 
11.30 w Teatrze Rozmaitości. Ta
deu~11: wotnla.kowskl będzie u
~ył p·losenki 2 autoró•w łódz
kich: kompozyto·ra. Andrzeja 
Hund.7llaka I poety RyS(Z&rda Do
roby - „Ka.ta.rzyna". 

Już od l~łego eliminacje do ••• 

FESTIWALU MUZYKI, 
• Wczoraj odbyła się. pierw
sza konferencja poow,ęcona 
przygotowaniom do ogól!iopol
.s.kieg-0 „Wielkieg~ Festiwalu 
Muzy>ki, Pieśni i Tańca 1960-
1961". 
Wzięli w niej udział przed-

stawiciele Wydz. Ki.iltury 
Prez. RN m. Łodzi, Woje-
wódzkiej Komisji Zw.- Zaw., 
Lódzkiego Związku Spółdziel-

5 7 milionów . 
482 tys. złotych 
zebrał w r. 1960 
Wof. Komitet SFBS 

W·czo·rajsze zebranie Wojewódz 
kiero Komi~tu Koordynacyjne
g·o Spolecznegio FUJ1du.s'llU Budo· 
wy S'lJkół, poswięc.~ne było omó 
wleni'u wyników zbiórki za r.ok 
ubi&gły i p.fzedysku.towaniu me
tod pracy w roku bieiącym, 

Ląaz.t1.ie, wrarz. ze .świa<icze.in.1a
mi w posta.ci ma.teriał6>w b-udow 
I.any1oh i r0<b-0.ciwy, w prz.e.lic:z.e
niiu na pi-eniądlze, województwo 
łówkie zeb<rał-0 w u-b. reku 
57.48~ tys. z.iotych, ·wykonując w 
ten spos6b plan roczny w 95,6 
proc. O niepełnym W)li<Olnal1iu 
planów zaidec.yd-01wał fa•kt. że n.aj 
sla·b'.ej świaclJczyli na SFBS rol
n;•cy naszego woje•wód:ztw.a o-raz 
(przeCiętnie w sikali wojewódz
tw.a) rzemiooln;cy, praco<wnicy 
pryw.a.tne.go handlu i usŁu.g. Po
dobinie jal< w Lc>e:lJzi, wy&oko 
pnekroc'Lyla plan zMóT'k•i mł-0-
dzież sq;kolna woJe•wód.ztwa. 

Uzyskane sumy po!Zlwo-lą w la
ta-eh 1961-1962 k·ontyt:luorv;·ać bu
do•wę 23- obiel<tów sixkolnych, za
wierająicyc.h w sumie 227 lzb lek 
cyjnych i sal gimnastycznych. 
Pon.a<lto prrzeiwid·uje się w tym 
cf<:·resie wybudoWał!l.ie ponad 120 
izb mie..7!kalnych dla nauczycieli. 

W dyskusji _wiele uwa·gt po
św1ęcc1::10 spraw:e ba,rdtz.iej sta.-a.n 
11ego zibier·af!lia Ś-l'llia>d~izeń o-O rol 
n:k.S.w przez wo;ą.gmlęc:e do tej 
pr?.~y mł-0,dlzie2y rako:.1ej oraz 
U·~kty•Wt.1'.€n'.e gr-0madrzr.-c:ch i po
wia1o·wy,Clh rad n.a.rodowy<::h. 

(Jl{I.) 

Inwestycje 
w #(Ospodarce 
soc-jalist cznej 

Komitet Lód'Zki PZPR za
wiad>aimia. akt.yw parlyjny, lek 
torów sekcji ekonomicznej KL 
i KD oraz za.interesowanych, 
że dnia 30. I. br. o godrz. 16, 
w sali KL PZPR, Al. Koś
cLuS111ki 107-109 (parter), oohę
lhle !lię odczyt lektora. KC 
PZPR, i>t. „Inwestycje w go
spcdarce socja.lislycznet•. 

WstłJ'p wolny. 

. 
PIESNI 
TAŃCA • 

I 
czości Pracy, Lód2Jkiego To
warzystwa Muzycznego oraz 
naszej re<:la.kcji, która w ro
ku ubiegłym była wspo!orga
nizat<Jrem „Małego Fest,walu" 
ze.spotów amatorskich z tere
nu m. Lodzi. 

Jak ustal<Jno, wyjazd ze.;;po 
lów łódzkich na pokazy cefl~ 
tralne w ramach fes:·_walu, 
poprzedzi przegląd us.szych 
zespołów, który zostanie prze 
prowadzony w dwóch eta'.' 
pach w miesiącach lu•ym i 
marcu br. 
Według wstępnych d;;nych 

w przeglądzie weźmie u dział 
około 80 zespolów z •erenu 
Lod.zi. O dalszych przv\;oto
waniach do przeglądu. kt0ry 
stanie się okazją do wszech
stronnej oceny d•;robkt1 
łódzkich amatorskich /.espo
lów artystycznych, nap;szemy 
wkrótce. (łrz) 

Ku czci prof. dr Grotowskiego 

Odsłonięcie 

tablicy 
pamiątkowei 

W.crzo-raj. w hallu gma.chu .. UL 
przy ul. N.arutowic.za &a byl:smy 
świa,c!Jk.aimi uroczystości cd.slcn:ę 
cia tabI'cy pam'ąt.ko"Wej w 10 ro· 
c7>nic · śmie-rei prof. dr M. &ro
tow·skle.go. 

Na wr-:·ce:Y'.;.tości EC!Zt:l:e ~ro-
mfiJdlz'.11 się przzdst~w'c:ele lóelrz
kieg.o św:.at.a na-U'ki~ Z ran:i.;~1:.a 
wła,dz m'e;irl.<:oh wziął w meJ u
dział wicepnew. Prez. RN m. 
Ło•d7>1, m::r G. Górtowslii. Prae
mów'€r.:ii-a poświęccne pamię>Ci 
21marleg·o wy•gtcosili: J. M. rekto·r 
UŁ - prof. dr Adam Szpunar, 
pt'Of. dJr L. Na.t:i,ni.o•n I doo. dr 
A. Z111wa,dzki. 

By z.or'.t:ntowa-ć s'e w zashl
~ach zm2.~łeg.O'. zs.cytujmy f,rag
ffiH'l·t tekstiu ts.•blicy, na której 
na,piso.oo m. :n.: 

„W tych muraich pra.cował w 
Jatach 191;;...,.51 dr Marian Gro
to vs·kl, prof Psor zwyczajny Uni
wersytetu ł.ódzkliego, _pro.rektor 
UŁ, współtwórca uczelni w okre
&ie jej powsta.wanla, p·!e•rws~y 
prezes Łódzkiego T<>Warzystwa 
Nauk.owe·go, uc:ixmy i hum.aJtista, 
wychowaiwca i przyjaciel mło
dzieży". 

O wyją;,rrniwych eas~ugac-h p.rof. 
G.roto•w,(tJ ego śwJ.a.d0c11:y do b' t•n' e 
deryesza, którą z <:•k<:zji uro<C"Zy
stości nadesłał p~eze» P.olsk'eJ 
A:kadEmii Nauk - prof. T. Ko
ta.rb'ńrl.ti. P'sze en: 

„.„żeby Iiścrle p001a.ra.liczowe, prawd:ziwe, a nie cyky
n-0<we, znaJtfowa.Jy się w za.pasie, żeby pi>()łun z kwiatem 
był zbierany, hi:zo,p.ek i melisa cytrynowa nJe kraja1I1a, 
lecz w caJłlści utrLymana, żeby lak.ka. na ga.łą.zkach była 
za.kupio111ą, żółć zgę!l2'c-wna nie żółla.wo, brona.Ino, lecz l 
zielc.nkowa.to wyglą.da.ła., żeby rorteie.k bur!t1litynianiu 
a.monii z czystym kwa.sem był zrobi-0ny, żeby mi<>dy 
kwaśne z cebuli morskiej nie bnmatnemi były, po-widła 
bzowe, brunatne sk.a.sowa.4i„. ". 

~~~~~~·~~~~~~~~~~~. 

WIELE SERIO, TROCHĘ 
„ W godzi·nę upamiętnienla. tMJ• 

dów prof. Grotows·kie·g-0 w dzie· 
d'Linie nauki I wy,Jątkowych .re. 
i:-o zasług dla Uniwersytetu Lódz 
kiego, łączę się sercem i m~·ślą 
z zeln·anymi w uczuciach glebo. 
klega szacunku i boiemego żalu 
J>O stracie nie!l.eenionego k'llegi Po śmierci za.lC>:i:ycieia. apteki łódzkiej - Karola 

Ke15chein.a, wdowa po nim musia-la sprzedać pla-

1 

cówkę. Zaillim to uczyniła., dzierżawił a.1>tekę Ludwik 
Boemu-, pierwszy Pola.k, za.przysię:OOny a.pteka'1'.z w Lo
dzi. 

Szósty z kol~ właściciel pierwszej apteki lóclzkiej był 
znakomitym przedstawicielem zawo.du a.pteka.~ki-e~-0. Jest 
nim Ma-ksymilia.n Lei:nweber, wybitny na. owe czasy 
specja.Usta., a. o-bolk tego społecznik, nauczyciel naulk Pl'ZY
rodnim:ych, ra.dny miejski. Mimo niemiecki~o nar/Miska 
był Polak.iem. DILiad jego otr.zyma.ł od Stanisława. Augusta 
szlachectwo z he1'bem Ko·rwin. Fxizeszlo 80 lat zna.jdo~Ya
ła się a.pteka w po-siadaniu rodziny Lcinwebe1·ów. Po 
śmierci Maksymiliana aptekę o·dizied:ziczył jego syn Ka
zimierz, a następnie wdowa. po nim, klóra. dzierżawiła. 
placów.kę do roku 19S6. Apteka. była. głównie na.stawio
na. na. sprzedaż i przetwórstwo ziół. 

Kiedy w 1841 roku załofono aptekę w śro.dku dizlel
nicy fabTycznej (róg ul. Piotrkowskiej i ul. Przejazd) 
Lódi llezyła już 16.415 mies2Jka1'iców. 

Za.ło-życieiem trzeciej z kolei a.ptek.i przy ul. Piotr
kowskiej, róg Na.wrot był Edwa..rd Ludwig - dopiero 
w 16 lat później. 

P cd.czas PC>Wsta.nia stycri;ntoweg·o a.pteka.r:re łódzcy bi·a.li 
udzia.l w •ruchach wolno6ciowych. Apte·kam Ma.reeli 
Ku:b1icki, zorgan.iil;owa.ł wspólnie z innymi powstali-

cami pa.I"tię rewolucyjnii, w Locl;z,l. Apteka Kuźnickiego 
była '.ł;a.konspirowaną placówką, gdzie zbierali się po·w
stańcy. W tajnych a..kta.ch żandarmerii ca.rskiej n-0fowa
ny był Kuźnicki 2J8. łąqzn(}ść z rew-0lucją polską i u~rzy
mywanie stałego konla.ktu z osobami niepra.womyślnyml. 

Po pe>wstaniu, gdy roillwój Lłldzi zaczął pOlStępować 
szybko na.p.rzód, dla polskiego Manchesteru h"ZY apteki 
nj.e wyslaa'ru:a.ły • Po:w&tala więc przed 90 la.ty czwarta 
i piąta, równie-i; pr:zy ul. Piutrkowsikiej i wreszcie ~zósta 
- Pl"ZY BaluckJm Rynku, kt.órą za.to-żył Bolesław Kni
cho·wii;cki. W r0>ku 1890 KnichO'Wiecki wspótpracn,je 
z · „Dziennikiem Lódzkim", jedynym wówcrLa6 polskim 
pismem w Lodzi, które w ba•rdw trudnych wa.runka.eh 
po·djęło waJkę o pobkość naszego miasta. · 

O ile od ca.asu założenia pierwszej apteki przed 130 la.
ty w Lod2i na. przestrzeni z górą PÓi włe:ku i&~nia.ło za
ledwie kiłka. ap.tek, to następnie a.ż do wybuchu woj.ny 
i.taiść i-0h w.m-M>ła. do 30. 

W ro!ku 1909 powstało Lódzkie· Sto~M'ZY~ie Apteka
rzy. Myślą pr:zew•o·d.nią była nie tylko obrll'ft'a, praw i in
teresów za.wodo-wych, ale przede wszystkim zaini>ejowa
nl·e a.kej.i do podniesienia. poa:iomu naukowego farnia
ceutyki. Aptekarze lts2Jtałcili się podówc:za.s na. wyt.szej 
uczelni warsza\'115'kiej. Niektórzy tylko wyjeżdiałi na stu
dia zagranicime. 

Przed II woj.ną śwfat01Wą Lódź posiadała 50 aptek. 
o odzyskaniu niepodległo·ści, ambicja. farmaceu1ów 
łód!U<foh ko1neenbruje się na. pe>wo1łanJu do życia w 

M iniony t1Jdzień muzyczny osób, w tym glównw muzycy, 
w Łodzi zapoczątkował s·tuden.ci szkól muzyc.znych a 
w . ub. niedzielę trzynasty „z zewnątrz" - grupa leka-

z k-Ole1 koncert muzyki ka- · rzy - mewmanów. 
meratnej Sto;.oarzyszenia. Pol- Drugą imprezą, również god 
sk1ch. Artystow Muzykow w ną za11.Qtowa.nia byl ·recital 
Łodzi. Wystąp·1la. w mm zna- organowy ROMUALDA SRO
na: sk'.zypaczka i pedagog CZYŃSKIEGO, wykonany na 
(r~wnzez do 1955 r. w Łodzi) organach Ttościoła ewangelic
IREN A DUBISKA, prz11 for- kiego przy ul. Piotrkowskiej. 
tep.1an1e zasiadł JERZY LE- Można chyba śmiał{> po•wie-
FELIJ.. 'f!II<:lo się . na ogol_ piue dtteć, że muzyka orga1w'IJ,la 
o teJ 1n1c1atyw1e SPAM. ze przeżywa obecnie w św.iecie 
wsz~.ch miar godnej pop·ulary- swój renesans. u nas, nies-te-
zac11 1 poparcia._ które podjęlo ty, nie jest ona zbyt . kulfy-
się propagowania najtrudniej- wowana. Przede wszystkim' 
szego boda.j i najmniej po- chyba. ze względu na brak in-
pularnego gatunku muzycz- strumentćw. Wla.sne organy 

nego - muzyki kameral-neJ. posiadają tylko filharmonie w 
_Programy tych koncertów. Wa-rszawie; Krak.owie, Pozna-

me są lMwe, dla milo5nikóio niu i Bydgoszczy oraz studio 
Jedna.k stanowią pra.w*iwą -radiowe we Wrocławiu. Poza 
ucztę. Sti;..chamy w nich tym o-rgany znajdują się w 
zawsze dział malo znanych, k-Ościola.ch, co utrudnia orga-
zawsze w wykonaniu naj- nizowa:nie koncertów. w Ło
lepszych . i1!strumeintalist6w, dzi syrt,uacja poprawi się n·ie
c:y wokali.st.o.w. Organizato- wątpliwie z chwilą, gdy uk-Oń
r~y urozmaicili ostatni.o kon- czona zostanie bu{iowa orgll
ce~ty sp°'tkaniami. przy czar- nów w Wyźsz.ej Szk-Ole l\lu
ne1 kawie, w ktorych wyko- zycznej. Budowa trwa. na je
nawcy mówią o sobie i spra- sien-i br. zostanie z~lwńczo
wach związanu<:h z muzyką. na. 
Niestety, dotychczas na /w.n~ Koncert·y symfoniez:n.e w 
certy chodzi niewielka. ilość Filha-rmonii nosiły w tym ty 

·------------~-----,~----- ..... ---energii dziekana J. Mumyńskiego, który podji\ł się 
trudu ZO'l'ga•ni'lJO•wainia katedr na wydziale fa~'11la.ceutyez
nym .. 

W ciąigu 16 lat fa.rma.eja. Jód'llk.a. wyd·ała. okoJ.o tysła,ca 
abso-lwentów. 

W ub. ro~u akademiickim 1959-1960 powstała w Lodzi 
pierwsza w Polsee katedra. historii fa.nnacji . Kierowni
kiem jej jest zasłużooy fa.nnaeeu{a lód'llki, przewodniczą
cy oddzialu łócl;zkiego Pol11kiego 'fowal'!Zystwa H1storH 
Medycyny, PTof. d.r. R. Rembieliński. 

Prace nau·kowe Mą w. kierunku od7JWierci.edłenia dzie
jów farmacji i medycyny w naS'Zym kraju z u~ględ
nienłem Lodzi i okręgu ló<t'llkiego. Ge>lowe są już ptace 
ma.gisteTSkie: „R00wój .!rieci aptek w łódrhkim okręgu 
przemysfowym", „Epidemia. cholery w Lodzi w XIX wie
ku" i „Mooo·grafia pierwszej apLekj w 7~iel'IZU". 

W. K. 

~m mi-eśc!e wyd-Gal~ f~.nnaceut.yezne.go. Zasługę (Rys historyczny na pi ds ta wie „Rozwoju aptelc 
t .utwc.r.zenaa. wyd:z1a.lu przyprsac nalezy m~trudrtonej lódz,kich", prof. Rembielińskiego). ·----·----.... ~ ................ __ ...,_ ........ _ .............................. _ .... , ......... -........ ~ ............ ......... 
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- ZARTEM 
godni u nieoficjalną na.zwę 
„Pól żartem, pól serio". Co 
oznaczało, że pól koncertu po
tralctowano calkie m se-rio, a 
d1·ugą pofowę - żartem. Przy 
pulpicte dyrygenckim stanął, 
dawno u nas nie widziany, 
HENRYK czyż, a przy for
tepianie TADEUSZ ŻMU
DZIŃSKI, „schwytany w prze 
wcie" między jed.ną pod·różą 
zag·raniczną, a. drugą. Ten 
świetny pianista i wirtuoz 
wyk-Onał niezwykle trudny 
Koncert fortepicmowy B-dur 
Brahmsa, wykonywany, ~e 
względu na „r.ozmiary" dzie
ła i trud11.Qśc-i techniczne, bar
dzo rzadk-0 . żmudzińsk.i. lau
reat pie-rwszego po wojnie 
Konlwrsu CMJ.pinows·kiego, 
mający za· sobą wiele sukce
sów w kraju i za granką, 
sprawił slucha.czo-m prawdziwą 
ucztę duchową i - nie zmę
czony - wylconał jeszcze na 
bis Intermezzo i Rapsodię 
Brahmsa. 

Druga część k-On.certu, żar.
to·bHwa., zawierała „Danse 
maca.bre" Saint - Sal!'nS·a (Hen 
ryk Czyż wysto,,pił tu nie ty·l 
k-0 jalw dy-ryge-nt, ale i jako 
tłumacz wiersza poety· fran
cuskiego Ca.za.lisa, który dal 
na.tchnien·ie kompo.zy-to-rowi,', 
oraz „Mand.·ragorę" Szyma
nowskiego. Utwór ten zo
stał s-k-O>mponowany jako 
muzyka baleitowa do libret
ta, na.p~sanego przez lw•mpo
zytora i Leona Schil!e-ra. 
Czyż pomyślal ją jak-O mu
z_ykę symfoniczną z czYtanym 
libre-ttem. Zabawa była istot
nie doskonała. BCllU.liła rię i 
publiczność i wyk<Ynawcy. 
Przyczyniła się do tego za
równo żartobliwa muzyka, 
którą można by nazwać raczej 
ilustracją muzyczną, jal; 
tekst, podany cl-0-mcipnie i 
lekko prze.z JANUSZA CE
GIEŁLĘ. Arię Arle1ldna wy-1 
kona.l PAVLOS RAPTJS. 

S. WOJ. 

i d·roglego czJ.!>wleka". (bz) 

Jubileusz: 
2 literałów 
łódzkich 

Bardzo przyj-em.nie \l<!zcili 
wczo1raj literaci łóc!Jzcy za&l:ugi 
pisa.rskie Haliny M. D;ąbrowol
skie;j i Kazimierza BleszyńsL~e 

go. 
H. M. Dabrawolska obchodzi 

obecnie 40-iede pracy lit•Uac
kiej, jest autorką powieści, no 
wel, -dramatów oraz Z prac z 
dzied•z:in.y hi1St0Tii litera.tury: 
„Ty·ta·n pracy" (o Kraseew1skim) 
ora.z ]4iążk.i o K. Irzykow.skim. 
. Kazirhierz Bbeszyński, pracu 
~e 50 lat na niwi-e Jite.ra.ckiej 
Ja•ko dramat()łpisa•rz, tłumacz li 
teratucy piękmej i dzi·el filo.zo
ficznych w tym fi1ozofli 
ma.rksistow.ski·ej. 

Wla.rt-0 tutaj dodać, że K. Ble 
S7-yńsiki wysta.wił w r. 1911 w 
teatrze łód!ZJkim sztukę pt. 
„Skromna Hanka" w reż. Nos
kowskiego. W uznaniu zas.lug 
oboj.ga ju.bi.Jatów Ministerstwo 
Kultury i Sztuki przyznało im 
wysokie na.grody. 

Spobka•nie jubileuszOIWe u.pły 
nęlo w bardzo milej i serdecz-
nej a.tmo.sferre. M. 

7F.oWiD - Łodzi 

Piotrkowska 211 
a n1e 24 

Ka1·-ty wstępu n.a pierwszy wie· 
czór karna.wałowy, zorganizowa
ny P'M!ll'Z Związel< Bojowni·k6w o 
Wolność .i D~mO.krację w dni.u 
4 lu-tego br. w salaeh Wyższej 
Szkloly Teatralnej i Film'°we•j -
nabywać m.otna w sekretariacie 
ZBoWiD pr~y ul. Piotrko•wsk1ej 
211 (a n'ie Jak omyłkowo p11q. 
Jiśm;y - l'i&tirko.w~ l'ij, 

I 
1 
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~~5h-ffffF.5~E~: .. ~~J~~~ oG·to„sz-ENIA. WYMIAROWE 17-19 1155 G Tel. 4112-91 1~46 G 
PIANINA - fortepiany BIURO PoŚ<l'ec:Lnie•fJwa Spół 

ZAKŁADY - PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO · 
„CHOSZCZNO" 

w Choszcznie, ul. Grunwaldzka 18 

zakuptq natychmiast 
1) 4 silni-ki elektryczne typ SZUa615a, P-4, 

8 KW, n-760-960 obr.Imin. U-2.20/380 v. 

~roi,k~::;~i:._ e!~~f~J:i~ ~~!!~a ·~~yf:.ś~-5~i~ ZAMAWIAJ TE LE. Fo N EM Gulgowski, Za.chodni.a 101, si.ada domrk1, pla<Će, w.me, 
tel. 265-411. Uwaga! Insty- gospcxia!I"stwa w cLUJZym 
tuoje - prrzelewem wyborze i udziela linfor-

Prr · .gła, 
2) 1 silnik elektrY'~Y ty<p SZUa 76, P-7 

KW, n-760-960 obr.Imin. U-220/380 V. 
Praca ciągła 

...,,,,=""'~""'====""124:=2:G::: macji ezy nieruchomość 311 5 o "'--- j.:ką chcesa: ktipić nie • INKUBATOR na 3.600 jaj jest zagrożona. Pilnie po-
f3.br~oziny sprzedam. Ofer szut.i:ujetny · d>Om>ku 4..Jrz;bo-

3) Ro.zrusznik.i do maszyn elektryczń~h, 
o <ianych technicznych silnika, JGik 
pen. 1, szt. 4, oraz jak poz. 2, szt. 4 (razem 
rozrusmików 8 szt.). 

~g1=:n~io~~~u~ ;~i;-~ ·v.~;~n~~ ~ ___ „„.., ________ , ____________________________ ,...., 
sprzedam. Ul. La•urowa 10 GOSPOSIA lub pomoc GI MASZYNĘ „s:nger" gabi m 1 1380 G I domowa potrzeibna. Więc wrti)R. '7/ 'IC'TAR net.o.wą );lµl'!Zecl.am. AL Ko- · LOKALE I kowEt~iego 1, m. 4 12.50 G _r' ~.11..J 

cyna. I wejście 1383 o· . po-tnz.ebna. WaTu.nki do- ----
ściusrziki 2.2-79, prawa of!- , GOSPOSIA saanodtz.ielna 

N A i·aty sprzed.am komie Samoc.hody-·motocykJe t>re. Próchnl>ka 54• m. 12 Zakłady Sprzętu Motoryzacyjnego nr 1 w 
Przedsiębiorstwo posiadające w. w. urzą 

dzenia jak również silniki elektryczne a 
ujęte w ewidencji jako zbęd:ne. - upra
sza się o zgło.szenie do upłynnienia pod 
w. w. adresem. 422-K 

ne rz: lisów. Lnfo·rmacje . MIESZKANIE wydtL!ele>ne 1308 G ła ta 
skrytka po.c:zitowa 300 , :. . .cz kwa.terunku, ewen·flual- DZIEWIARZ(ka) do wy•ro Lodzi, ul. Kilińskiego 222 og szają prze rg 
~==-----:---1343 _ G SAMOCHOD „W.a.rszawa" 11ie udrział w spól:mie!ni ku swetrów (!lp1uat) naj- nieograniczony na wykonanie usługi chromo-1 

FUTRO rz;agra<nlczne. dam- po kapiWnY~. remooc1e mieswkaniowej kupię. 1 chęttliej rencista potnz.eb- wania następujących części w roku 1961 74 
9kie d.u.że orarz !>lam ba- sprzed.am. Łódź, A).. K<>- Maja 30, w<l!rscttat 1396 G ny. Oferty „1376" Biuro dostawami sukcesywnymi od m-ca lutego. 
rani' sprzed-am. Tel. 247-39 śeiuSZAlti 73. TOS 1287 G Ogłooeeń, PiotrkO'W'Ska 96 Oslona laski popychacza 

803
• 

22
. 

13 
X szt; 

MASZYNĘ . dziewiairską FOO'CI Customline" 53 r. . 1110 fi ł POMQC domo-wa potrzeb 25.000. 
. · 

1424 
G SAMOCHOD osobowy - I I 1376 

G 

Q:wu,plyt<>wą, nową - eka t'yp „W-Ol;gi", st8'1 idealny 1111 l\A na. Kilińskiego 176, m. 9. Korek 803.30.98 szt. 25.000. 'illl Ili zyjnie sprrzedam. Piotr- sprrzedam. wiadomość par • Zgłosić się poni.edziałd<. W przetargu mogą v.nziąć udział przedsię"' I OGtOS"rMIA DROBłłE ko~r«:a 102, m. 7, CZBj- kog prrz:y Zielonej wtorek, crllWartek, godrz. 
llo5P k-0ow.stta . 1403 G. · · 1326-1217 G ZAPISY na kursy steoo- 16-19 1328 G biorstwa państwowe, spółdzielcze i osoby pry~ llL __ _:;,;;.;-----------..1111 1 ... „ t 1 •·1 4 ma watne. Oferty składać należy w dziale zao• 

SIATKI: ogrodzeniową _ ffłERUCHOMOS.Cł o,,. Lux" s1Trzedam. Piotr S?.ynoptsa«lta, ·stenografii LWBSKIE patrzenia i kooperacji do dnia 6 lutego 1961 
SAMOCHOD „Chevro.let typt • 5._,e M' ae> ... ~. - I I 

~O ""' -· -· st.ecograf6w 1 Maszyn - . r Rz dru-t blairuk 3 mm 20 -• - . k,:;\Y'f.ka 202 1382 G przy,1mu.1e St~rzyszent1e roku. Otwarcie ofert nastąpi dnia 8 lutego 
Ilf m k.w„ ocynkowa.n.a - SAMOCHOD .,Opel Ka.pi- stek, Łódź, Plao zwyctę- 1961 roku o godz. 9. Dokumentacja do wglą• 

~4,70 zł, pole.ca wytwórni.a too." 1957 ona: „Jawę" na stwa· 2. tel :1.78-16 19 K du w dziale zaopatrzenia i kooperacji, Za• 
"------ fr~~w MałO!pO!soka 1fźa/'~ DOMK~ a; wygi00ami (Ra- 16. sprzedam. Tel. :1.l7-44 DO matu·ry, eg:z;aminu na Dr Jadwiga ANFORO- str'Zegamy sobie wybór oferenta oraz unie• J.tOŁNIERZE z lisów sprrz:e ;...;;;......;."'""------. -"=....:;:_ ctiosta•CJa ~ Juo!ieonów) o- NC'wot.iki 14-9 1368 G politechin'kę, medycynę WICZ weneryczne, . skór- be pod . 

daje hodowca za-chodma KROSNA mechmi=ne, ce ra:z połowę oomku - Ra- SAMOCHOD Opel Ka.pi- przygorow.uje magi.ster tel. rie 15.3G-l9. Próchnika 8 ważnienie przetargu z an1a przyczyn. 
2.3b m. 35 (~lo·ki , fr-0nt II wia1rkę :-. a·utomat sp•rrz:e· dogo.srz:crz; - sprrz:edam: - tm" spi;z;edam. Stan do- 387-80 1'l84 G Dl' REICBER wenerycz. · 424-K 
kJ. I P.) od gClldlt. 169'06 G dam. Łódz, Paradina 88 Marc'.ria 15, m. la, ofioy- bry. Oglądać oaly d!zień. NOWOCZESNY krój u- 11t'! 6'<óme - za,stępca do- -----------------··-------------hl~3_4_G_ nz 1324 G ul Lipowa z7 1327 G brań <tamsk!ch, dz1ecle- tttor Z1om.kowsk1 16-19. 

p<>pieli.ce duże, SIATKI o-grod:zEfli<YWe do DOMEK w Toma.sa;o·wie - Wartbuir"~' cych opanuJesrz szybko Plotrkowstu 1f 914 G I Prezydium PRN w Łęczycy, Inspektorat 
FUTRO snnzeclam, Piotr- hod()W'li, bramy, rurtkl, spn~·dam rz;a 165.000. Wia- SAMOCHODU!' " Róż•.,,.,.je pod gwa.rancJe.. opatento- KOROlliSKA Henry.ka, le- Oświaty ogłasza przetarg na budowę ustępu n owe "' G 1 lu ki leca wybwómLa dom.-0ść 'J;'oma<S!ZÓw Za.pie- sprżedam. i.ca J~ wanym wynalaa:klem. In- karz gmekolog-połod:n1k . . 
l<o_wska 37• m. 

49
• 1f~ze G: ~rfem$e>wa 5 tel. 51iHl8 cek :13 ' 1371 G go 30, go.ctz. rn-14 1390 G brni.aoje Nawrot 32 przyjmuje 17-18, Zlelo·na przy Sz!kole PodstawoweJ nr 1 w Ozorkowie; 

sk. ' - .... --....-------~-..,-- 200 G n.r 16 1413 G ul. Kościuszki na· 25. Oferty w zalakowanych ,_, ___ , ________ ... „,„.., _____ ,.._ ZAPISY 11a km:sy )ęrz;y~a nr SIENKO speelaltsta!kopertach z napisem „Przetarg" należy skla· 
WAZNE TELEFONY ·- 30

·L angidskiego 1 niemiecki~ ~.ftorób ~ltomych. wel'le- 'dać w terminie do dnia 8 lutego 1961 roku. 

9" 
O s::i"\ rafm ' . go, rozpoezynarją.ce się rycznycb godZ. lS-18. Kl-' . . . '111 Z'
o u I Limacow;:k1eg? 1, Piotr d.nia 31 stycrmia przyjm.u- liń...<kiego 13Z 1831 G Otwarcie przetargu nastąpi w druu 9 lutego O~~~:e~~~e~~=~ a1i-5e , ' . ... • • kow;:ka ;25, Ptotr.~ska .1ą Ośrodlki TWP, A. Stru- · br, o godz. 11 w biurze Inspektoratu Oświa• 

Pogot. Ratun1<owe :; '" . . . ' ~;'ć-z;~~~<tr~'i cS'z:.F~~: fs~k;l~ 96~ien:i7o~~aJ: I HOlNE ,. t~ w bó~zycyd. ~lepPre kosPzRtoNrysy f!,, wykonla.o Pogot. MUlcyJne os WŁOKNIARZ _ v.ieicrz.y111- POKOJ <K:a.zimlerza nr .6) <11e1 a„ Srel>l'Zyn..<&a • a 17-20 412 K me ro t wy aJe ez. w '-"<"'zycy Il"" · ~~;1'. J~~a. MO . 2S2-22 n.e P-01r.aine.k g_ u, „Proeei;; g1e'\Wlicka 120 spektorat Oświaty, ul: M. Buczka nr 44. 
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555-55 17.30,20; 3o.l. program j dCY.llW. od la.t 10, g. 16, Dyżury SZPI a I - rowe, peleryn.ki, kapki po t sobie prawo wyboru oferenta, jak MOI 351l-1G godrz."ny, jak wy.żej 18, zo Ieca WYIPCJoŻyerzalnia Łódź S .rz~a d 
<:entra-la podmiejska 01 MAJA (Klllńsklego 178> POŁOżNICTWG ZATRUDNIMY osobę rzina- Plotrkowska 134 1016 G rowruez odstąpienia od przetargu bez po a-

KINA I KATEGORII „Przygooy Plnol<lo" g. li jacą apairat wylęgowy. - NAPRAWIAM ma.szyny nia przyczyn. 425-K 

TE AT l/[J/) 1!V „cichy Don" III seria, Szpi.tal Położnlczo-Gine- Oferty „1156" Bi<ur<> OgoJo do szyici a. Droooe napra-„ • MUZA (Pablanleka 173) prod. rądz. d=w. o-Cl lat kotogicz.ny lm. dr H. Jor- szeń, Piot.rkow'91ka '6 wy oa miejscu. Tel. 370-00 
'l'EA, "'R. NOWY (Więcok-0w :t"~.~:..i·s~~!..r~~f'1~r~: 16, g. 15.30. 17,30; 19.30 11.ana przy ul. Przyrodni- 1156 G 1220 G „ ) ś i" 341.1. „Cichy Don" III se czej 7-9 (tel. 566-44) przyj-

skiego 15, duża ~na g. 11, „Lek_::!:. jml~ c ria" g. 15.30, 17.30, 19.30 muje k.C>blety chore gine-
g. 111 „Opera za 3 gr~ prod. wwe....,, ie ~ oew. t<ołogl.czn!e, eiężaro·e i 
sze" (mała sala), „g. oo. 1.ait 18, g. l:>,4-5, 18, REK<?RD CRzgo~;ika 2) rodZ~ce. z Dzielinicy „Ba-
„ Obrona S<?J<n.tesa 20„1s; 30.1. •;.LekcJa miło- „Jezdzlec znikąd prod. łuty" b€rz Pe>radltli „K" 
30 1 ni~=ynny . śc1" g. 15.45, 18, 20.15 USA. d()'l;W. od la.t 12, g. przy u[ Sędzi•C>W\Slt'ej 16 TEATR POWSZECHNY PRZEDWJOSNIE (Ze-rom· rn. 12.30, 15. 17.30, 20 · · 
(Obr. St>al'11gra.du ~·r 21) ski·e-g0 74) g. lZ Bajka, 30.1. pr<~gra.m i g.Qodz!ny Szpital Połoznlczo-Gi·ne
g. 11, .15.30 „Krolowa ,Prosa:ę za mną" prod.. jak wyżej · kologkzny im. dr M. Ma·· 
Sniegu", g„ 19.30 „SMca tr2 n.c., do:z,w. o<d lait 16, ROMA (Rzg 8k nr Sł) dumwocza przy ul. For-
w matni" . g. 14, 16, 18, 20; 30.1. pro '?W. a „ na.lsokiej 37 (tel. 372-'4) 

TEATR 7.15 (T~aiu•giu>tta 1) «rąim j.o;k wyże·j, g. 16, „Chleb, Dltł<>5ć I... -. przyjmude kobiety· chore 
29, i 30,1. g. 19.15 „Obro is 20 · prod.- włoslt.leJ, 1 pan~·ta- ~in-e•kolbgicrzni-e, cięż.a•me. 
na Jl:santypy". <>'.J'YitOWY (K;lliń~iego roa, d~Ojl~ . at 1 „~. i rod:l:ąCe:· ~ O!ii4bnicy 
ATR l.m. ,. 'JAłllACZA "tz3> .• ;sĄ~rb" ~Nitl~!płl ~o •• ~· ·m-~ł.Jel.8 .. 20: ,,P~1łl~··v·,-1,~"' '<•l ·"' 

(Jara.=a %1) g. ~„.IS: ~,,() ~"' .-Od Lat 1 g 11 30.1. progir i go-dlluo~ . · "' li.„ •• .r:·t• r, . •:'".T~ 
kra.511lolu~~ach '.i &fel'O't" .„,nue:~yna · !l J,:roWi.h~ jaik · wyż~ ··-.-." . ,. , Szpi~ai· POO>f;Qlll\Z~11łe.> 
ce Marysi , g. 19 „stmcb cJi" pre>d. USA. d.oizw. SO.JUSZ (N. W Zfot 

0 
_ kolog'l<l"!lY tm. Cuarie.S~lo 

i nędza III R~<>szy"; 30.1. o<1 laot 16, g 13_30, w.45, uJ•. t .00 e. „ n G) dow!>kleJ.- przy. ul.• Cune
g 18 „ZemS<oa" 18 20 15· 30 i Dzicowezy · . Pia aoweow'! n~, Skłodowskiej 15•J.7 ,. (tel. 

OPERA {Wlęclwwskie.e;o na z pr0wln~Ji;, g: 15.46, iKrol~~a l Osliłek kl~ 201·07} przyjmuje ke>biety 
i:;) g. IO „F~,ust"; 311.1. 18. 20.15 · ·1;od.' ~~~ ~!f l~t chore g'J!Eii:;ologJ.ctznl~, <>\ę 
g. IS „Faust ZACHĘTA (Zglet'Ska 26) ~ g ~ "17 l!i°' 30 1 ża·me .i .rod:l,ą<>e rz; Drz1eln1-

0PERETKA (Piotl"k.<>W>;ka „Szatan z VII kl." pl'Gd. Śzaian wctri>§cł\' prod. ay ,„Górna'' . l Pora.oo; 
243) g. 16 „&ozkosma po!., dorzw od l.at io. g. NRF,. dOCZIW. 00 lat 15; ,.K." .przy „ 'lli. Sędzi<>w-
dziewczyna'', , g. 19.30 10. 12.30. 15. 1'7.30, 20_ g. 17, Ił . skfej lJI .. 
,.Panna Wodna' 30.1. pre>grann i gociz1ny „ .... ek szpital · Połotnlczo-Glne-
zo.1. g. 19.15 „1to7Jkosroa jak wy-~ej o3WIT ·(Ba~ ... cild , Ryn ) kologićzny Lm ilr H. Wolf 
dziewczyna" „Kraina 6'portu' g;, 11, przy ul. Łagiewnickiej 

TEATR ROZMAITOSCI KINA Il KATEGOltll „Piąte koło. U wozu. - 34-36 (tel. 530-02) przyj-

DI PUCOWNICY POSZUKIWANI Ili 
INŻYNIEROW-arcb.itektów, inżynierów lą
dowych do ,pracown: budowlanej i drogowej, 
kalkulatora budowlanego oraz technika dro-
g·owego z długoletnim stażem pracy przyjmie 

· Łó~Jde • Bip.ro l'roJektów Budownfotwa 
_ .· Pr~zs•owrgo, : ŁQą~, · . \l'L Kopcińskiego 20 

'.'INZYNIEROW i techników z up:ziwnien1a-
. mi orafl pracownika na sfanow:isko kiero

wnika bar.!.y tran.sportu - przyjmie Lódzk.ic 
Przedsiębiorstwo Budownictwa Uprzemysło
wionego w Lodzi, ul. Urzędoie7.a 45. Zgłosze
nia przyjmuje dział kadr, I piętro, pO'kój 101, 
w godz. od 8 do 15, 228-T 

Spółdzielnia. Pracy „Spójnia" w Lodzi. ullca 
Rewolucji 1905 roku nr 59 ogłasza przetarg 
nieograniczony na wykonanie kotła parowe!""' 
go stojącego plomieniówkowego o powierz
chni ogrzewa1nej 3 - 4 m2, ciśnienie 4-!5 
atm. z armaturą. Do pr:?.etargu mogą stanąć 
przedsiębiorstwa państwowe, spl)łdzielcze i 
pryw:oitne. Oferty przyjmuje.'lly do 10 lute
go 1961 r. Otwarcie ofert nastąpi dnia 11 lu
tego br. Zastrzegamy sobie prawo wyboru 
ofęorenta, jak również. un~eważnienia przetar
gu betL podania przyczyn. 426-K 

,'\..-!o ') h:' ł ... .., ""'"="I~' C'! ., „\i"r rf 

Spółdzielnia. Inwalidów im. Gwardii Ludo.
weJ w Kołu~ zkach, ul. 1 .Maja nr 7 ogłasza. 
przetarg na zakup overlocków trzynitkowych. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębior
stwa państwowe, spółdzielnie i osoby pry
watne. Składanie ofert do dnia 15 lutego 1961 
roku. Zastrzegamy sobie prawo wyboru ofe
renta. 417-K 

(Mcoi·u!!llkl 4a) g. 15 prod. czes·klej, d00w. od muje kobiety chore giine-
„Jaś I Małgosia" g. 19. ADRIA (Piotrtcowiska 150) lat 16. g. 16, 18. 2il ko!e>gicw.ie, ciężaime i ro 
„Sen nocy letniej" Program a.kbu<1lnośel: 30.1. ,„Wolne miasto" - dzące e Dzielnicy „Sród-

PINOK.IO (Koperni·k.a 16) „Szczęśliwice", „Barwy" prod.. pol.. darz.w. od la·t mieśc-ie" oraz „Wi.dlzew" 

REFERENTA ~aa'11.0'Wania z odpowiednim.i 
kwalifikacjami i praktyiką - zatrudnią na
tychmiast w dziale inwestycji Zakłady Prze-

=Y~zi~~=~~aimi '7 • .J. Marchlew~~~~~ -----·---------------

g. (Il w>d. zan:nf.<inięte) „Warszawi;oka nled'Zlela", 14, g: 16, 18, 20 · · 
i 17.30 „Kowal i Smę- Mś i · I" g 14 15 16 17 3n 1 t.ek"; :J0.1. <1;emyr:-1ny " ~<>ie_ · ' ' u' TATRY (Sienkiewicza 40) •· • 

&RLEKIN (Wólczańska 5) ,.Ta,Jemnice alk()WY -d Prog~am d1a 11aJmlod- .Chirurgia: Szpital .lm 
"' p prod. :traon·c„ dOO'JW .. o h· N p d J~""hera, ul Miil).<>-g 11 „ rzygody wu- h•t 18 g 18 20 . 30 1 pro- szyc . „ OWO<Ioczna o . r „._v . . 

sza.wskiego misia" g. 1'5 • ·kt' 1 ' ·. ·. "g u; dróż", „Poranek Joasi", n.owa 14. 
(17.30 wid. za.mknięte) f.,ramTare.:nal~05;Urowy•; „Łakoma · pszczółka". Laryngologia: Szp. Im. 
,.Srebrna przygoda" !!.' 1;;, 20 „P!ku&iowe figielki" g. N Bairlicft<i~o, ul. Kop
~0.1. g. ,~7.30 „Sre!ITna DKM (Naiwrot 27) „Lud- 10, 11. 1·2, 13, 14, 15. cińskieg& 22. 
przygoda ka" g 11 Pół żartem 16, 17 „Siódme niebo" Okulistyka: Szpital l·m. 

TEA'rR ZIEMI ŁODZKIEJ , pól serio"" prod. USA'. prod. franc„-ang„ doew. N. BaTlloCkl·ego, ul. Kop-
(Kopetni<k.a. 8) g. 19 oozw. od la.t l8, g. 15.45, od lat 18. Ei 18. 20.15 cill.skiego 22. 
„PMina męzat.ka" 18. 20.1·5; 30.1, nieczyll'lne 30.1. p1·ogram dla 11aj- Chirurgia dziecięca -

~- młoo.sizych g. :LG, 17, Sz;pltal Im. Konopnioltiej, 
DW':>RCOWE (!~w. I<;all- „Siódme niebo" g, 18, ul Sp()ma 36-óO. 

Sok·) „l>an Slon • ,.Biały 20.15 Laryngologia dziecięca· 
I miś", „A. I. Mikojan w Srz;pi•tal im. Ko·rcrzaka, . 

Republ~ce Kubaii:ioklej", KINA III KATEGORII Armii C~rwonej 15 

„_ go" g. 10, 11, 12, 13. 14. ŁĄCZNOSC (Józefów ł3) 30.1. 
~lC:t.:EUM HIST. RUCHU 15. 16. 17. 18. 19· 20·. 21 Pe>rain~k, goct:z;oa 15 - Cblrurgia: Srnpi~ im. 

~ 
Pocztowka z Zakopane 

REWOLUCYJNEGO (ul 30.1. program i goctrz;.ny „Paryzanka" prod. tran N. Ba.I"Jickie-go. ul. Kop-
Gd.ań~t<a 13) _ CZY'no j<k wyżej cuskle.1. doow. od lat 18 ćińskiego 22. 

· cocl:Z1cnnie prócrz p<>nJ-e GDYNIA-STUD~.JNE (Tu- g, _17. Hl, 30;,1· „Siad wie Laryngologia: Srz;p. Im; 
d.Zialltów w godz·naeh w1ma ~) „Sier10ża" pro<!. dz1e w noc prod. NRD. dr Pirogowa, uL Wólczan 
11-17 ra<iZ„ dO'ZlW. o(!. lat 12 dO<ZJW. od lat 16, g. 19 st<a 195 

MUZEUM HISTORII WŁO de>d „Zatańczymy" - MEWA (Rzgowska nr 94) Okulistyka: S0pltal lm. 
KIENNICTWA. (Więc- prod. tranc.. f!. 10. 12. Pan Maluśkiewicz" g dr joosehe-ra. uł. Mlllo· 
kowslti~'go 36) azyinone 14, 16, 18, 20; 30.1. pr.b- i'1 Okrucieństwo" ..:. 11~~~ 14· 

1 g. 11- gra<m I godzi1ny ja•k wy- •00 " drz; d 00 1 t rurg a dziecięca -
MUZEUM SZTUKI (Więc tej pr · ra " 0~01 a. Szp1tal !m. Ko11opnlcklej, 

(<owsk:eg.o 36) CZ.Yttline · 14, g. 16. 18. °"".,' • • pro ul Sporna 38-50 
10_ 16 HALKA <Kraw!ec~a 3-

1
5) gra<m j.a•k wyzej, g. 16. Laryngologia dziecięca: 

'MtzEUM ARCHEOLO- „O Kaczce-Plotce g. :,~ Hl, 20 Szpit<ll Im. d.r Pirog?wa. 
GICZNE l ETNOGRA- •ó°::awa po~ plradmldam1 d POLESIE (Fomalskle' 37) ul. Wólczafuka 195 
FICZNE (Plac Wolno&ci iart 12 Ja1i"1a ~w. o „Studrua zaczarowana" ADRESY AMBl!LAT0-
14) g. 11.30-16 wystawa 30.l ·e·t ' d . amJ- g. 13.30 Podlotki" prod. RIOW pomocy .w1e.czoro· 
pn. „1000 la.t m<>nety dami:: g' wla6 pola "poir CU19kieJ:• dooz.w oo la>t Ul wej !Ila I>OS'l:czegolnyah 

~" j" · ' • ~ · ' dzlelnte• pol ...... e V. .,, Ml.ODA GWARDIA (Zie- g. 15, 17, 19; 30.1. „Ka- • * .,. "-lG lc1t1 •) . waler Króla Jegomości" 29.1. zoo - czyr.;ne g. • nl;,a • „Towarzysze bro prod. fr.a.no„ d<>:?JW. od * ~ * od 1Prod. franc .. dOZIW. !at 16. g. 17, 19 G~kla .14-18 Sródmle· 
PALMIARNIA - crz;yn11a 17 30 at l~, g 10. 12.30. 15. STUDIO· - nleczynne ści«> - P1otr_kowska 102. 

w g-0drz. 10-lB 1 • • ~o. 30.1, program . . tsl 271-80; W1~2ew (<lzle-
. godz ny ja.k wy,żej * ~ * ci) - Kopclnskiego 79, 

HINA 
ODRA <Przectzalni.ana 68) uwaga• Reą;ierfiua.r spo- (dorośll) - S:Z.plU.Jna 4. 
„Chcę być gwiazdą" _ r:ządz<:no na pod&tawie tel 353-23; Bałuty (dzieci 
PrOd franc„ dozw od kamwn'C<.atu Miejskiego 1 d\!rośll) ·> Z· P.ao&i;1e>W-
li-~ M, g. 13. 14.3Q, 16 .45. za,-rz;ą,dlu K'.in sk:e.1 .3. tel. 541-96; Górna 

WE 19, 30.t. „Prz&i: ziel-0n~ . (d0.rosl I I dzieci) - Lecz-
KIN A PREMIERO granieę" orod. czeskiei * ~ * , rn;cza 6. tel. 427-70:· Pole· 

t wicea 20) dca;w. <>d lat lł, g l'7 19 PRZEDSJPRZEDA2: b!le- si~ (dorośll i dziec:) Al. 
O At.TYK (NI' aarmue~owa" - OKA (Tuw•ma 34) 'u , tów n'a 2 cltll naprzód l Maja 24, tel. 332-98. .. Dama • d 1 t cl · § 1, „ pro do k'.n. : „Bałtyk", .,Po-

prod USA. cicew 0 a gu emno c ' PrC>d. lo·n1a", „Wi·&ia'', „Wł6k- 30;1, 
1G 'I · 10. 12 30. 15. 17 30: 20 <"1g doz~. nd lat. 18. !(. niarz"; „Wnln<rić" - w . , · · .

9 30.1. pro·graan i godlz ClY 16. tą, 20, 30.1. n1eoz.yn- Ośorać(<U Us/,ug Filmo- . ~dz ria _19-2, ~r,ódmle-
Ja•k wyżej 111e wych. ul. Glóv...:ia a, g. śc1e - Piotrr;ow. r,a 1.~2. 

POLONIA (P'otr:kow~lca POPULARNE (0g!'Odowe 12-16 tE-L 27HIO; Wo!fzew (drz;re-
. ' d 18) Mężczyzna w spo c1 ·- Ko·pcm~klcgo .79, G1 •i{o;tunJlla" gryat denkach" orod wlosk•ei tel. 275-18. g. u-18 (do-

~.0~ i~o·. 12 .~;,w 15.<> l7 30. dozw od lat ii._ E( 15'30. /IPT E 1ff. f r~li),_ - .Szpitak1a 4. _tel. 
•o· 30 1 • . ·-'-' l7 45 20· 30.1. c1ecrzyinr.-Je 3.,,,.23„ Batuty (dz1ec1 I 
- • • • p., ~g·ram i go""". · • ' do~ośli) - z: Pacanow-
L1Y jak wyzej PIONIER (Fr~.nCl67'ka~ska 29.t. sk~j 3, tel. 541-116: G6rna 

-~-sŁA (Tuwima nr 1) 31) „Zimowi goście. ~. dorośli i dzl~i) - Lecz-
„Ostrotnle. Yeti~ prod 11, „Cżarne blysk.aw•ce ~Tuwima 19. W6lczańska n:cza 6, tel. 427-70, uJ. 
poi.. dozw od lat 16. g prod USA. d:nw od lat'' P1otrkow;r.u 225. Zitier P'(}brkóowska 269. tel. 408·65 
10 12. 14. 16, 18. 20. 12. g. 16. 18. 20_; 30,1. :t<a 146. Nowotki 12. Ró· (dorośli); Pole&le (d·orośli 
ao.1. program i godlzi11y „czarne bły.ska.w1ce". g. zy Lu.ksemburg a. Dąb'.. i ctz;ec.J) Al. 1 Ma.ja 24, 
jak IW7tt(J a. a, 20 .r0iw&kl-ean M·b. tel. 382-łe .. 

ELEKTRYKA-konserwał-Ora o wysokich kwa
lifiilrncjach zawodowyc!i - zatrudni mra?. 
Państwowe Przedsiębiorstwo Handlowe „Kon. 
sumy" w Lodzi, ul. Plotrkow~kia 1oi. 420-K 

INSPEKTORA plantacji nasiennych zatru
dnimy. Wymaigane wyższe lub średn.ie wy
kształcenie rolniC1Ze i praktyka. Praca tere
nowa 7. siedzibą w Kaliszu. Wynagrodze.nie 
do omówienia. Zgłoszel!lia l. Podaniem kwa
lifikacji nałeży kierować do Górczańskiej Ho
dowli Roślin PP (dawn. Buszczyński) Od
dział w Kailiszu, ul. Górnośląska 71b, telefon 
24-56. 419-K 

KIEROWNIKA !l.alkłiadu szklarskiego z od
powiednią praktyką i wykształceniem w 7,a
kresie szkla1rstwa budowlanego, Podlewu lu

ster i. szJifier9twa s11kła za·trudnimy naitych
mia&t. Oferty składać do Biura Oglcmeń, ul. 
Piotrkowskla 96 pod nr „418-K" 418-K 

INŻYNIERA branży włókienniczej z długo
le1'nią praktyiką na kierowniczyro stanowi
sku - na stanowisiko nacze1nego inżyniera
rz-cę dyrektora d. s. tech.niemych za.trudnią 
na•tychmiast Zakłady Przemysłu Wełnianego 
„Choszczno" w ChOSze7nie, ul. GrUnwaldzka 
18 woj. Szczecin, Przedsiębiorstwo reflektu
je wyłącznie na siłę o pemych kwalifiika
.cjach. Płaca na w. w. staniowisku '2.600 -
2.800 zł plus 30 proc. premii wg. obowiązu
jącego regularni;nu premiowania. Przedsię
biorstwo gwairanfiuje . mieszka111ie z nowego 
budownictwa. Zgłoszenia należy kierować 
Poci w. w, adresem. 421-K 

. TECHNÓLOGóW, starszego technika BHP, 
starszego łechnika do kontroli technicznej, 
mistrza oraz st. technika zaopatt1Zenia z wyż
szym lub średnim wykształcaniem technicz
nym i z odpowiednią praktyką zatrudnią na
tychmiast Zakłady Naprawy Sprzętu Drogo
weiro w Pabla.nicach, ul, PAl'tyZancka 106. 

•23-K 

Lódzkie Za.kłady Spr.iętu Pożarowego w Lo
dzi, ul. Wólczańska nr 241, ogłasza.ją przetarg 
nieograniC2lony na wykonanie i dostawę w 
.roku 1961 części z tworzyw sztucznych term.>
utwardzalnych. SzcrzegółoWych informacji u
dziela dział głównego technologa zakładów, 

w godz. od 9 <lo 12 (tel. 474-36 lub 471-99 we
wnętrzny 04). Oferty w zalakowanych ko
pertach należy składać w terminie do dnia 

4 lutego 1961 r. w sekretariacie zakładów, ul. 
Wólczańska nr 241. Otwoarcie nff>rt nastąpi 
dnia 6 lutego br. o godiz. 10. LZSP zastrze
gają sobie prawo wyboru oferenta względ
nie unieważnienia przetargu bez podaniR 
przyczyn. 403-K 

Dnia 28 stycznia 1961 roku ziparla po 
długi(lb cle-rpieniacb 

S. t P. 

Janina Zborowska 
długoletniill. pielęgniarka Wydz. Zdrowia. 

Prez. DRN l.ódź-Bałuty. 
Pogrzeb odbędzie się z ka.plicy cmen

tarnej przy ul. Ogrodowej w dniu 
30 sty~nia. br., o godz. 16, o czym za
wiadamia pozostają.ca w nieutulonym 
bólu 
1461-G RODZINA. 

Dnia 28 stycznia 1961 rfłku po dłu
gich cierpienira.ch opatrzona św. sakra
mentam.j zma.rła 

S. t P. 

Stanisława Krysińska 
z domu Chuderska. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 stycz· 
nia 1961 mku o godz. 15.30 z kaplfcy 
cmentarza na Mani, o CllyJłl zawiada
miają 

1460-G CORKI i RODZINA. 

sam a a as zza*' 
•zIENNIK Ł(M)ZKI m: 25 (4411) 'l 
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Telewiizja oddala bezcenną u
sługę o.brońcom pięściarstwa 
transmitując wczoTtaj z Pałacu 
Sportowego w Lodzl prz,ebieg 
walki Adamski - K~lesza, a by 
laiby zyska.la dozgonną ich 
wdzięczrui.ść, gdyby na tym j.ed
nym pojedynku poprz,estala 
Wszystko, co może być piękne
go w szermierce na pięści 1 
wszystkie zale·ty tego sportu, zma 
la.zły UC•$Obienie w w1cemistrzu 
oli.mpijskim - Adamskim, a je
go partner okazał się w pelrn 
przygotowany do sm.ełnienia roli 
niezwykl·a suro"Vego egzamina
'lora. 

MISTRZOWS~I POKAZ 

· Przez 9 minut wa.Jki śnież.no
b\ały sędzia ringowy - 'l;w,a.r 
cjowskl, miał zaJed>wie dwuikro·t
~ue oikazję do ingerencji w spra 

• Niespodzianki w wadze ciężkiej 
• Dwaj łodzianie w finale 
• Nie ma zgody wśród sędziów 

uderzenie, na które nie by1:J wym rin.gu i nic nie dawało prZE 
szans ohr-ony. Szybki, elastyczny I ciwni.kowi schronienia przed je
nJezwykle trudny do skontrowa- go wzrokiem i jego ramionami. 
nia, by! zara.zem wszechobecny Kulesza, byna.imniej nie skła
na każdym metrze kwa.dirato- dał .a.ni pl'zez sekundę broni, nie . .... __________________ , ______ , 

Dziś walczą 
w1e najzup•elniej błahych uchy- Dziś, w ostatnim dniu tumieju „Try.buny Ludu" t PZB, 
pień. Ani jednego ~auh1, .ani jed o pierws·ze 1 drugie miejsce •.valczyć będą: 
nego zbednego ruchu, pełna ek:- w. mu.s?Za: A. Olech - z. Olech. 
gancji postawa obu zawod.m- w. kogucia: Rzeźnikiewicz - Benclig, 
ków i kh świetna technika stwo w. piór>kowa: Adamski - Gutman, 
rzyły niezapon:inia•!l>e widow1sko. w. lekka: Szczepański - Budku.s, 
Oczywiście, bohaterem głównym w. Jekikopółśrednia: Wojoiechows:ki - Sudo: 
był Jerzy Adam.ski. Tak ja.k le- w. półśrednia: Polak - Knut, 
i>endarny mistrz o\impij&ki w w. lekkośrednia: Kucmierz - Chodorowsiki, 
5traele.ctwie sportowym - Wę- w. średnia: Slowakiewicz - Strzębkowski, 
gier Takacs nigdy nie chybia!, w. półciężka: Kubacki - Józefowi·cz, 
gdy na mus11ee jego ka.rabinku w. ciężka: Uczyński - Branicki. 
:µiajdowała się czarna dzi.esiąt.ka Początek o god:z. 11. Prócz wymienionych spotkań, od-

I 
dzialnych kierowników PZB po 
co ściągnęli Jędrzejewskiego ~<J 
Lodzi, łudząc wszystkich, ze 
jednak zdecyduje się on sta
nąć na ringu. Zapewne n.a zgru 
po waniu lekarz bez trudu 
mógł stwierdzić stan zdrowia 
tego pięściarza, os:zczędz;ć m _u 
mitręgi podróżowania do Lo
dzi, a nam kł.opotliwej i dwu
znacznej sytuacji. 

Podejrzewam jednak, 1z po 
tym, co Jędrzejew.slki zo·baczył 
w trakcie walki Gugniew1cz -
Uczyński, nabrał żalu do leka
rza, który wysta·wil mu formal-
ne zwolnienie. Była dobra 
szansa do rewanżu, która 
·wymknęła .się p. Wła·dyslawo
wi i kto ;wie, jak prędko si~ 
powtórzy. 

KAMYCZEK DO OGRODKA 
SĘDZIOW 

Sędziowie nie byli w naj
lepszej formie. Panowie punk
towi wydali zaledwie 6 jedno
myślnych werdyktów. W czte
rech wypadkach, „piątka spra
wiedliwych", ogromnie się róż
niła w opiniach. Skutkiem te
go, co najmniej jeden bokser 
został poszkodowany, a jcsL 
.nim Pilewski, · którego 
punkty tak jakoś dziwnie pod
sumowano, iż wyS'zlo z tej 
arytmetyki ma.nko. 

W wadze mus1Zej A. Ole.eh (Wro 
cła.w) po żywej I ciekawej walce 
pokonał Romanis-zyna (Stalo.wa. Wo 
la). Był to bardzo zawzięty poje
dynek i obaj doznali pęknięcia 
luków brwiowych. Stosunkiem gło 
sów 4:1 zwyciężył bokser Wroda
wia. w drugiej parze tej wagi Z. 
Olech wypunktował Hofmana. 
Walka. była wyrównam.a i Olech 
minimalnie tylko przewyższał swe 
go przeciwnika. 

W wadze koguciej Rze~nikie
wicz wygrał z Wojtowiczem. Pięś 
cian: Legi>i przerastał kiwalifikacja 
mi o klasę &weg0 przeciwn<ika i 
zadem.o.ns·trował boks w dobrym 
wydaniu. W drugiej parze Bcn
dig wypunkt1>wał Dz.ienisa, do 
czego naj.zupelniej wys·tarczyły 
mu 2 min. II rundy. 

W wadze piórkowej Adam.ski 
zwyciężył je-dnogtośnie Kuleszę. 

Gutrnan nie dos.tro-~l się do wy
S·okiego c poprzedn-iej pa.ry, na 
co ogromnie Jiczy1'iśmy. Czapko 
był jedna.k jakiś nieruchliwy, jak 
by speszony i pozwalał przeciw
nikowi na jego dyktat „tylu wal
ki. W drugim sta.rciu doszło do 
dek-On!>piracji taktycznych pla
strów nad brwiami warszawia1ni
na. W jed.nym ze zwarć znów łuk 
pękł pechowemu czapce, a w 
chwilę potem jego sekundant po
ja.w-ił s1ię na ringu z ręcznikiem w 
ręku i walka z.ostała przerwana. 

koma! w drugim sta.rclu J>1"2C'li tko 
M!>Zolew!>ldego (luk brwiowy), '-

W wa,d,,.e średniej Słowakiewicz 
miał wielką przewagę w pierw
szej runt12ie, a w drugim !>tarciu 
Kamyk został poddany. Przeciwni 
kiem Słowakiewicza będzie Strzęb 
kowski, który wygrał z PileW'S'kim. 

W wadze pótelęż.klej Kubacki 
miał wyjąl>kowo agresywnego i 
wytrzyma.lego na ciosy przeciw
nika. Michalak w pierwszej run
dzie był groźnym dla Kubackiego 
b<>kserem, ale już w drugim, a 
zwłaszcza w trzecim starciu, l-0-
dzianin mlal wyraźną przewagę i 
wygrał jednogłośnie. W drugim 
spotkat1Jiu tej wagi Józefowicz po 
konał po słabej walce Klisia. 

W wadze ciężkiej doszło do naJ 
wię.ks.zej, jak dotychczas niespo
dzianki. uczy1iski z Bydgoszczy 
pokonał Gugniew!C'la. 

J. NIECIECKI 

Zgierski 
Włókniarz 

l~~~Jwa ~UBKI~ 
TORUR. Pomorza.nin TorufJ p-0-

konał na własnym lodowisku Le
gię Wa.rszawa IO :1 (3 :O, 4 :1, J :O). 

tarczy, Ada·ffi.Slki z ni.eomy'lną będą się je.szcze wa.lki o trzecie i czwarte miej.s.ce. 
precyzją wychwytywał luki w Popsuła nieco wieczór obfita 
~ardzie przeciwnika I zada.wal .,. ___________________ ,.. _____ seria kontuzji. Krew na twarzy 

w wadze lekkiej pierwszym fi
nalistą zo&tał Szczepański po 'hWY 
cięstwie odniesionym na.d Gru
dniem. W d.rug>im !>potkaniu Bud
kns wygrał w II rundzde przez 
tko z Dąsalem, które•mU pękł łuk 
brwiowy. 

w lelcko-średniej Kaim s,po-tkał 
się z Sudołem. Kaim za,wiód~ nie 
na tyle jedna,k, by uznać go za po 
kc>nanego, Sędq;iowie stosunkiem 
głosów 3:2 przyz.nali zwyeięstwo 
Sudoł-0-wi. W drugiej parze Woj
ciechow&kl już w pierws.zym s·tar 
ciu no·konał przez l>ko Króla. W 
drugiej czy może w trzec-iej serii 
ra.ptem n:ról zasłon.U rękawica 
prawe oko a na twa,rzy zarysowaJ 
się grymas. Sędzia przerwał wal
kę i liczył poznaniaka do „8" 
Wojciechows·kl zaa.ta,kował go 
je1»zcze raz I wtedy sclcu.nd.ant 
Króla Ma.jchrzyclci rzucił ręcznik 
n.a znak pod>d a.n i a. 

Reze-rwy wojs>kowych, które wy 
s>tą.pHy na lodzie toruń!Oklm, nie 
miały nic do powiedzenia. 

KRAKÓW. W Krynicy miejsco
we KTH do?Jnało porażki z Włók
niarzem Z.gien: 5:7 (1:2, 3:2, 1:3), 
Zes'Jlół krynicki coraz częsciej za 
wodzi ko;n'llycyjnie i ~raci punkty 
w os.tatnicj tercji, 

----------------------------- rezY':t:iowal z ledwie uchwytne- sportowca nigdy nie stanowila 
go promyka nadziei i trwał w estetycZine.go widoku, cóż dop1e 
ataku, o j].z wielki rywal na to ro, gdy dzieje się_ . to w ringu, 
pozwalał. Owocem tej ambicji budzącym mei.:fno.sc s.portowych 
były kiJ.kakrotnie akcje, które dewo.tek. ?ęd.z10w1e nngow1 po 
wytwarzały na widowni a.tmo.sle wmm_ byc . spec.ialme uczµlen.1 
rę elektrycznych wyładowań. To I .na . meb.ezp1eczenst~o kontuzi1, 
byl ni.e tylko finał wagi piórko- Cl. ~Ile zawsze dato się to zauwa 
wej, to był takż.e finał trzydnio- zy~. P . FedoroW1cz dopiero 
wego sipekta.klu, 0 czym spok0>j- wowczas prze.rwał wa.lkę Dą
nie możemy mówić, choć dziś sala . z Budkusei:n, gdy ~wal
czeka.ją nas k·O·ńcowe pojedy•nki. to~rme zaczęi<l. s1ę tego_ a oma-

Wypadek niezwykle Tzad!ko czy" pojedyne>k łódzki.eh gwar-

Komunikat „Totka'' 
3:1 
1:1 
2:1 
0:1 
1:1 
3:3 

:iwtowany w turnieju rozgrywa- dzistów w finale wagi półcię.ż
rTlym systemem p1icharowym - kiej. A wczoraj oglądaliśmy po 
pokonany następnego dni.a sta.- do·bny, w wykona.nili bokserów 
rnąl d-0 dalszej serii walk i kto Leg~i Warszawa. Szczepański i 
wie, czy nie zostanie mistrzem Grudzień walczyli nie tylko o 
turnieju. miejsce w. final.e, le·cz także o 

. . . . gac pubhczno.sc, a osob1sc1e, la-
Wszystkie kW>Ja.ty, J~·l<;1e przy- da chwila oczekiwałem ~nter

gotowano dla uczestmkow tur- wencji Pogotowia Ratunkowe
nieju, należą się s.oli<la.rnic Adam go. 

w wa.dze półśredniej Pól>a.k wy
grał po ba.rd'Zo dra ma tycz,nej wal 
ce z Ochmanem, a Knut wypuruk
tował Grzes•ia,ka. 

Sheffield Utd. - Lincoln 
Sheffield ·w. - Manche„ter U. 
Swansea - Pre~to-n 
Sou·thampton - Leyton 
Peterborough - Ast.on Villa 
Brighton - Burnley 
Birm!ugha.m - Rotherham 
Liverpool - Sunderland 
Newcas·tłe - Sto·ckpoTt 
Le'cester - Bristol City 
Totte·nham - Crewc A. 
Bolto·n - Blaclthurn 
Scunthorpe - Norwich 

4:0 
0:2 

Jak o fym cfonosiliśmy wczo- tytuł najlepszego w swym klu
rraj, Sudoł z Wrocławia został bie, w którym dotąd Szczepań
wyeliminmvany przez Klobtu:ę . . ~kiemu przypadał obo'wiąze·k szu 
Aliśd Th{lstępri,ęgo dnią okaz.aw kania. 11unklióu; . . <lQ· wyżs„yc/\ ka
.się, że Kl.obuca ma ja.kieś tegoriach, gdyż lel~ka byla za
szczęko1.1)6_ tiqle9liW<J$ci i, mó- raze1'w~wana etatowo dla Grud 
wi.ąc językiem tenisowym, skre- nia. Była to pełna tempera
czował. Na jego miejsce, dla mentu walka, a obaj nie żalo
iiz11pelnienia lwmpletu, wysta- wali pięści. Napomnienie udzie 
wiorw Sudoła. P<miewaź szczęś- lone Grudniowi przesądziło 
cie też lubi chodzić parami, i;prawę na rzecz ekstomaszo-
sędziowie zafundowali wrocta- wiamna. 
wianin.owi zwvcięstwo. 

• )i. * 
* * * Mozo·lewski z Pabianic pro-

Prawdziwa epidem·ia pLa.g wadził wyraźnie na punkty w 
11padta na podopiecznych t1·ene-, spotlvaniu z Chodorowskim i 
ra Nowa.ry z ŁTS Łabędy. Ca- gdy zaledwie kiUcadziesiąt 
la ich trójka obserwowała wal- sekuoo brakowało do końca 
ki z miejsc dla publiczności. III rundy, fatalnie pękl mu 
Kosowicz zapadł na gry.pę, luk brwiowy. Pabianiczanin zo
Jędrzejewskieg-0 uz-nano za cho stal octeslciny do rogu. 
rego, a o Klobucy pisal'iśmy * Ji. * 
wytej. Kuback.iemu i Józefowiczowi, 

• * * w cz(JJSi-e przerwy między run-
Dziś zobaczycie państwo w dami, rad udzielali Kasznia i 

ringu dwu braci Olechów (o Pisarski, a gdy walczył Józe
ile oczywiście o-by./lw-0j będą fowicz, do tego due>tu dołączył 
się dobrze czuli) i „bratobój- się Kubacki. K. - N. 

skiemu i Kules1zy. 

NA PR~WACH KONTRASTU 
~ -. I• I '- • • •. '- 1' .f', •~ii. ł t„ ' 

Pewnie, że po tak zna.komitym 
kon.c.erc1e, blad.o musieli wypaść 
PO'Zostah zawodrncy, choć wśród 
nich nie brakło ani renomowa
nych n.azwi&k, ani też nie by!' 
ł>y•najmn.iej początkującymi cze
la.dnikami t·ej dyscypliny. Jak w 
każdym ma.so·wym turnieju, mu
siały się zaa.rzyć również walk; 
z.g·oła przeciętne, a nawet wręa.z 
słabe. 

Nie znaczy to jednak byśmy 
mieli zamiar przymknąć oczy 
na ki,l!ka wydarzeń, aż proszą
cych się o komentarz. 

Jak to o.ficjalnie podano do 
wiadomości, decyzją lekarza, 
Jędrzejewski nie wstał d'1pusz
czony do walki. .Joot to w[elce 
dziwaczny fional ba.rdzo pro.stej 
sprawy. Nie mamy zamia"u 
podważać autorytetu lekarza, 
lecz warto zapytać odpowie-

B~~ WA D~A ,J>~BLICZNOSCI 

.,'fl,, ~umie. aż 6, ~lk 1SJkończy~ 
!o się przed upływem 3 rund. 

z mieszanymi więc uczucia
mi opuswzaliśmy Pałac Spo.r
towy, a dwaj łodzianie - Józe 
fowicz i Kubacki nie u.sunęli 
bynajmniej rozte!'lki. Kubacki 
wy.grał wysoko, stanowczo jed
nak zbyt dużo odebra! ciosów 
od ogromnie chaotycznego Mi
chalaka. Józefowicz okazywał 
stanowczo ponad miarę respekt 
przed Klisiem, który w iden
tycZiny sposób rewa.nżowal się 
gwardziście. Wyn1ka z tego, że 
boksu było malo, co jest świę
tą prawdą. 
Duże uznanie należy się pu

bliczności, ferującej >!>We wy
roki, mi,mo zrozumiałego pod
niecenia, ze 21nawstwem i 
O·biektywizmem, godnym pole
cenia po.niektórym arbitrom. 

W. KACZltlAREK 

W wadze lekkośredniej Kuc
mierz wygrał stosu„nkiem głosów 
3:2 z Reg·inią, a Chodo-rowski po-

'" ,„.„ •li 

odwoł. 
01lwol. 

5:1 
3:3 
1:4• 

Zgodnie z programen1 

~wi~ ~oraiKi k;:~:~:; w Wamawi~ 
WARJSZAWA. Nie powl-Odlo się 

w Warsza.wie łódzkim zespołom 
kc>srzykówki męskiej LKS i Spo
łem. Obie nasze drużyny przet:ra
ły s>woje s,potkania i to w wyso
kim stosunku. 

W plerwsrzym sobotnim mec'Zu. 
Legia S>potkala się ze Sp<>lem, 21wy 
ciężając bardzo wyS>Oko, bo at, 
123:60 (59:24). 

Druga warS11<aws•ka drużyna -
Polonia, pokonała równie wyso
ko. d-rużynę LKS 102:59 (37:22). 

POZN AR. Dużą niesipo'llziankę 
zgotowa.J.l S1Wym kibicom ko·szyka
rze Wairty, którzy nies•podziewa
nie wygrali po dogrywce z GKS 

Wyb.n:eże 62 :61 (25 :25). W nO'l"tnał· 
nym czasie wynik brz.mial 55:55. 
POZNA~ Sygnaliz.owa.na. sJaba 

forma lcos'Zykarzy poonańsklego 
Lecha znala.zla. swoje potwierdze
nie w meczu z AZS Toruń. Nie
dawny prz.o.downik I ligi przegra! 
z akademi.kami z Torunia 57:66 
(24:28). 

KRAKOW. o wielką niespodz!an 
kę po.s.ta rall się koszykarze n-0-wo 
huckie' Sparty, którzy :iwyeieź:vli 
u !>iebie !lde>ra ta.beli Sląsk Wro
cław 54:52 (33:29) 

* * * Również w Krakowie miejscowa 
Wisła Pokonała AZS (Warsa;awa) 
71:61 (36:30). 
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AL MORGAN (?) 

Przełożyła CECYLIA WOJEWODA 

STRESZCZENIE POWIESCI 

Ed Hani~, popularny nowojorski rep.orterr ra
diowy Amalga:mated Broadca~ting Sys-tem i dy
rektor stacji lokalnej tej rot,głośnl Sf.d 'Moore, 
dow;adują się, że 1'1yn·ny radi1>wy komik Herb 
Fuller 7..0S•tał ciężko ran.ny podcz.as ka.ta.strofy sa- · 
mochod.o•wej. 

Obaj panowie lecą samolotem na miejsce WY· 
padku. Sid Moore ra.dtbi swemu towa,rzysa;owi, 
ażeby te•n wykioT>Zy>Stał tera.,, wypa.d&k Fullera t w 
raz>ie jego śmierci ogi.o.sił, że był zaws'Ze na,jle-p
szym przyjacielem zmarłeg.o. Z kolei rozmowa 
przechodzi na francuską a.rtys.tkę Nicole. 

- Nie mogę jej wsatlzić do Jodówki 
i wyciągnąć po jakimś czasie w stanie 
idealnej ś·wieżości. 

- Wiesz co, Ed. zarStą,pię cię przy n:-eJ 
na jakiś czais. To ją uchironi przed resztą 

sfory, A kiedy gi:ucha·nie nie będzie ci 
już szlkodzić, zwrócę ci ją w dobrym sl:a
nie. 

- Mam WTażenie, że móiwisz to poważ
nie. 
Wiedziałem, do diabła, że mówi poważ

nie. 
- Czemu nie? - spytał. Uśmiechnął się 

jakoś ni-epewnie. Ten uśmiech był furtką. 
przez którą mógł się wycofać, gdybym na
prawdę ·wpadł w rtłość. 

- Zdawało mi się, że masz ochotę na 
kęs, a nie na ochł·:xp. 

- To była przelotna myśl. 
- Dobra. PootTzelaj z kim il!lJnym na 

bramkę. 
- Nie unoś się, szefie. żadowałem. 
- Zabawny facet z c-'ebie, Sid. 'Tu"ochę 

~rę1my, ale ba.rdzo zabawny. 
Ona na.prawdę mUS>i mieć w sobie 

coś, sktoTo ty się tak łamies!Z. 
- Zakonotuj to sobie, Sid. On·a jest 

moja W tej chwili i ten stan rzeczy mi 
odpowi·ada. Ty i ja możemy się po.rozu
mieć w pracy, ale jedno musimy sobie od 
razu pcrnriedz'eć: wara ci od tego, co mo
je, a mnie od tego, co two.j-e. Nie bawi
my się w moje-twoje. 

- Spokojnie, malutki. Ze.k<;isiłeś. Dal-
sza mor<lop.lasty>ka nie je1>t potrz-ebna. 
Spokoj.nie. 

Samolot zaczął lądować. Żeby człowiek 
nie wiem ile razy leciał w życiu, to i tak 
nie oswoi się z tymi kilkoma minutami. 
za.ciska zęby, wpiera nrorgi w lisbwę sie-

dzenia, które ma przed sobą, połyka po
wietrze i wypaca je z p·orwrotem. Nl'e do
tyczyło to jedinak Si<la. Usta - mu się nit? 
zamykały. 

- Na lotnisku moie się przypętać jakiś 
reporter. Kazałem Gordonowi zaararnżować 
to telefonicim:e. Nabierz wody w usta 
i ściągnij bU1Zię. I nie wyszczerzaj się w 
aparat fobgraficzny. 

- Przychodzę grzebać, nie śmiać się 
z Cezara! 

- W sZJpirtalu będzie więcej reporte!'ÓW· 
- Nabiorę wody w usta i śc1ą.gnę buzię. 
- Właśnie. 
- Przypuśćmy, że nie będą mnie chcieli 

do ogólnokra.j.oweg.o? . 
- Będą. Może nie od razu, ale będą cię 

chcieli. Już w tei chwili planują uroczy
sty pro.gram dla uowzenia parmięci Fu·l
lera. 

- Jeśli umrze. 
- Umrze. Nikit jeszcze nie wyszedł z ży-

ciem z te.ikiej katastrofy. Wpadł na nasyp 
kolejowy pędząc z szybkością osiemdzie
sdęciu pięciu mil na goid:zinę. Ja jestem 
reżyserem te•go pro·gramu i ty weżmieisz 
w nim udział. Jeśli mi się uda to prze
forsować, ty Jeden weźmiesz w nim udrział. 
Może dodamy parrę płyt z najle.pis.zych nu
merów Fullera ... a•le nic poza tym. Myśię 
w tej chwili na głos. Improwizu.ię. Ale 
cokolwiek 2lrobimy i jakkolwiek to zrobi
my, polegaj na mn.ie, że to będzie wielka 
okazje., ekst.ra numer, otwarcie. 
Zna.j<lawaliśmy się zaledwie o parę stóp 

na-d ziemią i pomyślałem sobie: „Boże, 
gdybyśmy skraksowali, ostatnia rzecz, ja
ką usłyszę w życiu, będzie Moore'o'.vskie 
cl'che. 

Nie ..icraksowaliśmy. Pod.skoczyliśmy ze 
dwa razy, kie<ly samolot zgruntował, ale 
nic sie nie st.ało. Ujrzałem trzech samot
nych :fbtografów cze-kających na nas. śc;ą
gnałem buzię i nabrałem wody w usta, 
podczas gdy oni fotografowali na,s wvsia-
da.iących z samolotu. • 

Go'!1don pokpił sprawę. Miał zamówić 
samochód, który by zawiózł n•'.łS z lotniska 
do szpitala. N' e było go ani ślad.u. Zła!Ja
liśmy tak;smvkę, a szofer okazał się ba·r
dz;o rozmowny. 

- Ozy panowie. życzyliby sobie p~zej-e
<:hać koło miejsca, gdzie Fuller wpadł na 
nasYiP? - spytał. 

- Nie, dziękuję - od1)a.rł Sid. - Pro
szę nas zawieźć <lo SZJPitala. 

- Czy panowie są z Nowego Jorku? 
Przyjaciele pana Fullera? 

- Bliscy, najbliżsi przyjacieloe. 
- To panów stuknęło. Słyszałem, Żt! był 

pod gazem. 
Sitl pochylił się naprzód. 
- Niech pan j·edzie, psiaikrew, i €·Chowa 

swoje uwagi dla siebie. Kogio to obch:xlzi, 
co pan słyszał? 

- Okei. Tak sobie powiedziałem. 
- Naj.t)orządniejszy facet, jaki kiedy-

kolwiek ·chotd.zil ipo świecie. Nie mam ra
cji, Ed? 

(c. d. n.) 
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